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Proletariusze 


wszystkich krajów 


łączcie się! 


Nr 258 (958) ROK IV 


Otwarcie wystawy 


„Chiny dzisiejsze 


(f) 15 bm. w gmachu dawne- 
Eo PDT w Warszawie przy ul. 
Brackiej otwarta została chiń- 
ska wystawa społeczno-gospo- 
datcza „Chiny dzisiejsze", 

Na otwarcie przybyli: członek 
Rady Państwa wicemarszałek 
Sejmu Barcikowski, oraz człon- 
kowie Rzadu z min. Spraw 
Zagranicznych tow Skrzeszew- 
skim, sekretarz KC PZPR tow. 


Ochab, prezes Polskiej Izby 
Handlu Zagranicznego tow 
Grosfeld. 


Obecni byli również ambasa- 
dor Chińskiej Republiki Ludo- 
wej Peng Ming-chih wraz z 
członkami, ambasady oraz 
przedstawiciele korpusu dyplo- 
matycznego. akredytowanego w 
Warszawie 

Przemówienie wygłosił mini- 
ster Handlu Zagranicznego tow 
Gede, a następnie głos zabrał 
ambasador Chińskiej Republiki 
Ludowej Peng Ming-chih 

(Przemówienia te podajemy 
na str. 3). 


Salę problemowa wystawy po- 
przedza hall wspaniale udeko- 
rowany barwami narodowym! 
Polski i Chińskiej Republiki Lu. 
dowej oraz haftowanymi na jed. 
wabiu portretami: Generalissi- 
musa Stalina, Mao Tse-tunga i 
Prezydenta Bieruta. Fotografie 
i plansze. zgromadzone w czę- 
ści problemowej wystawy. o0- 
brazują rozkwit życia politycz- 


udu 


Organ KC 


Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


WARSZAWA — PONIEDZIAŁEK 17 WRZEŚNIA |= R. WYDANIE -H CENA 15 gr 
W elel rż * już 
elektrowni „Zabrze już rozpoczyna pracę 
AU ke najnowocześniejszy w -Polsce kocioł parowy 


kańsko - angielskiego imperia- 
lizmu i rodzimej burżuazji. 
Końcowy fragment części pro- 
blemowej poświęcony jest po- 
mocy udzielanej przez ochotni- 
ków chińskich narodowi koreań- 
skiemu. walczącemu bohatersko 
przeciwko  barbarzyńskim na- 
jeżdźcom amerykańskim. 

Stoisko przemysłu ciężkiego, 
obejmuje głównie fotografie 
hut. kopalni i fabryk chińskich 

Olbrzymie możliwości produk_ 
cji rolniczej Chin reprezentuje 
dział surowców i produktów 
relnych. W specjalnej gablocie 
wystawione są próbki nasion 
128 gatunków zbóż uprawianych 
w Chinach. 

Ostatni. bogaty dział wysta- 
wy obrazuje osiągnięcia prze- 
mysłu lekkiego. 

Uzupełnieniem stoiska prze- 
mysłu lekkiego jest dział wyro- 
bów sztuki łudowej, słynnej w 
świecie z niezwykłej precyzji 


wykonania i oryginalności form. į 


| biety 
me- | przyszli bu 
|ny nowoczesny obiekt przemy- 
| słowy. 


Wystawiono tam porcelanę, wy- 
roby z košci słoniowej. emalie, 
wyroby ze szkła, laki, 
tali itp. 

Specjalne miejsce poświęcono 
zagadnieniom zacieśniającej się 
współpracy i przyjaźni między 
Chińską Republiką Ludową a 
Rzeczypospolitą Polską. 


Odsłonięcie tablicy ku czci 
bohaterów poległych w walkach 
na przyczółku czerniakowskim 


15 bm. w przeddzień 7 rocz- 
nicy desantu jednostek I Armii 
Wojska Poiskiego i Armii Ra- 
dzieckiej. śpieszących z pomocą 
krwawiącej Warszawie, wyda- 
nej zdradziecko przez dowódz- 
two AE na łup hord hitlerow- 


skich — odsłonięta została na 
miejscu „przyczółka  czernia- 
kowskiego* płyta pamiątkowa 


ku czci poległych tu bohaterów 
Uroczystość zgromadziła 20-ty- 


sięczną rzeszę mieszkańców 
stolicy. peł 
Na uroczystość odsłonięcia 


płyty pamiatkowej przybyli: se- 
kretarz. KC PZPR...tow..E.-O- 
chab, sekretarze Komitetu War- 
szawskiego PZPR tow. tow. B. 
K 7;alski A. Morski i J. Parol. 
przedstawiciele Prezydium St. 
RN, stronnictw politycznych i 
organizacji masowych. 

Rozlegają się dźwięki marsza 
genera!.kiego. Przybywa Szef 
Sztabu Generalnego WP — wi- 
cerninister Obrony Narodowej 
gen. broni Wł. Korczyc w to- 
warzystwie przewodniczącego 
Prezydium St. RN tow. J. Al- 
brechta. Po przyjęciu raportu 
dowódcy kompanii honorowej 
Wojska Polskiego, gen. Korczyc 
i tow. Albrecht przechodzą 
przed frontem kompanii hono- 
rowej. 

Na trybunę wstępuje sekre- 
tarz KW PZPR — tow. Mor- 
ski. Mówca wspomina dni 
krwawych zmagań bohater- 
Skiego ludu stolicy, który rzu- 
cony w wir beznadziejnego po- 
wstania przez dywersantów i 


awanturników z obəzu londyń- | 2 
|— pilot I Pułku Myśliwskiego 


z 


sxiego, toczył nierówny bój z 
przeważającymi siłami hitle- 
rowców. Tow. Morski podkreś- 
la. że po wyzwoleniu Pragi wy- 
suniętym daleko na zachód 
wojskom radzieckim i polskim 
zagrażały od północy silne kon- 
centracje nieprzyjaciela. Mimo 
tych niezwykle ciężkich warun- 


ków, armie wyzwoleńcze pod 
dowództwem syna Warsza- 
wy — Marszałka  Rokossow- 


skiego, zyszły z natychmia- 
stową pomocą stolicy. 47 Ar- 
mia Radziecka i I Armia Woj- 
ska Polskiego przerzuciły na 
Czerniaków, Sołec i Żoliborz 
silne desanty wojskowe. 
„Gorącym sercem i najgłęb- 
szą miłością rrzyjął lud War- 
szawy żołnierzy polskich i ra- 
dzieckich 
— Ale dowództwo AK bezczyn- 
nie przygliądało się krwawej i 
bohaterskiej waice desantu z 
umocnionymi na Skarpie Niem- 
cami. Nie leżała w planach do- 
wództwa AK wspólna walka 
przeciwko hitlerowcom. 


Mówca wskazuje, że ta sama: 
nienawiść do ludu | 


śmiertelna 
polskiego, który jest dziś gospo- 
darzem we własnym kraju, 
pchnęła niedobitki reakcji do 
bagna zaprzaństwa i zdrady na- 
rodowej — na drogę, na której 
andersowcy spotykają się pod 
wspólną amerykańską komen- 
dą z  nowoodbudowywanym 
Wehrmachtem. 


W zakończeniu mówca stwier- 
dza: 


„Składamy dziś hołd bohate- 
rom-patriotom realizując płan 
6-letni, plan budownictwa po- 
tężnej, kwitnącej Polski Ludo- 
wej, nie szczędząc dla tej Pol- 
ski wysiłków i poświęceń, jak 
nas tego uczy przodujaąca siła 
narodu, Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza i nasz uko- 
chany Prezydent, Bolesław Bie- 
DI 

Następnie przemawiał uczest- 
nik lotniczego wsparcia desantu 
na przyczółku czerniakowskim 


„Warszawa“, mjr Edward Chroi 
my. 

Z kolei przewodniczący Pre- 
zydium St. RN tow. J. Albrecht 
dokonał odsłonięcia płyty. 

W głębokim skupieniu ty- 
sięcznych rzesz zgromadzonych 
delegacje Wojska Polskiego, KW 
PZPR, St. RN. stronnictw po- 
litycznych i organizacji społe- 
cznych składają wieńce. 


Uchwała Prezydium Rządu 
powołaniu zakładowych komisji 
rozjemczych 


(f) Prezydium Rady Mini- 
strów, na wniosek Centralnej 
Rady Związków Zawodowych, 
powzięło ostatnio uchwałę o po- 
wołaniu w niektórych zakładach 
przemysłowych. zakładowych 
komisji rozjemczych, których 
celem będzie rozstrzyganie spo- 
rów między pracownikami, a 
administracją fabryk. ) 

Zakładowe komisje rozjem- 
cze powołane zostały po to, 
aby ewentualne spory, jakie 
mogą wyniknąć w związku z 
wykonywaniem pracy, załatwia- 
ne były szybko, sprawnie i bez- 
Pośrednio w zakładzie, tak, jak 
tego wymagają interesy pra- 
cowników i dobro gospodarki 
narodowej. Komisje te mają 
charakter tymczasowy i praco- 
wać będą do czasu wydania 


specjalnej ustawy, regulującej 


zakres ich działania i sposób 
powoływania. 
Do kompetencji zakładowych | 


komisji rozjemczych należy roz- 
strzyganie sporów między pra- 
cownikami, a administracją fa- 
bryk, m. in. w sprawach roz- 
wiązywania stosunku pracy, 
stosowania stawek płacy, obli- 
czania wysokości wynagrodze- 
nia, potrąceń itp. 


W skład komisji wchodzić 
będą zarówno przedstawiciele 
związków zawodowych jak i 
kierewnictwa zakładów pracy. 
Członków komisji powołuje w 
połowie rada zakładowa, w po- 
łowie zaś kierownictwo zakła- 
du. Praca ich ma charakter 
społeczny, 


Nowy radziecki środek leczniczy 
do zwalczania Heine Medina 


(d) W wyniku pracy licznych 
Instytutów Naukowych, wynale- 
glony został w Związku Radziec- 

im nowy środek leczniczy do 
Zwalczania choroby Heine Me- 
dina Środek ten — Dibasoł po- 

Udza porażone mięśnie do 
Czynności. 

Dibasol stosowany jest z do- 

tvmi wynikami po ustąpieniu 
Ostrych objawów chorobowych 
temperatura. bóle), jak również 
okresie stanów przewlekłych 
Podkreślić należy, że pomimo 
ego. iż w Związku Radzieckim 
Mie ma epidemii Heine Medina, 


u 


a jedynie zdarzają: się spora- 
dyczne wypadki zachorowań 
jednak właśnie w ZSRR wyna- 
leziono środki, których nie zdo- 
łano dotychczas wynaleźć w 
krajach mających stale dużą 
liczbę zachorowań, a przede 
wszystkim w USA. 

Ministerstwo Zdrowia otrzy- 
mało już ze Związku Radziec- 
kiego dostateczną ilość nowego 
środka leczniczego  Dibasolu, 
który został rozprowadzony da 
ośrodków leczenia Heine Medi- 
na, 


— stwierdza mówca. 


Zabrze, 15 września 1951 r. 


Od uruchomienia wielkiego 
kotła „A“ w elektrowni „Za- 
brze“ dzielą nas tylko godziny. 


W sobotę 15 bm. przeprowa- 
dzono ostatnią próbę gwaran- 
cyjną. Cała załoga. budowni- 
czych zebrała się na pomoście 
kotłowni, pilnie śledząc ruchy 
wskazówek na zegarach pomia- 
rowych. Był to ostatni egzamin 
ich ofiarnej pracy w ciągu wie- 
lu długich miesięcy. 


Ze wsi — na wielką 
przemysłową budowę 


Budowniczowie największego. 
a jednocześnie najnowocześniej- 
szego kotła w Polsce pokonywa- 
li wielkie trudności podczas je- 
go budowy. 


Szczególnie dotkliwie odczu- 
wano brak fachowców. 80 pro- 
cent załogi — to robotnicy, któ- 
rzy wprost ze wsi lub — jak ko- 
od pracy domowej, 
dować skomplikowa- 


| . Występ 
teatru drezdeńskiego 


w Warszawie 


(®©) 15 bm. w Państwowym Te- 
atrze Narodowym odbył się 
pierwszy występ Drezdeńskie- | 
go Państwowego Teatru Drama- 
tycznego Niemieckiej Republiki | 
Demokratycznej. 

Na przedstawieniu byli obec- 
ni członkowie Rządu z tow. Pre- 
mierem  Cyrankiewiczem na | 
czele, sekretarze KC PZPR tow. 
tow. Ochab i Nowak, przewod- 
niczący Komitetu Współpracy | 
Kulturalnej z Zagranicą, Leon 
Kruczkowski oraz liczni przed- | 
stawiciele świata artystycznego 
stolicy. Obecny był również 
szef Misji Dyplomatycznej NRD 
w Polsce Pani Ambasador 
A. Kundermann. 

Zespół wystąpił ze sztuką 
„Die Sonnenbrucks* (Niemcy) 
Leona Kruczkowskiego. Przed- 
stawienie spotkało się z niezwy- 
kle gorącym przyjęciem. 


Podpisanie protokółu 
o polsko-szwajcarskiej 
wymianie towarowej 
(d) W dniu 15 bm. został pod- 
pisany w Warszawie protokół 
regulujący wymianę towarową 
między Rzeczpospolitą Polską a 
Konfederacją Szwajcarską na 
okres do 30 czerwca 1952 roku. 
Protokół ten został podpisany 
w ramach umowy o wymianie 
towarów i sposobie dokonywa- 
nia płatności z 25.6.1949 roku. 


Ponad 500 tys. podpisów 
pod Apelem Pokoju 


w Indonezji | 


(© HAGA (PAP). Z Dżakarty | 
donoszą, że w Indonezji zebra- 
no dotychczas pod apelem Świa_ 
towej Rady Pokoju przeszło 
536.000 podpisów. 


Wielu z nich nie tylko 
zdobyło tu kwalifikacje robot- 
ników-fachowców. lecz objęło 
pod koniec budowy odpowie- 
dzialne stanowiska majstrów. 

19-letnia Agnieszka Loch 
obecnie maszynistka przy kom- 
presorze, jeszcze przed 3 la- 
ty była pomocnicą domową u 
właścicielki sklepu Jadwigi 
Wilgoczy Niedawno jeszcze ko- 
wal — Adamek, jest obecnie 
Śślusarzem-montażowcem. Nie- 
wykwalifikowani robotnicy: 
Rarcz, Moderek. Ludwig są 
dziś fachowcami — spawacza- 
mi i ślusarzami montażowymi. 
Tow. Edward Karwat — nie- 
dawno jeszcze ślusarz w bryga- 
dzie porządkowej. jest obecnie 
brygadzistą grupy ślusarzy- 
monterów, wykonujących śred- 
nio 170 procent normy. 


Setki ludzi tu właśnie zdoby- | 


wały zawód i tu stawały 
przodownikami pracy. 


się 


Przełamano trudności 


Brak fachowców był nie je- 
dyną trudnością na budowie. 
Budowę prowadzono na miejscu 


(HORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU? 


starych agregatów. Ciasnota 
| miejsca nie pozwalała na ra- 
cjonalne rozłożenie prac. Nie 


powstrzymało to jednak tempa 
budowy. 


Wszystkie przeszkody złama- 
ła wola budowniczych i wielka 
ich ofiarność. Często robotnicy 
pracowali po 12 i więcej godzin 


| dziennie. 


Główny inżynier budowy tow. 
Funczyk w ostatnich dniach po 
20 godzin dziennie przebywał 
na budowie. W tym czasie do- 
kładnie sprawdzano działanie 
agregatu, o ogromie którego 
świadczy chociażby fakt, że sa- 
mych przewodów rurowych jest 
w nim ponad 10 km. 

Zbudowanie tego nowocze- 
snego kotła, w którym cała ob- 
sługa jest w naiwyższym stop- 
niu zmechanizowana, a praca 
przy nim ogranicza się do kon- 
troli automatów. zawdzięczamy 
w poważnym stopniu wydajnej 
pomocy bratniej Czechosłowa- 
Gii: 

Stamtąd otrzymaliśmy wiele 


części kotła wraz ze skom:pliko- | 


waną automatyką. Przy jego 


budowie pracowała brygada 
specjalistów z Czechosłowacji 
pod kierownictwem majstra 


Karola Zvdka. która wykony- 
wałą średnio 140 procent nor- 
my. 


Kocioł „A“ — gotów 


W tej chwili budowniczowie 
są już pewni wyniku swojej 
ofiarnej pracy. Ostatni dzień 
próby — 15 bm. wykazał całko- 
witą sprawność działania kotła. 

Za kilka godzin ruszy więc 
najnowocześniejszy i najwięk- 
szy w Polsce kocioł. Ilość pro- 
dukowanej przez .niego pary 
zamieniona w energię elektrvcz- 
ną może oświetlić takie miasto. 
jak Warszawa. 

Już za kilka godzin para, wy- 
produkowana przez nowy wiel- 
ki kocioł „A“ w elektrowni „Za- 
brze“. uruchomi potężną turbi- 
nę elektryczną. 

Nowe tysiące kilowatów ener- 
gii elektrycznej popłyną stąd do 
naszych zakładów  przemysło- 
wych, do miast i wsi. 


LESZEK TEPER 


Wkrótce rozpocznie pracę drugi potężny 
obiekt huty „Częstochowa'—walcownia rur 


(a) Nowe piece martenowskie huty „Częstochowa* 
Obecnie budowa nowej 
„Częstochowa wkroczyła w drugą fazę. Wre 


ły już egzamin sprawności. 


zda- 
huty 
wytężona 


praca przy montażu maszyn w nowej walcowni rur. 


Wielka powierzchnia hali no- 
wej  rurowni tętni rytmem 
wzmożonej pracy. Kilkanaście 
zmontowanych już suwnic po- 
suwa się po szynach. Raz po 


raz unosi się w górę jakaś część | 


wielkich maszyn. Na halach 
suwnic kołyszą się potężne czę- 
ści kół napędowych. silniki elek- 
tryczne, kadłuby maszyn. Svczą 
palniki, głucho stukają młoty. 
Wiele agrćgatów gotowych już 
jest do produkcji. Stoi potężna 
prasa hydrauliczna. Kończy się 
montaż nowoczesnej zautomaty- 
zowanej walcarki 


jest wspaniały piec obrotowy 
do grzania wlewków. Pierwszy 
tego typu w Polsce. Zapewni on 


i maksymalną higienę pracy, al- 


bowiem wlewki będą automa- 
tycznie wsadzane i wyciągane. 
Produkcja w nowej rurowni 


„Pielgrzym“. į 
W 60 procentach gotowy już; 


odbywać się będzie systemem 


|taśmowym. Specjalne samotoki. | 


przenosić będą półprodukty z 
jednej maszyny do drugiej. Sto- 
ły obrotowe skierują je do prze- 
znaczonych agregatów. Nie zo- 
baczymy tu charakterystycznego 
dla starych rurowni Polski ka- 
pitalistycznej widoku robotnika 
z żelaznymi obcęgami, przesu- 
wającego rozżarzoną do czerwo- 
ności sztabę żelaza. Jak naj- 


| lepsze warunki pracy, wyelimi - 


nowanie ciężkiego wysiłku fi- 
zycznego — oto zadanie, jakie 
realizują budowniczowie nowej 
rurowni. 

W hucie „Czestochowa“ za- 
trudnionych będzie prawie o po- 
łowę mniej robotników niż w 
największych zakładach tego ty- 
pu w Polsce, a mimo to zdolność 
rurowni huty „Częstochowa“ 
będzie o 30 procent wyższa. 


Nowa rurownia huty „Często- 
chowa* to prawdziwy pałac sta- 
| lowo-szklany. Przy wznoszeniu 
jej zużyto ponad 5 i pół tysiąca 
i metrów kwadratowych szkła, 4 
li pół tysiąca ton konstrukcji 
| stalowych. Jest tu widno, jasno 
i przestronnie. Całe ściany to 
wielkie tafle szkła, przez które 
płyną potoki światła. 

Budowniczowie nowej rurow- 
ni wzmagają tempo pracy. Już 
niedługo nastąpi moment jej u- 
ruchomienia. W wielu hutach 
Śląska szkolą się w tej chwili 
kadry zakładu. Załoga budow- 
niczych rurowni pracuje z peł- 
nym poświęceniem. Dzięki ta- 
kim monteram jak ludzie z bry- 
gady Skandego, montującej piec 
obrotowy, dzięki takiemu zespo- 
łowi jak brygada Bechery, któ- 
ra o 15 dni wcześniej zakończy- 
ła montaż precyzyjnej 40-tono- 
wej tokarki — załoga nowej ru- 
rowni otrzyma swój warsztat 
pracy przed terminem. 


W tegorocznej akcji melioracyjnej chłopi 
wykonali już prace wartości 83 milionów zł 


(d) Po żniwach i dokonaniu 


jomłotów pracujący chłopi przy- 
| stąpili w całym kraju do napra- 


wy i konserwacji istniejących u. 
rządzeń wodno-melioracyjnych 


„oraz do budowy nowych kana- 


łów, śluz i przepustów wodnycn, 
które umożliwią im zagospo- 
darowanie dużych obszarów łąk 
i pastwisk. 

W okresie wiosenno-letniej a- 
kcji melioracyjnej — przepro- 
wadzono konserwację ponad 45 
tys. km rowów melioracyjnych, 


i 5.319 przepustów oraz umoc- 
niono obwałowania rzek na dłu- 
gości ok. 3.200 km. Wartość 
tych prac wynosi łącznie ponad 
83 miln. zł. 

Najlepsze wyniki uzyskali 
chłopi woj. poznańskiego. War- 
tość wykonanych przez nich 
prac wynosi 16 miln. zł. 

W woj. gdańskim i olsztyń- 
skim chłopi naprawili urządze- 
nia wodno-melioracyjne o łącz- 
nej wartości 22 miln. zł. 

Od 15 bm. chłopi przystąpili 


naprawiono 188 śluz piętrzących |do kontynuowania rozpoczętych 


robót konserwacyjnych i do 
budowy nowych kanałów i u- 
rządzeń wodno-melioracyjnych. 
Np. w woj. warszawskim liczni 
chłopi pow. przasnyskiego pra- 
cują przy osuszaniu 10 tys. ha 
bagna tzw. Szeroka Biel. W woj. 
gdańskim chłopi pomagają przy 
osuszaniu Żuław, a w woj. 
szczecińskim pracują przy bu- 
dowie urządzeń wodno-meliora- 
cyjnych, które umożliwią zago- 
spodarowanie terenów, położo- 
nych w okolicach tzw. Między- 
odrza. 


Rząd Adenauera opracował szczegóły 
wskrzeszenia armii hitlerowskiej 


(a) BERLIN (PAP). 


Dziennik norymberski „Acht Ubr 


(a) BERLIN (PAP). Podczas 


Amerykanie finansują nowy. Wehrmacht . 


|dencji z Bonn donosi, iż nie 


Blatt* ogłasza nowe szczegóły w sprawie zarządzeń remilita- | gdy „rząd“ w Bonn stara się| później jak do lutego 1952 r. 


ryzacyjnych „rządu“ w Bonn. 


Urząd Blanka, który nazywa- 
ny jest w Bonn „ministerstwem 
obrony w miniaturze”, ma być 
poważnie rozszerzony. Działal- 
ność tego urzędu ma objąć prócz 
spraw wojsk lądowych również 
sprawy lotnictwa i inne zagad- 
nienia. Obecnie poszukiwany 
jest — jak słychać — odpowied- 
ni „doradca lotniczy*, który ma 
być przydzielony do zachodnio- | 
niemieckiej delegacji wojskowej 
w dowództwie „armii europej- 
skiej“. 

W Bonn sądzą, że tzw. „grupa 
pianowania“ wspomnianej ar- 
mii, do której to grupy należy 
ze strony niemieckiej generał 
hr. von Kielmannsegg. zakończy 
swe prace do końca październi- 
ka. Opracowany projekt ma za- 
wierać już szczegóły wystawie- 
nia zachodnio-niemieckich kon- 
tyngentów wojskowych. 


Zdaniem ekspertów, pierwsze 
„jednostki operacyjne“ republi- 
ki bońskiej mogą być całko- 
wicie sformowane po upły- 
wie 18 miesięcy od odpowiedniej 
uchwały Bundestagu. 

Eksperci zapatrują się jednak 
sceptycznie na możliwość zwer- 
bowania wystarczającej ilości 
szeregowych droga dobrowolne- 
go zaciągu. Toteż rząd  boński 
planuje złożenie w Bundestagu 
„ustawy o ewidencji wojsko- 
wej“, opartej na wzorach ame- 


|rykańskich, która by umożliwia- 


ła przymusową rekrutację ca- 
łych roczników — ewentualnie 
najpierw mężczyzn od 18 do 
20 lat. 

Koszty wystawienia zachod- 
nio-niemieckich kontyngentów 
wojskowych szacowane są na 


120 miliardów marek, Ponieważ | nię publiczną”, EOR 


zaś rząd boński ze względu na 
krytyczną sytuację finansową 
nie bylby w stanie zdobyć ta- 
kiej sumy — brana jest 
uwagę ewentualność otrzymania 
od USA pomocy w formie „dziec- 


|żawy i wypożyczania“ materia- | 


łów wojennych. Republika boń- 


|ska mogłaby dostarczyć jedynie 


ludzi, podczas gdy uzbrojenie 
nowych wojsk musi-być rzeczą 
Amerykanów. Dziennik zachod- 
nio-niemiecki utrzymuje, że 
obecnie omawiane są szczegóły 
dotyczące uniformu, regulaminu 
i wyszkolenia kontyngentów za- 
chodnio-niemieckich. 


(a) PARYŻ. (PAP). Tygodnik | 


„Action* donosi, że wysoki ko- 
misarz amerykański w Niem- 
czech Mac Cłoy przed odjazdem 
do Waszyngtonu na konferencję 
ministrów spraw zagranicznych 
przeprowadził rozmowę z Ade- 
nauerem. Przedmiotem rozmowy 
były zagadnienia związane z 
utworzeniem armii zachodnio- 
niemieckiej, a w szczególności 
końcowy plan. który powinien 
być przyjęty przez ministrów 
mocarstw zachodnich. 

W kolach zbliżonych do rzą- 
du w Bonn twierdzi się. że Mac 
Cloy zapewnił Adenauera, iż 
Francja nie będzie sprzeciwiać 
się utworzeniu niemieckiego 
sztabu generalnego pod warun- 
kiem, aby sztab ten był „orga- 


nizacją cywilną“. Utworzenie 
takiego sztabu generalnego, 
którczo zadaniem będzie orga- 
nizowanie nowej armii — do- 


dał Mac Cloy — jest kompromi- 
sem możliwym do przyjęcia dla 
Francji, gdyż pozwoli to rządo- 
wi francuskiemu „urabiać opi- 


pod | 


I 


gorliwie wykonać instrukcje 
amerykańskie w sprawie remi- 
litaryzacji Niemiec zachodnich, 
mnożą się protesty ludności za- 
chodnio - niemieckiej przeciw- 
ko planom remilitaryzacji, zwła- 
szcza zaś ostatnio przeciwko 
projektom przywrócenia obo- 
wiązkowej służby wojskowej. 
Z Monachium donosi agencja 
ADN że na zebraniu młodzieży 
w Neuzetting koło Handshut 
(Górna Bawaria) powstał komi- 
tet akcji przeciwko projektowa- 
nemu powołaniu rocznika 1932. 


Górnicy w Dienslaken przystą- | 


pili do rozpowszechniania ulotek 
nawołujących do jedności klasy 
robotniczej i do walki przeciw- 
ko remilitaryzacji. 


F 


(f) WIEDEŃ (PAP). — Dzien- 
nik „Der Abend“ w korespon- 


| zostanie wptowadzony w Niem- 
| czech zachodnich obowiązek po- 
| wszechnej służby wojskowej. 
| Fo powzięciu uchwał przez mi- 
nistrów spraw zagranicznych 
mocarstw zachodnich o oficjal- 
| nym utworzeniu niemieckich sił 
| zbrojnych i w sprawie zawar- 
cią, „traktatu pokojowego“ z 
Niemcami zachodnimi, Amery- 
kanie i militaryści zachodnio- 
niemieccy domagają się szyb- 
kiego utworzenia armii nie- 
|mieckiej liczącej 250 tysięcy 
żołnierzy, W Bonn twierdzi się 
również, że amerykański bank 
eksportowo - importowy zamie- 
rzą udzielić Niemcom zachod- 
nim pożyczki w wysokości 200 
milionów dolarów celem brzy- 
śpieszenia formowania nowej 
armii. 


Rewizjoniści zachod nio-niemieccy 


wzmagają akcję odwetową 


(Ð BERLIN. (Ob. wł). Z o- 
kazji odbywającego się obecnie 
w Monachium rewizjonistyczne- 
go zjazdu przesiedleńców Ślą- 
zaków „Stimme der Vertriebe- 
nen“ zamieszcza artykuł prze- 
wodniczącego „Ziomkostwa Ślą- 
zaków“ Waltera Rincke, w któ- 
rym formułuje on zadania u- 
aktywnienia polityki  rewizjo- 
nistycznej. Propozycje Rincke- 
go mają być uchwalone na wie- 
cu rewizjonistów, a następnie 


przedłożone  Adenauerowi „do 
wykonania". 

W swym artykule Rincke 
wskazuje, że obecny moment 


jest bardzo dogodny dla wzmo- 


= żenia akcji odwetowej po wa- 


szyngtońskich obradach państw 
zachodnich. 


Rincke domaga się m. in. u- 
tworzenia uniwersytetu wschod- 
nio - niemieckiego. który miał- 
by być centrum kampanii re- 
wizjonistycznej. wzmocnienia 
propagandy haseł odwetowvch 
zagranicą, zaostrzenia walki 
przeciwko organizacjom demo- 
kratycznym. a zwłaszcza prze- 
ciwko Towarzystwu Helmut 
von Gerlach „wypowiadającemu 
się za usankcjonowaniem gra- 
nicy na Odrze i Nysie", oraz 
wprowadzenia do programów 
szkolnych „nauki o niemieckim 

ę — o, 


wschodzie“, < s 


| 


| 


j 


| 
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Na zdjęciu: monter — brygadzista Piotr 


i monter 


Nawrot 
z Czechosłowacji Wladimir Nowak przy montażu stacji reduk- 
cyjnej nowego kotła elektrowni w Zabrzu. Brygada monterska 


Nawrota csiąga 165 procent normy. 
Foto CAF — Kondracki 


Rząd NRD proponuje zwołanie 


nara 


(£) BERLIN (PAP). W sobotę 
odbyła się w Berlinie XI nad- 
zwyczajna sesja Izby Ludowej 
Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej. 


Po zagajeniu sesji przez prze- 
wodniczącego Izby Dieckmanna, 
premier Grotewohl złożył de- 
klarację rządową w związku z 
uchwałami waszyngtońskiej 
konferencji ministrów spraw 
zagranicznych USA, Anglii i 
Francji w sprawie Niemiec za- 
chodnich. 

W deklaracji, wysłuchanej z 
duże uwagą, premier Grotewohl 
zgłosił wniosek, aby Izba Ludo- 
wa przesłała parlamentowi w 
Bonn propozycje w sprawie 
zwo:ania ogólno-niemieckiej 
narady z udziałem przedstawi- 
cieli NRD i Niemiec zachodnich. 
która z kolei winna wyznaczyć 
wybory ogólno-niemieckie do 
Zgromadzenia Narodowego i za- 
żądać, by traktat pokojowy z 
Niemcami został jak najszybciej 
zawarty, oraz by wszystkie 


dy w sprawie jedności Niemiec 


wojska okupacyjne zostały na- 
, stępnie wycofane. 


Przewodniczący Izby Ludowej 
Dieckmann, dziękując premie- 
rowi Grotewohlowi za jego pro= 
pozycję, oświadczył: „Od pierw- 
szej' chwili współpracy wszyst- 


kich sił antyfaszystowsko-demo= 
kratycznych wszystkie nasze 
dążenia i cała nasza praca zmie- 
rzały do jak najszybszego za- 
warcia traktatu pokojowego z 
Niemcami i zjednoczenia naszej 
ojczyzny. Deklaracja rządowa, 
której przed chwilą wysłucha- 
śmy. potwierdza raz jeszcze w 
obliczu całego świata naszą zde- 
cydowaną wolę dołożenia wszel- 
kich starań aby uratować po- 
kój i osiągnąć jedność Niemiec, 
która ma niezwykle doniosłe 
znaczenie dla sprawy pokoju na 


i całym świecie“. 


| Po przerwie rozpoczęła się 
| dyskusja nad deklaracją rządo- 


| (Odezwę Izby do narodu nie- 
mieckiego podajemy na str. 2) 


„Wzywam wszystkie matki i ojców. 
by stanęli w obronie pokoju 
-Glos matki bohatera radzieckiego 


(f) MOSKWA (PAP. — Ak- 
cja zbierania podpisów pod a- 
pelem Światowej Rady Pokoju 
przebiega na terenie całego 
Związku Radzieckiego w at- 
mosferze prawdziwego entuzja- 
zmu. Miliony ludzi radzieckich 
składają swe podpisy, doku- 
mentując swą gotowość obro- 
ny pokoju. Gotowość tę pod- 
kreślają licznymi zobowiąza- 
niami w dziedzinie pokojowej 
pracy dla dobra swej socjali- 
stycznej ojczyzny. 


W Moskwie, 
Gorkim, Stałingradzie, Kujby- 
szewie i innych miastach 
RFSRR j republikach związko- 
wych pod apelem Światowej 
Rady Pokoju złożyło swe pod- 
pisy kilka milionów obywateli 
radzieckich. W Uzbekistanie ak- 
cja zbierania podpisów rozpo- 
częła się dnia 14 bm. W sto- 
licy republiki Taszkiencie 
pierwszego dnia akcji zebrano 
kilkadziesiąt tysięcy podpisów 


Leningradzie, 


w Kijowie zakończyły sie %- 
brady republikańskiej konfa- 


rencji obrońców pokoju Ukraiń- 
skiej SRR. Na konferencji prze- 
mawiała m. in. Helena Ko- 
szewoj. matka przywódcy pod- 
ziemnej organizacji młodzieżo- 
wej, Olega Koszewoja, jednego 
z bohaterów powieści „Młoda 
Gwardia*. 

Nam. kobietom radzieckim — 
oświadczyła Helena Koszewoj = 
więcej niż innym kobietom są- 
dzone było cierpieć. Nie zapom- 
nimy tych cierpień. Wzywam 
wszystkie matki i wszystkich 
ojców, którym drogi jest los ich 
dzieci. by stanęli w obronie po- 
koju. Dzieci wszystkich miłują- 
cych pokój ludzi powinny bez 
lęku spoglądać w spokojne. błę- 
kitne niebo. Na drodze tych 
dzieci nie powinny się znaleźć 
okopy i drutv kolczaste. Naród 
redziecki nikomu nie zagraża, 
nikogo nie straszy bomba ato- 
mową. Budujemy w naszym 


kraju potężny gmach komuniz- _ 


mu i oddamy wszystkie swe zi- 


ły bv pokrzvżować plany pode _ 


żegaczy wojennych. 


Walki w Korei j 


(0 PEKIN (PAP). Dowódz- 
two naczelne Koreańskiej Ar- 
mii Ludowej w komunikacie o0- 
głoszonym 15 bm. podało. że 
formacje armii ludowej w ści- 
słym współdziałaniu z oddziała- 
mi ochotników chińskich po- 
myślnie odpierały ataki wojsk 
amerykańsko-angielskich i li- 
synmanowskich. zadając nie- 
przyjaciełowi w dalszym ciągu 
pcważne straty w ludziach i 
sprzęcie. a 

Na środkowym odcinku fron- 
tu w rejonie na południe od 
Czhołwon formacje armii ludo- 


wej zadały duże straty 3 i 25-ej 


dywizji amerykańskiej, które 
zaciekle atakując w ciągu trzech 


dni. usiłowały przerwać linie o=- 


bronne armii ludowej. Nieprzy= 
jaciel. który poniósł porażkę, 
wycofał się, pozostawiając na 
polu walki tysiące zabitych. 
Na wschodnim odcinku fron- 
tu formacje armii ludowei od- 
pierały ataki nieprzyjaciela. 
Stwierdzono, iż nieprzyjaciel 
ściąga na tym odcinku frontu 
rezerwy. - i 
15 września zestrzelono trzy 
samoloty nieprzyjacielskie, 


a W 


PANIE 


TRYBUNA LUDU 


Nr 258 


Powszechny strajk pracowników 
państwowych we Włoszech 
zapowiedziany na 19 września 


(f) RZYM (PAP). Sekretaria- 
ty trzech włoskich central 
związkowych postanowiły na 
wspólnym posiedzeniu z przed- 
stawicielami niezależnych związ 
ków zawodowych pracowników 
państwowych proklamować na 
dzień 19 września powszechny, 
24-godzinny strajk pracowni- 


poparcia dawno już wysunię- 
tych żądań w sprawie podwyż- 


ki płac w związku ze wzrostem ! 


kosztów utrzymania oraz wpro- 
wadzenia ruchomej skali płac. 

Będzie to trzeci strajk pow- 
szechny przeprowadzony Przez | 
pracowników państwowych we | 
Włoszech w roku bieżącym w 


ków państwowych, pracowni- | toku walki o swe postulaty e- 


ków poczt i telegrafów oraz ko- 
lei państwowych. 
Strajk ogłoszony został celem 


konomiczne. Poprzednie straj- 
ki odbyły się 8 maja i 22 czerw- 
ca. 


Bogaty program prac 
Akademii Nauk ZSKR na rok 1952 


(f) MOSKWA (PAP). 14 bm. 
odbyło się posiedzenie prezy- 
dium Akademii Nauk ZSRR, na 
którym omówiono program ba- 
dań naukowych na rox przyszły. 

Program prac Akademii Na- 
uk na r. 1952 przewiduje m. in. 
opracowanie 149 podstawowych 
problemów, związanych z reali- 
zacją wielkich budowli komuni- 
zmu. 

Jedną z głównych pozycji prac 
fizyków będą badania budowy 
skorupy ziemskiej, studia nad 
procesami fizycznymi w atmo- 
sferze oraz rozpracowanie no- 
wych metod geofizycznych w 
dziale poszukiwania bogactw 
mineralnych. 


Czołowa jednostka chińskiej armii 
wyzwoleńczej przybyła do Lhassy 


(d) PEKIN (PAP). Agencja 
Nowych Chin donosi z Czung- 
kingu, że dnia 9 września przy- 
była do Lhassy czołowa jedno- 
stka wyzwoleńczej armii ludo- 
wej w związku z wykonaniem 
porozumienia chińsko-tybetań- 
skiego w sprawie środków po- 
kojowego wyzwolenia Tybetu. 


Wkraczający oddział chińskiej 


Radzieccy badacze literatury 
szczególny wysiłek włożą w o- 
pracowanie dzieł o literaturze 
rosyjskiej i obcej oraz opracu- 
ją jako całość dział literatury 
w nauce marksizmu . leniniz- 
mu. 

Kontynuowane będzie przygo- 
towanie prac teoretycznych pt. 
„Marks i Engels, a literatura“, 
„Lenin i Stalin o literaturze", 
„Język i literatura* i in. Zakoń- 
czone też zostaną prace nad 10- 
tomowym dziełem „Historia li- 
teratury rosyjskiej“. 

Akademia zamierza w roku 
przyszłym wysłać 26 ekspedycji 
naukowych archeologicznych i 
etnograficznych. 


armii ludowej został powitany 
entuzjastycznie przez kilkadzie- 
siąt tysięcy mieszkańców, re- 
prezentujących wszystkie odła- 


ipod adresem 


my ludności Tybetu. Na powi- 
tanie przybyli przedstawiciele 
lokalnych władz duchownych i 
świeckich. Dowódcy wkracza- 
jącej jednostki wręczono kwia- 
ty i podarki dla żołnierzy. 


Pod maską misjonarzy 
aqenci imperialistyczni działali 
przeciw narodowi chińskiemu 


( PEKIN (PAP) Agencja 
Nowych Chin podaje doniesie- 
nia prasy chińskiej o zdemasko- 
waniu grupy agentów imperia- 
lizmu, którzy działali na tery- 
torium Chin Ludowych. 113 a- 
gentów, występujących pod ma- 
„ską misjonarzy uprawiało zbrod- 
niczą działalność kontrrewolu- 
cyjną. Byli to przeważnie emi- 
sariusze USA, Francji, Hiszpa- 
nii, Włoch, Belgii. Holandii i 
Niemiec zachodnich. Trzech spo- 
śród nich deportowano z Chin, 
część skazano na więzienie, a 
_feszcie umożliwiono odkupienie 
śwych win wobec narodu chiń- 
skiego. 

U 33-ch szpiegów, aresztowa- 
nych w okresie od czerwca br. 
Go ostatniej chwili w Pekinie 
i innych miastach, znalezio- 
no kontrrewolucyjną literaturę, 
broń. stacje radiowe itd. 

Okazało się, że misjonarze i 
kierownicy różnych rzekomo re- 
ligijnych i „dobroczynnych“ or- 
ganizacji dokonywali krwawych 
zbrodni, korzystając z subsy- 
diów amerykańskich. 


'du'* — uświadomiły katolików 


W przytułkach dla dzieci or- 
ganizowanych przez misjonarzy 
za dolary amerykańskie, pano- 
wały potworne stosunki. Śmier.. 
telność dzieci wynosiła tam od 
60 do 97%. Według prowizo- 
rycznych danych w jednym tyl- 
ko misjonarskim domu sierot 
w Chinach południowo-wschod- 
nich w ciągu 20 lat jego istnie- 
nia wymarło przeszło 7.000 sie- 
rot. 


Te zbrodnie imperialistów — 
pisze pekiński „Dziennik Lu- 


chińskich jeszcze lepiej. że pod 
płaszczykiem szerzenia religii 
imperialiści amerykańscy doko- 
nywali agresji przeciwko naro- 
dowi chińskiemu. Toteż katoli- 
cy chińscy popierają jedno- 
myślnie decyzję Centralnego 
Rządu Ludowego w sprawie or- 
ganizacii religijnych, dobroczyn- 
nych i innych, subsydiowanych 
przez Amerykanów. Biorą oni 
czynny udział w przeprowadze- 
niu reformy organizacji religij- 
nych. 


Niezadowolenie w Japonii 
z narzucanych jej przez USA ykładów 


(a) PEKIN (PAP) Według 
wiadomości nadeszłych do 
Szanghaju z Tokio, podpisanie 


separatystycznego traktatu po- 
kojowego i układu wojskowego 
między USA a Japonią wywo- 
łało niezadowolenie nawet w 
prawicowych kołach japoń- 
skich. 

Dziennik ,Mainici* przytacza 
oświadczenie Muto, przewodni- 
czącego rady generalnej japoń- 
skich związków zawodowych, 
który podkreślił, że  przewi- 
dziane w układzie wojskowym 
prawo wojsk amerykańskich 
do tłumienia „nieporządków 
wewnętrznych* w Japonii wy- 
wołuje poważny niepokój. Mu- 
to potępił również militarystycz-, 
ne przemówienie premiera Jo- 


szidy na konferencji w San 
Francisco. 
Japońskie koła gospodarcze 


przyjęły dość ozięble podpisa- 


! niepokój“. 


nie wskazanych wyżej doku- 
mentów. Niektórzy działacze 
wyrazili otwarcie, obawę z po- 
wodu podpisania t.zw. „układu 
o bezpieczeństwie“. Dyrektor 
„Banku Finansowania Odbudo- 
wy“ Kudo powiedział, że „roz- 
lokowanie wojsk amerykań- 
skich w Japonii na nieokreślo- 
ny czas może wywołać w przy- 
szłości poważne problemy i 


Nawet japońska prasa bur- 
żuazyjna, która omawiała kon- 
ferencję w San Francisco w 
sensacyjnym duchu, komentuje 
obecnie bardzo powściągliwie | 
podpisanie separatystycznego 
traktatu pokojowego i układu | 
wojskowego. Dziennik „Nippon | 


Keidzai' pisze np., że „pakt bez- 
pieczeństwa'* wywarł przykre 
wrażenie, „Nasz kraj — stwier- 
dza dziennik — zmuszony jest 
przyjąć jednostronne żądania | 
| USA*. 


Tińskie masy pracujące domagają się 


utworzenia demokratycznego rządu 


(f) HELSINKI (PAP). Jak do- 
nosi fińska agencja telegraficz- 
na, prezydent republiki Paasi- 


kivi polecił utworzenie nowego | kresie rozmów o utworzenie rzą- 
rządu b. premierowi Kekkone- | du niektórzy politycy 


nowi, przywódcy Związku 
Agrarnego. Kekkonen podjął 
rozmowy z frakcjami sejmo- 
wymi. Poprzedni rząd Kekko- 
nena, złożony z przedstawicieli 
Zwiazku Agrarnego i socjalde- 
mokratów podał się do dymisji 
pod naciskiem mas pracujących 
Finłandii, które domagają się 
uwzględnienia zmian zaszłych w 
składzie sejmu po wyborach z 
2—3 lipca br, 

Jak wiadomo. Demokratyczny 
Związek Narodu Fińskiego, do 
którego należy partia komuni- 
styczna. odniósł w wyborach 
sejmowych wielkie zwycięstwo, 
uzyskując 43 mandaty wobec 38 
w poprzednim sejmie. 

W związku z tworzeniem no- 
wego rządu przedstawiciele De- 
mokratycznego Związku Narodu 
Fińskiego Eino Kilpi i Esa Hie- 
tanen zakomunikowali prezy- 
dentowi Paasikivi, że frakcja 
DZNF nie oponuje przeciwko 
utworzeniu takiego rządu koa- 
licyjnego. którego program mo- 
głaby zaaprobować. Wiele fak- 
tów świadczy o tym. że reakcja 
fińska a przede wszystkim so- 
cjaldemokracja dokłada wysił- 
ków, ażeby nie dopuścić do rzą- 
du przedstawicieli DZNE, 


W kołach demokratycznych 
podkreśla się, że nie jest rze- 
czą przypadku, iż właśnie w o- | 


fińscy 
znajdują się w USA, a miano- 
wicie drugi minister finansów 
Terngereni i dyrektor naczel- 
ny Banku Fińskiego — Tuomio- 
la, którzy zabiegają w Waszyng- 
tonie o pożyczkę. Według in- 
formacji otrzymanych przez ko- 
ła demokratyczne, Stany Zjed- 
noczone postawiły jako główny 
warunek udzielenia pożyczki 
niedopuszczenie do rządu przed- 
stawicieli DZNF przy jednocze- 
snym wejściu do rządu szeregu 
polityków antyradzieckich, któ- 
rzy mieliby prowadzić politykę 
zagraniczną dyktowaną zza O- 
ceanu, 

Masy pracujące Finlandii roz- 
winęły kampanię przeciwko 
tworzeniu reakcyjnego rządu. 
13 września na masowym wiecu 
w Helsinkach uchwalono jed- 
nomyślnie rezolucję, domagającą 
się. by w kraju powstał rząd, 
który by prowadził politykę w 
interesie narodu. a nie w inte- 


resie wielkich kapitalistów. 
Głównym zadaniem rządu — 
podkreśla rezolucja. — winna 


być walka o utrzymanie pokoju. 
Żadanie utworzenia rządu de- 
mokratycznego wysunięto rów+ 
nież na wiecach w innych mia- 
stach, 


Niebezpieczna polityka 


rządu francuskiego 


Komentarz dziennika „Prawda“ dó noty rządu ZSRR 
do rządu francuskiego 


(f) MOSKWA (PAP). Na łamach „Prawdy ukazał się arty- 
kuł Wiktorowa pt.: „Niebezpieczna polityka rządu francu- 
skiego“ komentujący notę rządu ZSRR do rządu francu- 


skiego. 
W. nocie tej — pisze Wikto- 
row — rząd radziecki, konty- 


nuując swą niezmienną polityke 
walki o pokój i zapobiegania 
nowej wojnie, podkreśla nie- 
bezpieczny dla sprawy pokoju 
kierunek polityczny rządu fran- 
cuskiego w sprawie Niemiec za- 
chodnich. Nota radziecka z dnia 
il września to przestroga 
francuskich kół 
rządzących, zwracająca im u- 
wagę na odpowiedzialność, jaką 
się obarczają prowadząc polity- 
kę, która podważa podstawy 
układu  francusko-radzieckiego 
o sojuszu i pomocy wzajemnej 
oraz gwałci porozumienie pocz- 
damskie. 

Wydarzenia ostatnich czasów 
— pisze dalej autor — świad- 
czą o tym, że blok atlantycki ze 
Stanami Zjednoczonymi i Wiel- 
ką Brytanią na czele podejmuje 
coraz to nowe kroki. ażebv roz- 
pętać wojnę światową. Wzma- 
ga on w tym celu przygotowa- 
nia wojenne w Europie, dąży do 
tego, by mieć do dyspozycji w 
Europie jak najwięcej sił zbroj- 
nych i baz wojskowych dla 
urzeczywistnienia swych agre- 
sywnych zamierzeń. 

Dobrze wiadomo, że nikt nie 
zagraża krajom uczestniczącym 
w sojuszu  północno-atlantyc- 
kim. A zatem wyścig zbrojeń i 
inne przygotowania wojenne 
sojuszu północno-atlantyckiego 


|lecz agresję wymierzoną prze- 


mają na celu nie obronę, jak 
usiłuje to twierdzić kłamliwa 
propaganda imperialistyczna, 


ciwko Związkowi Radzieckiemu 
i innym krajom miłującym po- 
kój. 


Francuskie koła rządzące u- 
czestniczą aktywnie w tych 
przygotowaniach wojennych, w 
przygotowaniu agresji. Właśnie 
rząd francuski, który podpo- 
rządkował całkowicie swoją po- 
litykę dyktatowi Waszyngtonu, 
był inicjatorem zarówno „pla- 
nu Plevena', prowadzącego do 
odbudowy regularnej armii za- 
chodnio-niemieckiej, jak i „pla- 
nu Schumana“, oznaczającego 
odbudowę potencjału przemysłu 
wojennego Niemiec zachodnich. 
Francuskie koła rządzące — 
wskazuje Wiktorow — usiłują 
przedstawić „plan Schumana" i 
„nlan Plevena* jako poczynania 
odpowiadające rzekomo intere- 
som narodów Francji i Niemiec 
i mogące jakoby przyczynić się 
do zbliżenia i współpracy tych 
narodów. 


Nic nie odbiega bardziej od 
prawdy, niż podobne twierdze- 
nia. „Plan Schumana“ ta 
przede wszystkim amerykański 
plan oparcia potencjału wojen- 
no - przemysłowego sojuszu 
północno - atlantyckiego na 


podstawie zjednoczenia zasobów 


Zagłębia Ruhry i Lotaryngii 
pod kontrolą monopoli amery- 
kańsko - niemieckich. „Plan 
Schumana“ oznacza dalszą 
remilitaryzację Niemiec zacho- 
dnich, przekształcenie ich w 
ognisko agresji, w bazę amery- 
kańską. Jest to zatem próba 
uwiecznienia rozbicia Niemiec. 

Ruch protestacyjny przeciw- 
ko remilitaryzacji Niemiec za- 
chodnich, który ogarnął najszer- 
sze warstwy narodu niemiec- 


kiego zarówno na wschodzie, | 


jak i na zachodzie Niemiec. 
świadczy wyrażnie o tym, że 
naród niemiecki odrzuca „plan 
Schumana* jako sprzeczny z je- 
go interesami. 


Narodowi francuskiemu „plan 
Schumana“ rokuje zdławienie 
francuskiego przemysłu pokojo- 
wego, podporządkowanie gospo- 
darki francuskiej panowaniu 
monopoli amerykańskich i od- 
rodzonych koncernów niemie- 
ckich. 


Jeśli „plan Schumana* zmie- 
rza do odbudowy potencjału 
przemysłu wojennego Niemiec 
zachodnich, to „plan Plevena* 
jest drogą do legalizacji mili- 
taryzmu niemieckiego, zagraża- 
jącego Europie nową wojną 
Dla narodu francuskiego „plan 
Plevena'* jest zdradą jego ży- 
wotnych interesów narodowych 
W myśl tego planu obecne koła 
rządzące Francji zobowiązują się 
do zaopatrzenia bloku atlanty- 
ckiego w żołnierzy francuskich. 
jako w mięso armatnie na po- 


trzeby imperialistów amerykań- 
sko - angielskich. Jednocześnie 
„plan Plevena'* oznacza, że ko- 
ła rządzące Francji godzą się na 
utworzenie zachodnio - niemie- 
ckiej armii odwetowej z gene- 
rałami hitlerowskimi na czele, 
która ma odegrać główną rolę 
w siłach zbrojnych agresywne- 
go sojuszu północno - atlanty- 
ckiego, zapominając o ciężkich 


naukach przeszłości. W ten spo- | 


sób wskrzeszona zostaje przy 
aktywnym udziale francuskich 
kół rządzących niemiecka armia 
odwetowa. Podważa to podsta- 
wy francusko - radzieckiego 
układu o sojuszu i pomocy wza- 
jemnej, zawartego w 1944 roku 
w celu zapobieżenia ponownej 
agresji niemieckiej. Polityka ta- 
ka jest sprzeczna zarówno z in- 
teresami powszechnego pokoju. 
jak i z narodowymi interesami 
Francji. Wskrzeszenie niemiec- 
kiej armii odwetowej poważnie 
zagraża bezpieczeństwu Francji. 
Fakty świadczą — pisze w 
konkluzji autor — że rząd fran- 
cuski, podobnie jak rządy USA i 
Anglii, zawrócił na dawną drogę 
— tę samą drogę, która w okre- 
sie przed drugą wojną świato- 
wą doprowadziła do hańby Mo- 
nachium, doprowadziła Francje 
do katastrofy narodowej. Fran- 
cuskie koła rządzące prowadzą 
niebezpieczną politykę. Ponoszą 
one odpowiedzialność za wytwo- 
rzoną sytuację i za wszystkie 
| konsekwencje swej polityki, wy- 


mierzonej przeciwko pokojowi 
i bezpieczeństwu narodów. 


Historia pewnej zdrady 


Artykuł dziennika „Prawda“ o odbudowie hitlerowskiej armii pod osłoną „planu Plevena* 


(i) MOSKWA (PAP), 


W związku z decyzją waszyngtoń- 


skiej konferencji ministrów spraw zagranicznych USA, An- 
glii i Francji w sprawie wskrzeszenia Wehrmachtu i utwo- 
rzenia „armii europejskiej“ paryski korespondent „Prawdy“ 
Żukow w artykułe pt. „Historia pewnej zdrady* omawia 
historię i nieuchronne następstwa dla Francji tzw. planu 
Plevena, pod którego osłoną odbywać się ma odbudowa hi- 


tlerowskich sił zbrojnych. 


Decyzja w sprawie wskrze- 
szenia sił zbrojnych Niemiec 
zachodnich — pisze Żukow — 
podjęta została już w końcu 
września 1950 r. w czasie roz- 
mów Achesona, Bevina i Schu- 
mana w Nowym Jorku. Jak po- 
dawała wówczas agencja Reu- 
tera, Schuman zgodził się na 
utworzenie dywizji zachodnio- 
niemieckich, jakkolwiek. pod- 
kreślił, 
tuskie wrogo ustosunkowuje się 
do planów remilitaryzacji Nie- 
miec i że w związku z tą decy- 
zją może wybuchnąć kryzys 
rządowy. W tej „delikatnej“ sy- 
tuacji, w związku z konieczno- 
ścią zajęcia stanowiska wobec 
odbudowy Wehrmachtu, zrodził 
się osławiony „plan  Płevena'*, 
którego autorstwo jawnie przy- 
pisuje się w Paryżu amerykań- 
skim specjalistom wojskowym. 


„Plan Plevena*,  przedsta- 
wiony Zgromadzeniu  Narodo- 
wemu 24 pażdzietnika ub. roku; 
przewiduje utworzenie „armii 
europejskiej“ podlegającej „o- 
gólno-europejskiemu' ministro- 
wi obrony, odpowiedzialnemu 


że społecztństwo. fran. 


przed „ogólno-europejskim” par- 


lamentem i jego organem wyko- 
nawczym — „ogólno-europejską 
radą ministrów“. Według autora 
projektu, ta  kosmopolityczna 
armia winna mieć wspólny 
budżet, wspólne dowództwo, 
znormalizowane uzbrojenie itd. 


Od tego czasu — pisze Żukow 


rojekt P. ASS przeszedł 
|atdpą TĄŻÓRĘ. 


ofucji. „Jeśli we 


E i "1950 r=Pleven ośwłdd- 


czył ostrożnie, że w 'skład „ar- 
mii. europejskiej“ powinny 
wchodzić najmniejsze jednostki 
wojskowe, to obecnie jest już 
mowa o formacjach wojsko- 
wych, posiadających własne 
sztaby, własne lotnictwo i wła- 
sną broń pancerną. Jeśli w paź- 
dzierniku 1950 r. przedstawi- 
ciele Francji twierdzili, że Niem- 
cy zachodnie winny oddać do 
dyspozycji „armii europejskiej“ 
tylko oddzielnd bataliony, to w 
lutym br. zaczęto już mówić o 
niemieckich „grupach ` bojo- 
wych“, złożonych z 5—6 tysięcy 
żołnierzy, a obecnie rząd fran- 
cuski zgadza się na utworze- 
nie dywizji zachodnio-niemie- 


ckich, których liczebność ma 
wynosić 12—15 tysięcy żołnie- 
rzy. 

Jeśli przed rokiem przedsta- 
wiciele Francji kategorycznie 
negowali możliwość utworzenia 
sztabu generalnego armii za- 
chodnio-niemieckiej, to obecnie 
wycofali wszystkie zastrzeżenia 
w tej sprawie. Jeśli do niedaw- 
na jeszcze twierdzili oni, iż w 
żadnym wypadku nie zgodzą 
się, by generałowie hitlerowscy 
objęli w „armii europejskiej“ 
eksponowane stanowiska, to o- 
becnie przed tymi generałami 
szeroko otwiera się wszystkie 
drzwi. „Monde“ pisze otwarcie, 
że osławiony Guderian odgry- 
wać będzie w „armii europej- 
skiej“ ważną rolę, a inne-gazety 


francuskie utrzymują, że nawet | 


stanowisko „ogólno - 'europej- 
skiego“ ministra obrony powie- 
rzone zostanie prawdopodobnie 
Niemcowi, ponieważ armia za- 
chodnio - niemiecka PSE naj- 
potężniejsza. 


Jednakże, jeśli sądzić na pod- 
stawie uchwał podjętych w Wa- 
szyngtonie — pisze dalej Żukow 


— amerykańscy  kolonizatorzy | 


Europy zachodniej wolą zacho- 
wać kluczowe pozycje dla swych 
własnych generałów. Nie jest 
przypadkiem, że tworzenie pier- 
wszych formacji niemieckich 
dla „armii europejskiej“ powie- 
rzono Eisenhowerowi. 
Perspektywa szybkiej odbu- 
dowy hitlerowskich sił zbroj- 


nych — stwierdza dalej Żukow 
— budzi w najszerszych kołach 
francuskich tym większe zanie- 
pokojenie, iż rząd francuski, 
wyrażając na to swą zgodę, zo- 
bowiązał się jednocześnie oddać 
do dyspozycji Eisenhowera całą 
armię francuską z wyjątkiem 
oddziałów stacjonujących w ko- 
loniach. W związku z tym na- 
wet reakcyjna „Aurore“ zmu- 
szona była stwierdzić, iż rząd 
francuski likwiduje armię fran- 
cuską. Znaczy to — pisze dzien- 
nik — że nie będziemy mieli 
dłużej własnej armii narodowej. 
Znaczy to. że żołnierzami na- 
szymi dowodzić będą Ameryka- 
jnie. Zaiste Schuman posunął 
się zbyt daleko, — konstatuje 
„Aurore. 

Widząc, że „armia  europej- 
ska* ma jedynie zamaskować 
remilitaryzację Niemiec zachod- 
nich — stwierdza w zakończe- 
niu Żukow — najszersze koła 
francuskie jawnie wyrażają o- 
becnie swe niezadowolenie, o- 
kreślając stanowisko rządu w 
tej sqrawie jako zdradę intere- 
sów narodowych. Niezadowole- 
nie to ogarnia nie tylko ludność 
cywilną, lecz również wojsko- 
wych, którzy bynajmniej nie 
odczuwają radości z tego powo- 
du, że odtąd służyć będą gene- 
rałowi amerykańskiemu Eisen- 
howerowi, a nie Francji, że od- 
tąd służyć będą wspólnie z hi- 
tlerowcami, wczorajszymi kata- 
mi Francji, a nawet pod ich do- 
wództwem. 


2 miliony hektarów nowych lasów 
= i tysiące zbiorników wodnych: 
założono w ZSRR w ciągu trzech lat 


(6 MOSKWA (PAP). 20 bm. 
mija 3 lata od dnia powzięcia 
przez Radę Ministrów ZSRR i 
KC WKP(b) uchwały o planie 
założenia ochronnych pasów le- 
śnych, wprowadzenia trawopol- 
nego płodozmianu zbożowego, o 
budowie rezerwuarów wodnych 
dla podniesienia urodzajów w 
stepowych i w stepowo-leśnych 
rejonach europejskiej części 
ZSRR. 

Zastępca naczelnika Główne- 
go Zarządu Zakładania Ochron- 
nych Pasów Leśnych przy Ra- 


dzie Ministrów ZSRR — inż. 


Międzynarodowa współpraca gospodarczą 
musi być wolna od wszelkiej 
| dyskryminacji 


Przemówienie J. Suchego podczas obrad Rady Społeczno-Gospodarczej ONZ 


stawicielowi dziennika „Kra- 
snaja Zwiezda“ na temat wy- 
nikéw realizacji stalinowskiego 
planu przeobrażenia przyrody w 
ZSRR. 

Od Gór Uralskich do Dniestru 


Pietrow udzielił wywiadu przed- | 
i Dunaju — od wybrzeży Morza | 


Kaspijskiego do Zagłębia Pod-.| 


moskiewskiego — oświadczył 
inż. Pietrow — przeprowadza- 
ne są niespotykane dotąd w hi- 
storii olbrzymie prace nad prze- 
obrażeniem przyrody. Ogromne 
obszary pokrywają się gęstą sie- 


cią ochronnych pasów łeśnych. 


(f) GENEWA (PAP). Podczas dyskusji nad sprawozdaniem 
Europejskiej Komisji Gospodarczej (ECE) na plenarnym po- 
siedzeniu Rady Społeczno-Gospodarczej ONZ delegat polski 
minister Dr Juliusz Suchy wygłosił przemówienie, w którym 


oświadczył m. in.: 


Przed ECE stały od początku 
jej działalności dwa bardzo wa- 
żne zadania. Miała ona: 1) po- 
magać krajom europejskim na 
odcinku odbudowy gospodar- 
czej: 2) przyczynić się do rozwo- 
ju wymiany handlowej między 
krajami europejskimi oraz kra- 
jami Europy a krajami innych 


kontynentów. 
Delegacja polska uważa za 
konieczne podkreślić, że ECE 


nie wykonała stojących przed 
nią zadań. 

Polska. która była jednym z 
najbardziej zniszczonych przez 
wojnę i okupację hitlerowską 
krajów Europy, nie otrzymała 
pomocy zą pośrednictwem ECE. 
Polska zwracała się do Między- 
narodowego Banku Odbudowy 
i Rozwoju o udzielenie kredy- 
tów na zakup sprzętu górni- 
czego. lecz kredytu tego, podob- 
nie jak i innej pomocy, nie o- 
trzymała. Jeśli Polska realizuje 
przedterminowo swe gigantycz- 
ne plany odbudowy i rozbudo- 
wy, to tylko dzięki bohater- 


skiemu wysiłkowi swego naro- 


du oraz braterskiej pomocy 
Związku Radzieckiego. 
Delegacje Związku Radzie- 


ckiego i Polski dokładały sta- 
rań aby ECE stała się instru- 
mentem rozwoju stosunków 
handlowych między krajami 
europejskimi, lecz starania te 
były zawsze zwalczane przez 
imperialistów Stanów Zjedno- 
czonych. 

Minister Suchy stwierdził na- 
stępnie, że „Przegląd sytuacji 
ekonomicznej Europy za 1950 
rok* wydany przez ECE mimo. 
że próbuje zaciemnić rzeczywi- 
stą sytuację, to jednak musi 
przyznać, że militaryzacja go- 
spodarki państw paktu atlan- 
tyckiego ma wysoce szkodliwy 
wpływ „Przegląd“ przyznaje, 
że produkcja w krajach socja- 
lizmu podnosi się szybko. Na- 
tomiast w krajach Europy za- 
chodniej, mimo wzrostu pro- 
dukcji przemysłu wojennego. 
ogólny wzrost produkcji był 
mniejszy niż kiedykolwiek. 


` 
. 


Dla zilustrowanja zakresu 
przeprowadzanych prac wystar- 
czy przytoczyć, że na terytorium 
ZSRR tylko na wiosnę þr. zało- 
żono o wiele więcej lasów niż 
w Stanach Zjednoczonych w 
ciągu całego ubiegłego stulecia 

W ciągu ubiegłych 3 lat od 
powzięcia tej historycznej u- 
chwały, w stepowych i w ste- 
powo-leśnych rejonach europej- 
skiej części ZSRR założono 0- 


chronne pasy łeśne na obszarze | 
j ponad 2.000.000 ha oraz zbudo- 


wano tysiące rezerwuarów wod- 
nych, 


Następnie min. Suchy pod- 
kreślił, że współpraca ekonomi- 
czna, a przede wszystkim wy- 
miana handlowa między kraja- 
mi kapitalistycznymi i krajami 
socjalizmu, które są potężnym 
czynnikiem w gospodarce Euro- 
py, może usunąć szkodliwy 
wpływ polityki. narzuconej kra- 
jom Europy zachodniej przez 
imperializm amerykański, mo- 
że wyrwać kraje zachodniej 
Europy z zależności od Stanów 
Zjednoczonych. Współpraca ta 
musi być oparta na zasadzie 
równości państw, musi brać pod 
uwagę interesy wzajemne ucze- 
stników, musi być wolna od ja- 
kiegokolwiek nacisku politycz- 
nego. Przykładem takiej współ- 
pracy jest współpraca gospo- 
darcza między ZSRR i krajami 
demokracji ludowej, oraz mię- 
dzy samymi krajami demokra- 
cji ludowej. 

Europejska Komisja Gospo- 
darcza — oświadczył w zakoń- 
czeniu min. J. Suchy — wykona 
swoje zadania, jeżeli zobowiąże 
swych członków do przestrze- 
gania zobowiązań międzynaro- 
dowych i jeżeli wszyscy jej 
członkowie zrozumieją potrzebę 
pokojowej współpracy gospo- 
darczej. 
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KP W. Brytanii 
potępia agresywne 
plany USA w Korei 


(f) LONDYN (PAP). Komitet 
Wykonawczy Komunistycznej 
Partii Wielkiej Brytanii wy-! 
dał oświadczenie, w którym de- 
maskuje amerykańskie plany 
rozszerzenia wojny w Korei. 

Należy niezwłocznie ostrzec 
opinię publiczną — stwierdza 
oświadczenie — przed nowymi 
aktami amerykańskimi, zmie- 
rzającymj do rozszerzenia woj- 
ny na Dalekim Wschodzie. Ro- 
kowania sprawie zaprzestania 
| ognia w Korei wykazały ponad 
wszelką wątpliwość, kto opowia- 
da się za pokojem, a Wto jest 
wrogiem pokoju w Korei. 

Podkreślając, że tylko świa- 
towa opinia publiczna zmusiła 
rząd amerykański do wyraże- 
nia zgody na rozpoczęcie roko- 
wań, Komitet Wykonawczy Ko- 
munistycznej Partii Wielkiej 
Brytani; oświadcza że obecnie 
konieczny jest nowy potężny na. 
cisk opinii publicznej, aby poło- 
żyć kres sabotowaniu rokowań 
w sprawie rozejmu w Korei. 


Japońscy związkowcy 
protestuią przeciw 
prześladowaniem 
komunistów 


(a) PEKIN (PAP). Jak dono- 
szą z Japonii, ostatnio policia 
japońska przeprowadziła na 
wyspie Hokkaido około 200 re- 
wizji w lokalach organizacji 
demokratycznych i w mieszxa- 
niach osób wyznających poglą- 
dy demokratyczne. Liczne re- 
wizje przeprowadzone zostały 
również na innych terenach. 

Dziennik japoński „Kindzopu 
Rodosia'* donosi, że kongres 
związków zawodowych robot- 
ników przemysłowych Japonii 
wydał oświadczenie, protestu- 
iące przeciwko prześladowaniom 
przez władze japońskie człon- 
ków partii komunistvcznej. 

Przedstawiciele szeregu zwią- 
zków zawodowych odwiedzili se- 
kretarza generalnego rady mi- 
nistrów. generalnego prokura- 
tora Japonii i specjalne biuro 
śledcze przy głównym urzedzie 
sprawiedliwości i; złożyli ostry 
protest przeciwko  sepresjom 
stosowany.n wobec japońskiej 
partii komunistycznej. 


Odezwa Izby Ludowej NRD 
do narodu niemieckieqo 


(Ð BERLIN (PAP). Izba Lu- 
dowa Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej uchwaliła ode- 
zwę do całego narodu niemiec- 
kiego, która stwierdza co nastę- 
puje: 

Do wszystkich Niemców! Do 
wszystkich partii i organizacji 
niemieckich! 

Ożywiająca naród niemiecki 
wola jedności i pokoju skłoniła 
Izbę Ludową Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej do zło- 
żenia parlamentowi Niemieckiej 
Republiki Federalnej propozycji 
w sprawie zwołania ogólno-nie- 
mieckiej narady przedstawicieli 
NRD ; Niemiec zachodnich. 


Ogólno - niemiecka. narada 
winna rozwiązać następujące 
zadania: 


1) Wyznaczyć ogólno - nie- 
młeckie. wolne. równe i tajne 
wybory demokratyczne do 
Zgromadzenia Narodowego, ce- 
lem utworzenia jednolitych de- 
mokratycznych i miłujących po- 
kój Niemiec. 

2) Zażądać, by traktat poko- 
jowy z Niemcami został jak 


(() BRUKSELA (PAP). — Do 
Brukseli wróciła  13-osobowa 
delegacja belgijska, która ostat- 
nio spędziła 3 tygodnie w Pols- 
ce. 

W oświadczeniu złożonym w 
imieniu wszystkich uczestników 
wycieczki prof. Brouers pod- 
kreślił, że wspaniałe osiągnie- 
cia w odbudowie oraz tempo i 
rozmach budownictwa socjali- 
stycznego w Polsce wywarły na 
wszystkich olbrzymie wrażenie. 
Stwierdziliśmy oświadczył 
prof. Brouers — że naród polski 


(£) SOFIA (PAP). — 15 wrze- 
śnia naród bułgarski obchodził 
15 rocznicę proklamowania Lu- 
dowej Republiki Bułgarskiej, W 
związku z tą rocznicą dziennik 
„Otieczestwien Front* zamieś- 
cił artykuł wstępny, w którym 
czytamy: 

W dniu święta ludowego na- 
ród bułgarski manifestuje swe 
gorące uczucia wdzięczności i 
uznania dla Związku Radziec- 
kiego, 


t MOSKWA. (PAP). Jak do- 
nosi z Aten agencja TASS, ko- 
mitet ogólnogreckiego zrzesze- 
nią rodzin więźniów politycz- 
nych i deportowanych przesłał 
do sekretariatu ONZ i do przed- 
stawicieli wszystkich krajów 
należących do ONZ telegram 
| następującej treści: 

Uczyniono próbę rozstrzelania 
skazańców przebywających w 
więzieniu „Averof“. Interwencja 
ludu uratowała chwilowo ich 
życie. Obawiamy się jednak, że 
egzekucje mimo to odbędą się 
zarówno w innych więzieniach, 
jak i w więzieniu „Averof”. Pro- 
simy o energiczną interwencję, 
aby przeszkodzić tej zbrodni. 
Eiagamy o ratunek. 


(£) BUDAPESZT (PAP).-—Mi- 
nisterstwo spraw zagranicznych 
Węgierskiej Republiki Ludowej 
| wręczyło przedstawicielstwu dy- 
plomatycznemu Jugosławii w 
Budapeszcie notę, w której czy- 
tamy m.in.: 

13 września br. o godz. 16.30 
cddany został z terytorium Ju- 
gosławii strzał do węgierskiego 
strażnika pogranicznego Eleka 
Pappa, który pełnił służbę na 
punkcie obserwacyjnym w o- 
brębie Katmarskiej strażnicy 
pogranicznej. Pocisk upadł na 
terytorium węgierskim niedale- 
ko strażnika węgierskiego. W 
2 minuty później nastąpił dru- 
gi strzał, przy czym kula tra- 
fiła Pappa w piersi, raniąc go 
niebezpiecznie. 

Ta nowa prowokacja jugosło- 
wiańskich sił zbrojnych, którą 
poprzedziły setki wypadków po- 
gwałcenia granicy, prowokacji 
granicznych i prób popełnienia 
morderstw jest nowym świa- 


G. 
Delegaci belgijsey o pokojowych 
osiągnięciach Polski Ludowej 


5 rocznica proklamowania 
Bułgarskiej Republiki Ludowej 


dzięki któremu żyjemy ! 


najszybciej zawarty, oraz by 
wszystkie wojska okupacyjne 
zostały następnie wycofane Z 
Niemiec. 


Musimy położyć kres rozdať- 
ciu naszej ojczyzny! W imię 
pokojowego życia winniśmy zje” 
dnoczyć się w drodze pokojowej: 
Niemcy potrzebują pokoju. 8 
nie nowej wojny. potrzebują p0- 
kojowego budownictwa. a NiE 
bomb i zniszczeń. 

I-ba Ludowa zwraca się do 
wszystkich Niemców, do wszy” 
stkich partii i organizacji de- 
mokratycznych z prośbą o pó" 
parcie jej propozycji w sprawie 
zwołania ogólno _ niemieckiej 
narady. Nie wolno dopuścić d0 
tego, aby wrogowie pokoju 
przeszkodzili w osiągnięciu 
jedności i trwałego pokoju dla 
Niemiec. Domagajcie się zwała” 
nia ogólno-niemieckiej narady! 
"Walczcie o jedność Niemiec i jak 
najszybsze zawarcie traktatu 
pokojowego! 

Niech żyją jednolite, nieza= 
leżne. demokratyczne i miłują* 
ce pokój Niemcy! 


głęboko pragnie pokoju i Wie- 
rzy niezłomnie, iż wspólnym 
wysiłkiem wszystkich miłują- 
cych pokój narodów można za* 
grodzić drogę siłom prącym do 
rozpętania nowej katastrofy 
wojennej. 

Uczestnicy wycieczki zapew” 
nili, iż nie będą szczędzić wy” 
siłków, aby propagować w Bel- 
sil prawdę o Polsce Ludowej; 
służąc w ten sposób pogłębianiu 
przyjaźni między narodem pol- 
skim i belgijskim oraz sprawie 
utrwalenia pokoju. 


dziś w wolnym i niepodległym 


kraju, budując wytrwale s0- 
cjalizm. W oparciu o braterską 
i bezinteresowną pomoc Związ= 
ku Radzieckiego, wzmocniła 
Bułgaria swą pozycję między” 
narodową i znalazła się w wiel- 
kiej rodzinie miłujących 
ność narodów. Bułgaria broni 
zdecydowanie swej niezawisło” 
ści i suwerenności przed zaku- 
sami i intrygami imperialistóW 
i ich agentów na Bałkanach, 


Apel do ONZ o interwencię przeciw 
rozstrzeliwaniu patriotów greckich. 


Dziennik „Alagi”* donosi, że 
administracja więzienia „Aye- 
rof“ zabroniła krewnym wież- 
niów zbliżania się do więzienia, 
przekazywania im paczek i u- 
trzymywania z nimi jakiegokol- 
wiek kontaktu. Zdaniem dzien- 
nika, te nowe zarządzenia władz 
mają na celu ukrycie przygoto- 
wań do rozstrzelania ośmiu pa- 
triotów i do nowych zbrodni. 
Delegacja krewnych więźniów 
politycznych odwiedziła rezy- 
dencję rządu i wręczyła sekre- 
tarzowi premiera Venizelosa 
memorandum. które głosi: „Żąe 
damy zaprzestania przelewu 
krwi. Domagamy się, by położo= 
no kres egzekucjom, gwałtom 
i barbarzyństwu!. 


Nowa zbrodnicza prowokacja tilowców 
na granicy węgiersko-jugosłowiańskiej 


dectwem tego, że rząd jugosło* 


wiański świadomie i konse- 
kwentnie dąży do coraz więk” 
szego zaostrzenia stosunków 


między obu krajami i wydaje 
swym organom  pogranicznym 


rozkazy prowokowania coraz 
nowych incydentów. 
Rząd Węgierskiej Republiki 


Ludowei ponownie zwraca się 
do rządu Jugosławii z żądaniem 
niezwłocznego podjęcia odpo” 
wiednich kroków w celu ukró* 
cenia systematycznych pogwał- 
ceń granicy I prowokacji, doke- 
nywanych przez stronę jugosło” 
wiańską na granicy węgiersko* 
jugosłowiańskiej, 

Jednocześnie rząd Węgierskiej 
Republiki Ludowej zwraca u7 
wagę rządu Jugosławii na tO, 
że za wszystkie następstwa na* 
ruszania granic i prowokacji» 
dokonywanych przez  jugosło”* 
wiańską straż pograniczną, czy” 
ni odpowiedzialnym tylko rzą 
Jugosławii, 


Masowe wiece protestacyjne w USA 
przeciwko zamachom na prawa 
demokratyczne i iaszyzacji kraju 


(f) NOWY JORK (PAP). Masy 
pracujące Stanów Zjednoczo- 
nych wzmagają walkę przeciw- 
ko faszyzacji kraju. 

W Nowym Jorku odbył się 
masowy wiec zorganizowany 
przez nowojorskie związki zaa 
wodowe. Uczestnicy wiecu po- 
tępili prześladowania i uwięzie- 
nie przywódców klasy robotni- 
czej i wezwali do zorganizowa- 
nia: szerokiej akcji w obronie 
praw demokratycznych. 

Uczestnicy wiecu powzięli re- 
zolucję, wzywającą rząd do 
zniesienia ustdwy Smitha oraz 
do rozpatrzenia przez sąd naj- 
wyższy apelacji przywódców 
partii komunistycznej przeciw- 
ko wydanym na nich wyrokom. 

Masowy wiec protestacyjny 
przeciwko reakcyjnej ustawie 
Smitha odbył się również w 
Chicago. 

Przedstawiciele związków za- 
wodowych w stanie Oregon 
potępiji uwięzienie na podstawie 
ustawy Smitha przywódcy 


związku hawajskich robotników 
portowych Jacka Halla. 


Jak donosi dziennik „Daily 
Worker“ z San Francisco, ucze” 
stnicy konferencji „Komitetu 
współpracy związków zawodo” 
wych w Kalifornii Północnej 
ostro wystąpili przeciwko are” 
sztowaniu działaczy  postępo” 
wych na podstawie osławionej 
ustawy Smitha i wystąpili z ż47% 
daniem, aby Truman bez- 
zwłocznie podjął kroki w celu 
zniesienia tej ustawy. W konfe- 
rencji wzięli udział przedstawi- 
ciele związków. zawodowyć 
wchodzących w skład AFL. nie” 
zależnych związków  zawodo” 
wych i innych organizat 
związkowych. 

Uczestnicy konferencji posta- 
nowili rozpocząć kampanię 2% 
uchyleniem tzw. programu bez” 
pieczeństwa oraz domagali 
zaprzestania sprawdzania 


się 
„loz 
jalności“ | zniesienia wszelkich 
czarnych list sporządzanych 
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Wystawa „Chiny dzisiejsze* 
przyczyni się do pogłębienia przyjaźni 
i współpracy polsko -chińskiej 


Przemówienie tow. ministra Gedego 


Chiny dzisiejsze — to Chiny 
© nowym, społeczno - politycz- 
n,m obliczu, to 475-milionowy 
naród, który pod kierownic- 
twem Komunistycznej Partii 
Chin i przewodem wielkiego 
Mao Tse-tunga buduje nowy u- 


strój sprawiedliwości społecz- 
nej, postępu i pokoju. i 
Chiny dzisiejsze — to naj- 


wiekszy kraj Azji, który dzięki 
zwycięstwu sił postępu nad ja- 
pońskim najeżdźcą. zachodnimi 
imperialistami i ich kuomia- 
tangowskim pachołkiem prze- 
kształca się z kraju zacofanego 
— w potężne państwo nowego 
typu, to kraj nieograniczonych 
możliwości gospodarczych. 
Chiny dzisiejsze — to naród 
realizujący wielki program swo- 
jego Centralnego Rządu Ludo- 


wego, program przebudowy spo- | 


łecznej szybkiego uprzemysło- 


wienia kraju. 


nia stopy życiowej i poziomu 
kultury ludu chińskiego. 


W dalszvm ciągu przemówie- | 


nia tow. min. Gede podkreśla. 
że wspólna walka Polski i Chiń- 
skiej Republiki Ludowej o po- 
kój i postęp, o szczęście mas 
ludowych jest podstawa 
współpracy między obu kraia- 


mi, w szczególności zaś współ- | 


pracy gospodarczej t 
Omawiając rozwój stosunków 
gospodarczych między Polską a 
Chinami Ludowymi min. Gede 
stwierdza, że obrót towarowy ża 
7 miesięcy 1951 r. jest przeszło 
3 razy większy od obrotu na 
1950 r., a przewidywana war- 


tość wymiany handlowej za ca- 


ły 1951 r. będzie 6 razy wyższa 
od wartości wymiany za 1950r 


i kilkadziesiąt razy wyższa. od, 


wartości obrotów pomiędzy Pol- 


przeprowadzenia | 
reformy rolnej oraz podniesie- | 


mi. 

Kraj nasz otrzymuje z Chiń- 
skiej Republiki Ludowej cen- 
ne dła rozwoju naszej gospo- 


rowce przemysłowe bogate i 
różnorodne płody rolne oraz ar- 
|tykuły konsumpcyjne jak her- 
bata, tłuszcze roślinne. tkani- 
ny jedwabne itp. w zamian za 
wyroby polskiego przemysłu 
hutniczego, metalowego, maszy- 
ny i obrabiarki, chemikalia, 
tkaniny, cukier i wiele innych. 

Przyjaźń i pomoc Związku 
Radzieckiego dla obu naszych 
narodów — stwierdza tow. min. 
Gede — zapewnia szybki i po- 
ważny wzrost sił wytwórczych 
i rozkwit naszych krajów a tym 
samym gwarantuje pomyślny 
rozwój stosunków gospodar- 
czych polsko - chińskich. Dy- 
namiczny 
| między Polską i Chinami. jaki 
nastąpił w latach 1950-51 oraz 
olbrzymie perspektywy. jakie 


zarysowują się przed nimi w 
latach następnych, są możliwe 
| dlatego, ponieważ oba nasze 


narody stały się gospodarzami 
swoich krajów. 

Następnie tow. min. 
zwraca uwagę na znaczenie 
podjetej regularnej komunika- 
cji morskiej, łączącej porty pol- 
skie z chińskimi. 


Bilans przewozów towarów na 
| linii morskiej polsko - chiń- 
skiej — stwierdza mówca — li- 


czony już setkami tysięcy ton 
|w ciągu niecałych 2 lat przed- 
stawia się imponująco. 
Przechodząc do omówienia 
znaczenia wystawy min. Gede 
stwierdza, że wystawa da moż- 
bezpośredniego zaznajo- 


' ność 


ską w okresie rządów sanacyj- | mienia się z wyrobami 
nych a Chinami przedwojenny- | 


darki rudy, kopaliny, ważne su- | 


wzrost w stosunkach | 


Gede | 


chiń- 
skiego przemysłu, z chińskimi 
bogactwami naturalnymi, 
rowcami j płodami rolnymi, ar- 
tykułami żywnościowymi i wy- 
robami artystyczno . ludowymi. 


Serdeczne uczucia podziwu. 
sympatii i szacunku żywi cały 
naród polski dla wielkiego na- 
rodu chińskiego i jego pięknej 
prastarej wysokiej kultury, dla 
narodu 
mię przy ramieniu z koreańską 
armią ludową walczą bohater- 
sko przeciw amerykańskiej a- 
gresji zagrażającej niepodległo- 
ści Chin i pokojowi świata. 

Naród polski zdaje sobie cał- 
kowicie sprawę z tego, że ani 
akty gwałtu amerykańskiego 
imperializmu j posłusznych mu 

wasali, ani polityczne dyktaty z 
| San Francisco — nie są w sta- 


du chińskiego, kroczącego pod | 
mądrym kierownictwem swojej 
Partii Komunistycznej, Central- 
| nego Rządu Ludowego i Mao 
Tse-tunga — do lepszego życia. 

Naród polski wie, że bohater- 
ską pomoc i głęboka przyjaźń 
Związku Radzieckiego z -naro- 
dem chińskim utrwala zdoby- 
cze Chińskiej Rewolucji, tak 
jak utrwaliła i utrwala zdobyv- 
cze władzy ludowej i ludu pra- 
cującego w Polsce. 

Wystawa przyczyni się do po- 
głebienia wiedzy o Chinach, 
Kraju odległym, ale politycznie 
i uczuciowo nam bliskim, przy- 
jaznym i drogim, .przyczyni się 
ona do dalszego rozwoju na- 
szych stosunków j współpracy 
| kulturalnej i gospodarczej, ku 


dów i do 
światowego. 


utrwalenia pokoju 


Przemówienie ambasadora Peng Mine-chih 


Drodzy Przyjaciele! 


Jest dla mnie wielką przy- | 


łemnością. że mogę dziś uczest- 
niczyć w uroczystym otwarciu 
wystawy „Chiny dzisiejsze* w 
stolicy Polski w Warszawie. 

Przede wszystkim  pragnał - 
bym w imieniu narodu chiń- 
skiego przekazać braterskie po- 
zdrowienie narodowi polskiemu 
oraz serdeczne wyrazy wdzięcz- 
ności Rządowi Polskiemu za 
Jego gorącą troskę, okazaną 
wystawie ı pracę włożoną w jej 
organizację. 

Przy tej sposobności chciał - 
bym ze szczególną radością 
przypomnieć o Chińsko-Polskiej 
Umowie o Współpracy Kultu - 
ralnej, zawartej w kwietniu te- 
go roku, poniewaz zapoczątko - 
wała ona nowy etap w rozwoju 
przyjaznych stosunków między 
Chinami ` Polską. Oba nasze 
narody buduią teraz swą wła- 
eną harodową kulturę, po zwy- 


, cięstwie odniesionyn. przez nas 
w walce o v.olność i o utrwale- 


dowej. Podpisanie Umowy o 
Współpracy Kulturalnej jest 
symbolem wzrastającej z każ- 
dym dniem wymiany kultural- 
nej między naszymi krajami. 
Wystawa obecna jes. drugą 
jod zawarcia wspomnianej U- 
! mowy. Pozwoli ona naszym 
polskim braciom i siostrom le- 
piej zrozumieć Nowe Chiny, 
Jakkolwiek nie jesteśmy w 
stanie zaznajomić Was za po- 
średnictwem tej wystawy ze 
wszystkimi aspektami rozwoju 
Nowych Chia, niemniej jednak 
ufamy, że dzięki wystawio- 
nym „u  fotografiom, narzę- 
dziom, artykułom  przemysło - 
wym, produktom rolnym i 
zwierzęcym oraz wyrobom rze- 
mieślniczym stwierdzicie, że w 
ciągu niespełna 2 lat poc kie- 
rownictwem Komunistycznej 
i Partii Chin i Przewodniczącego 


nie demokratycznej władzy lu- | 


Mao  Tse-tunga  podnieśliśmy 
nasz ogólny poziom gospodar - 
czy i kulturalny. Nasze osiąg - 
,nięcia to część osiągnięć świa- 
towego cbozu pokoju. Albowiem 
my. stojąc w obozie pokoju, 
któremu przewodzi Związek 
Radziecki, ściśle współpracuje- 
my i wymieniamy doświadcze- 
nia z wszystkimi bratnimi kra- 
jami, wzmagamy wysiłek na- 
szego pudownńictwa — tak, aby 
poprzez etap nowej demokracji, 
przystąpić szybko do budowy 
socjalizmu. 

W wielkiej epoce stalinow - 
skiej jednoczymy się jeszcze 
bardziej zwarcie i walczymy je- 
szcze bardziej zdecydowanie w 
| obronie pokoju światowego. 
Niech żyje bratnia przyjaźń 
| narodów Chin i Polski! 

Niech żyj. wymiana kultu - 
ralna między Chinami i Pol- 
ską! 

Niech żyje zwycięstwo 
koju! 


po - 


Dożynki dodały nam bodźca do wzmożenia. 
walki e wzrost produkcji rolnej 


Wrażenia chłopów uczestników ogólnopolskich. dożynek w Poznaniu 


(€) Ogólnokrajowe dożynki. 
które odbyły się 9 bm, w Poz- 
naniu wywarły głebokie wra- 
żenie na uczestnikach tej wiel- 
kiej i imponującej manifesta- 
eji chłopskiej. Świadczą o tym 
liczne listy, napływające z ca- 
łego kraju do Zarz. Gł ZSCh. 

Małorolny -chłop "Stanisław 
Liczbik ze wsi Barycze, pow. ko- 
neckiego pisze: „Tegoroczne do- 
żynki były dla chłopów pracują- 
cych prawdziwym, świętem en- 
tuzjamu i radości z osiągnięć 


dożynki dodały nam bodźca do 


walce o jeszcze lepsze wyniki 
w produkcji rolnej“. 
„Szczęśliwa i dumna jestem 
z tego, że mogłam zobaczyć na 
własne oczy naszego kochanego 
Prezydenta oraz zwycięzcę spod 


Stalingradu — Marszałka Ro- 
kossowskiego* — pisze Maria 
Pawlak z gromady Pawłów, 


pow. koneckiego. 


W liście innej chłopki, Te- 


dalszego wzmożenia wysiłków w | 


„Skorzystałam bardzo dużo z 
przemówienia Prezydenta R. P. 
Bieruta, który wskazał nam 
jak mamy pracować, aby osią- 
gnąć jeszcze lepsze wyniki o- 
raz jak walczyć z wrogami lu- 
du, pragnącymi przeszkodzić 
nam w budowaniu Polski Socja- 
listycznej". 


Chłopi wyrażają podziw į u- 
| znanie dla nowoczesnych ma- 


su- | 


którego ochotnicy ra-. 


| nie powstrzymać marszu naro- | 


wzajemnej korzyści obu naro-! 


szyn rolniczych produkcji ra-| 
kli Dębskiej ze wsi Jabłonna, | dzieckiej, z pracą których mieli 


całorocznej pracy. Jednocześnie! gm. Potworów, czytamy m. in.:| możność się zapoznać. kotłowni dla zakładów. 'WAF. Fot. Krzywdziński działów. przewożonych towarów. 


wykopanie | posażenia kołchozów i wzrostu! najwyższej grupy od 2 dniówek 


T 


Z odpadków 
farb olejnych 
- nowe farby 


(a) Na posiedzeniu Komisji 
Wynalazczości BW-7, Zjedno- 
czenia Budownictwa Miejskiego 
w Warszawie, został zbadany i 
zatwierdzony pomysł racjonali- 


wa Kolbusza, dotyczący sposobu 


iprzerabiania odpadków farb o- 
lejnych na nowe farby. 


Pomysł ten. który w praktyce 
przyniósł już dobre rezultaty — 
| pomoże zakładowi obniżyć kosz. 
ty własne produkcji. nie obni- 
żając jej jakosci. ` Projekt ob. 
,Kolbusza uznany został za osz- 
czędnościowy i przekazano go 
klubowi Techniki i Racjonali- 
zacji przy BW-7 do spopulary- 
zowania 

Ob. Kolbusz pracując na bu- 
dowie zauważył, że w naczy- 
| niach pozostaje zawsze niewiel- 
|ka ilość farb olejnych, 
|pod działaniem atmosferycznym 
zamieniają się w tzw. kożuchy 
(odpadki). Przez osiem miesięcy 
Kolbusz zbierał je starannie, aż 
uzyskał ilość 1.076 kg. 


| 
| 
| 
l 


| Wtedy przystąpił do prób. O- | 
|kazało się, że zebrane odpadki | 


stanowią 2.5 procent wszystkich 
farb olejnych zużytych w ciągu 
8 miesięcy. 

Odpadki te zostały przez oh, 
Kolbusza odpowiednio przero- 
bione. Uzyskane z nich farby o- 
kazały się pełnowartościowe. 

Komisja Wynalazczości przy- 
znała ob. Kolbuszowi nagrodę 
pieniężną w wysokości 5 pro- 
cent od osiągniętej oszczędności. 
oraz 300 zł premii. (ek) 


20 tys. młodzieży 
Wrocławia na 
spotkaniu ze studentami 
zagranicznymi 


(© W Hali Ludowej we Wro- 
cławiu odbyło się spotkanie ze 
| studentami zagranicznymi, u- 
|czestnikami V sesji Rady Mie- 
dzynarodowego 
|dentów. Spotkanie zgromadziło 
i ponad 20 tys. młodych robot- 
ników, uczniów jį studentów 
wrocławskich, którzy zgotowa- 
li serdeczną owację swym za- 
granicznym gościom. 


Dniówka obrachunkowa i jej znaczenie 


dla rozwoju spółdzielni produkcyjnych 
(Z doświadczeń kołchozów ZSRR) 
Prat. A. W. Romanczenko 


Kołchozy Związku Radziec- 
kiego są to wielkie przedsię- 
biorstwa rolnicze typu socjali- 
stycznego. U podstaw działalno- 
ści gospodarczej 
lu rolnego ZSRR leży społecz 
na własność podstawowych 
środków produkcji. oraz praca 
zorganizowana w sposób socja- 
listyczny. 


Promotor twórca ustroju 
kolchozowego w ZSRR towa- 
rzysz Stalin, w swym historycz- 
nym przemówieniu na I Wszech- 
wiązkowym Zjeździe Kołchoź- 
ników — przodowników pracy 
wykazał ogromne korzyści. ja- 
kie przyniósł chłoopstwu pracują 
cemu nowy spółdzielczy ustrój 
rolnictwa: „W nowym. kołcho- 
zowyjh ustroju — mówił towa- 
rzysz Stalin — chłopi pracują 
społem, zrzeszeni, pracują za 
pomocą nowych narzędzi—trak- 
tor »w i maszyn rolniczych, pra- 
cują dla siebie į dla swoich koł- 
chozów. żyją bez kapitalistów i 
Obszarników. bez kułaków i spe- 
kulantów. pracują po to. żeby 
z każdym dniem polepszać swo- 
je położenie materialne i kul- 
turalne"  Niepokonana siła 1 
wyższość rolnictwa  spółdziel- 
Czego. które zwyciężyło i roz- 


i 


kwita w ZSRR, oraz rozwija sie 


Bomvślnie w krajach demokra- 
cji ludowei polega na tym. że 
wvłącza ono możliwość wvzv- 
Sku człowieka przez człowieka 
gwarantuje rzeczywistą eko- 
Namiczna równość miedzy wszy- 
Stkimi członkami zespołu. 


Elonomiczna równość mas 


 Bracującvch w ustroju socjali- 


stvcznym — uczv towarzysz Sta- 
lin — je oznacza zrównania 
dziedzinie potrzeb osobistych, 


każdego arte- | 


'lecz przede wszystkim zniesie- 
nia klas i wszystkich przyczyn 
ich powstawania. Oznaczą ona 
wyzwolenie wszystkich ludzi 
pracy od wyzysku, zniesienie — 
dla wszystkich prywatnej 
własności środków produkcji i 


wiązek pracy wg zdolności, wre. 
szcie równe dla "wszystkich 
pracujących prawo otrzymywa- 
nia wynagrodzenia w zależności 
od pracy. 

Podstawowa zasada socjaliz- 
mu — „od każdego według zdol - 
ności, każdemu według pracy“ 
realizowana jest w kołcho- 
zach Związku Radzieckiego na 
podstawie obowiązkowego u- 
działu wszystkich zdolnych do 
pracy członków artelu w go- 
spodarstwie społecznym, oraz 
podziału dochodów w naturze 
i w gotówce. pomiędzy kołchoż- 
ników według jakości i ilości 
pracy włożonej przez nich w 
gospodarkę zespołową. : 

Formą opłaty za pracę nie 
jest w kołchozach płaca robo 
cza. jak w  sowchozach i we 
wszystkich innych przedsiębior- 
stwach konsekwentnie socjali- 
stycznego typu. lecz specyficzna 


kołchozowa forma opłaty — 
dniówka obrachunkowa. 


Jak wiadomo u podstaw dzia- 
łalności produkcyjnej sowcho- 
zow leży ogólnonarodowa. pań 
stwowa własność Środków pro- 
dukcji W sowchozach. podobnie 
jak w państwowych przedsię- 
biorstwach przemysłowych glo- 
balna produkcja i cały dochód 
należy do państwa. Tutaj ist- 


jednakowy dla wszystkich obo- | 


docent Moskiewskiego Instytutu Ekonomicznego 


nieje określony, ustałony przez 
rząd roczny fundusz płac i od- 


powiednie, przewidziane w pla- | 
nie państwowym etaty robotni- | 


ków i urzędników. W tych wa- 
runkach jedynie słusznym kie- 


runkiem oceny pracy według ja- | 


kości i ilości jest jednostka pic- 
niężna, a formą opłaty za pracę 
— płaca robocza. 


Inaczej przedstawia się spra- 
wa w artelach rolnych  (koł- 
chozach — red.). Wszystkie ro- 
boty w społecznej gospodar- 
ce spółdzielni 
członkowie. Pełnoprawnym go- 
spodarzem produkcji jest 
sam artel. W spółdzielczych go- 
spodarstwach rolnych fundusz 
wynagrodzenia za pracę może 
być ustalony dopiero w końcu 
roku, po wykonaniu zobowiązań 
wobec społeczeństwa socjalisty- 
cznego jako całości (państwa) 
oraz po utworzeniu wszystkich 
wspólnych funduszy. Ponadto 
na fundusz wynagrodzenia za 
pracę składają się w kołchozach 
z reguły, nie tylko pieniądze. 
lecz i produkty, przy czym w 
każdym »koółchozie jest fundusz 
swoisty. odmienny niż w innych 
kołchozach itd. Dlatego też pra- 
ca kołchoźników nie może być 
oceniana bezpośrednio w rub- 
lach i kompensowana w formie 
stałej j z góry ustałonej płacy 
roboczej. 

Opłata za pracę przybiera tu 
formę podziału dochodów w na- 
turze i gotówce w końcu roku 
według ilości i jakości pracy 
wniesionej w gospodarkę społe- 
czną. Socjalistyczna zasada opla, 


wykonują jej | 


tu | 


ty za pracę w kołchozach 
ZSRR, realizowana jest na pod- 
stawie podziału dochodów po- 
|między kołchoźników według 
dniówek obrachunkowych. 

Kołchqzy ZSRR są to wysoko 
towarowe przedsiębiorstwa rol- 
ne. Realizując swą produkcję w 
pieniądzach, 
do jednolitego systemu produk 
cji towarów. Tak więc wzrost 
towarowości kołchozów prowa - 
dzi do zwiększenia w nich roli 
pieniędzy, jako ogólnej dla ca- 
łej gospodarki narodowej mia- 
ry pracy i spożycia. 

Jednakże oprócz pieniędzy 
kołchozom potrzebna jest dodat_ 
kowa miara pracy, która zapew- 
niłaby właściwy podział pro- 
dukcji nieprzybierającej formy 
towaru. przeznaczonej bezpośre - 
dnio na potrzeby osobistego spo- 
życia kołchoźników. W tym wy- 
padku powstaje konieczność 
wprowadzenia w każdej pro- 
dukcyjnej spółdzielni rolnej spe- 
cjalnej miary pracy. która stwo- 
rzyłaby możliwości uwzględnie- 
nia ilości i jakości pracy. wnie- 
sionej przez każdego członka 
artelu do gospodarki społecznej. 
oraz kwalifikacje j ciężar wy- 
siłku włożonego przez każdego 
członka spółdzielni do zespoło- 
wej pracy. Taką specyficzną 
kołchozową miarą pracy jest 
dniówka obrachunkowa. 

Cóż to jest dniówka obrachun. 
kowa? 

Dniówka obrachunkowa jest 
to swoista właściwa kołchozom 
miara pracy i spożycia. w któ- 
rej znajduje dobitny wyraz rów. 
ność ekonomiczna wszystkich 
członków spółdzielni. 


włączają się one | 


zatorski malarza ob. Władysła- | 


które | 


Związku Stu- | 


RYBUNA LUDU 


i potężną halę montażową w 
ostrowskich warsztatach napra- 
wy wagonów pracuje kilka 


spozytora węglarki i wagony | 
kryte — po zdemontowaniu pu- 
| stanowiska do 


strzonej, inne do 
igłównej czy odbudowy. 


naprawy 


Wagon na taśmie 


W hali montażowej zaczyna się 
właściwy .potok* — przyśpie- 
szony system naprawy taboru 
kolejowego. zainicjowany w 


załogę ostrowskich zakładów. 


Na czym polega ta nowa me- 
toda? 

W skrócie można powiedzieć: 
na lepszej organizacji pracy, 
specjalizacji brygad i podnie- 
sieniu poziomu technologiczne- 
go produkcji. Cykl naprawczy 
na każdym torze. który tworzy 
jedną taśmę, podzielony został 
na 12 kolejnych faz. Obsługa 
taśmy — to zgrany kolektyw, 


|stolarskie, malarskie i inne. 
| Szczegółowy podział czynności 
umożliwia specjalizację i coraz 
|sprawniejsze wykonywanie pra- 
cy. 
| Gdy wagon wjeżdża na taśmę, | 
do pracy, przystępują spawacze, 
jtnąc palnikami zniszczone zę- 
ści nadwozia i podwozia. 
szy żespół wykańcza demontaż. 
usuwając z ram resztki rdzy. 
Trzecie stanowisko to | 
wstępna faza montażu, zakłada- 
nie nowych części, przygotowa- | 
nych przez oddziały pomocni- 


wozia Í nadwozia. Remont 
szkieletu wagonu jest już za- 
kończony. 

Pracę zaczynają teraz 
nośniki, osadzając wagon na 
podstawionych zestawach koło- | 
wych, następnie trzeba spraw- 
dzić rozstaw maźnicy, odstępy 
koziołków itp. 

Wagon za wagonem posuwa 


| 


wej wszyscy są równi — i męż- 


czyźni i kobiety, Kto przepra- | 


jcował więcej dniówek obra 


| eeoa h. ten też więcej za- 


robił. 


Odkryta przez towarzysza 


Stalina i wprowadzona w życie | 


ma podstawie przodującego do- 
świadczenia kołchozów, dniów- 


|ka obrachunkowa ugruntowała 


się w ekonomice arteli w życiu 


społecznym j osobistym kołcho- | 


źników Związku Radzieckiego. 
Obecnie każdy kołchoz w ZSRR 
ocenia pracę swych członków 
w dniówkach obrachunkowych 


obrachunkowych, planuje dnió- 
wki obrachunkowe. walczy 
marnotrawieniem dniówek, pre- 


Towarzysz Stalin wskazywał | nje 1 
że wobec dniówki obrachunko=. mi, obsianie hektara, wymałóce- 


miuje przodujących” członków 
kołchozu przez  załiczanie im 
dodatkowych dniówek obra- 


chunkowych, oddziaływa na po- | 
kołchożni- | 


zostających w tyle 
ków przez potrącanie dniówek 
obrachunkowych itd. Na podsta_ 
wie sumy 
dniówek oraz ,„„wartości* dniów- 
ki obrachunkowej w kołchozie 
można wyrobić sobie pogląd o 
sukcesach gospodarczych  koł- 
chozu o wzroście dobrobytu 
kołehoźników. 

Znaczenie dniówki obrachun 


działu i spożycia. 
umocnienia kołchozu pod wzglę. 
dem organizacyjnym i gospodar. 
czym, jest niezwykle doniosłe 

Dniówka obrachunkowa jest 
tą jednolitą miarą, do której 
łatwo sprowadzić można najróż- 
norodniejsze rodzaje pracy koł- 
chozowe=j,. od prostej do najtru 
dniejszej najbardziej skombpli- 
kowanej i ważnej dla danego 
kołchozu. 

Zarząd artelu — stwierdza 
statut — opracowuje. a ogólne 
zebranie kołchoźników zatwier- 
dza we wszystkich robotach 
rolnych normy pracy i wvcene 
każdej pracy w dniówkach o- 
brachunkowych. przy czym każ- 
da praca jak np. zoranie ha zie- 


z| 


Przy torach ` przecinających 


taśm. Posegregowane przez dy- | 


dła i dachu, suną po taśmie od | 
stanowiska... | 
Jedne idą do tzw. rewizji obo- | 


| pierwszym kwartale br. przez | 


obejmujący brygady ślusarskie. | 


Dal- | 


cze, a dalej — nitowanie pod-. 


pod- | 


yniku znaczny wzrost produkcji. 


t 


Ostrowskich 


do brygad stolarskich. Szkielet 
jzaczynaesię wypełniać: zjawia 
| się podłoga, ściany, wagony 


kryte otrzymują dach. 

Na ostatnim stanowisku ma- 
'larze w kombinezonach i ma- 
|skach malują pudło 


wą. 


tacji. 
| 


skrócono z 6 do 4 dni 


ca na taśmie. Szybko. bez zaha- 


powstanie „korek“, cykl na- 
| prawczy, wagonów zostaje po- 
ważnie skrócony. Tak np. po- | 


stój wagonu towarowego w na- 
prawie głównej zamiast 6 dni 
trwa 4 dni. czas rewizji 
strzonej skrócony został z 4 dni 
do 2 dni. 


Skrócono. 


ale... i tu 


działów w tym zakładzie. 
| pewnych innych niedociągnięć, 
o których będzie mowa. 

|  Potokowy system naprawy 


jsadniczo od potokowego syste- 
imu produkcji w 


specyfika pracy w warsztatach 


| naprawczych, gdzie przeprowa- i 
toz 
¡nych typów i o różnym stopniu, 


dza się remont wagonów 


| zniszczenia. 


| Główną cechą potoku jest 
ciągłość produkcji, wyelimino- ` 
wanie wszelkich zahamowań. 


„Jest to możliwe wtedy, gdy na 
|i taśmę wchodzą jednolite tech- 
nicznie, względnie z małymi od- | 
chyleniami typy wagonów, wte- ` 
dy, gdy z góry przygotowane są 
| materiały i części, potrzebne do | 
wymiany. 

A jak było w zakładach na- 
| prawczych w Ostrowie Wiełko- 


się dalej na taśmie, dochodząc ' polskim? 
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Budowa kotłowni dla zakładów im. gen. Świerczewskiego 


Warszawskie zakłady im, gen. K. Świerczewskiego ulegają rozbudowie. Uruchomienie w zakła- 
dach nowych działów przyniesie w w 
a l si Hajna, wykonująca 235 procent ROTMY, PTZY 


Na zdjęciu: murarska 


pracy na budowie nowoczesnej, wielkiej 


nie 1 tony zboża, 
kwintala buraków, wydojenie 1 
ltr. mleka itd. — ocenia się w 
dniówkach obrachunkowych w 
zależności od kwalifikacji pra- 
cownika, od tego, jak dalece 
skomplikowany, trudny i ważny 
dla artelu jest dany rodzaj pra- 
cy. 

D.iówka obrachunkowa. jako 
jednolita miara pracy kołchozo- 
wej wprowadzona została po raz 


|pierwszy w kołchozach ZSRR w 


1933 r., rozwijała się i doskona- 
liła dalej w miarę umacniania 


(się ustroju kołchozowego. 
dzieli dochody według dniówek | 


Najważniejszym warunkiem 
rożwoju społecznej gospodarki 
kołchozów, podstawą zwiększe- 
nia wagi dniówki obrachunko 
wej jest prawidłowe normowa- 
nie pracy ,,..Trzeba — uczy to- 


warzysz Stalin — zorganizować | 


taki system taryf, który by u- 
względniał różnicę między pra-, 
cą robotnika wykwalifikowane- 


| go a pracą robotnika niewykwa. 
przepracowanych | 


lifikowanego. między pracą cięż_ 
ką a pracą lekką". 

Opierając się na tych wska- 
zaniach. towarzysza Stalina już 
w 1933 roku wszystkie prace w 
kołchozach ZSRR podzielone 
zostały na siedem grup z oce- 


| ną od 0.5 dniówki obrachunko- 
kowej, jako miary pracy, po- | 
jako śrbdka | 


wej w pierwszej grupie. do 2 
dniówek w siódmej grupie Za 
grupę wyjściową. podstawową 


| przyjęta została trzecia. do któ- 


rej zaliczono najbardziej roz 
powszechnione przeciętne. jeśli 
idzie o ich skomplikowanie. 


pracc, nie wvmagające specjal- 
nych kwalifikacji kołchoźników: 
kultywacja, bronowanie, woże- 
nie wody i paliwa. praca woż- 


lakierem i 
jbitumicznyvm metodą natrysko- | 
Jeszcze natrysk podwozia | Plany produkcyjne były wyko- 
ji wagon jest gotów do eksploa- | nywane i przekraczane. 


Postój wagonu. towarowego | 


Tak powinna przebiegać pra- | Plan ogóiny w 90 procenta 


obo- } 


należy | 


wymienić szereg braków. jakie | 
istnieją jeszcze w zakładach | 
mechanicznych w _ Ostrowie | 


Wielkopolskim zarówno na sku- i 
tek słabej pracy niektórych od- ` 
jak is 


taboru kolejowego różni się za- | 


zakładach : 
przemysłowych. Decyduje o tym. 


| 
| 
| 


4 łogą, dochodzi się do wniosku. 


| Ministerstwa Kolei. 


Wanda Suchecka 


„Potok“ szedł, gdy do rewi- 
zji obostrzonej i naprawy głów- 
nej przychodziły wagony naj- 
prostszych typów, gdy na skła- 
dowiskach i w warsztatach po- 


|mocniczych łatwo można było | 


Ro- 
pracy. 


uzyskać części wymienne. 
sła również wydajność 


W sierpniu 1951 r. nastąpiło 
| jednak załamanie. Plan napraw 
wagonów towarowych wykona- 
no zaledwie w 70 procentach, 


Załamał się plan. „załamał“ 


mowania. Jeżeli na taśmie nie | Potok. Zamiast 5-ciu wagonów í 
z taśmy przy rewizji obostrzo- į 


nej schodziły 2 lub 3 wagony 
| dziennie. 


Dlaczego 
nastąpiło załamanie _ 


Przyczyny? 
Jest ich wiele. 


Przede wszystkim zabrakło 
wagonów typowych. przyszły 
inne, starszych typów, nie na- 


desłano również zaplanowanych 
wagonów do rewizji 
nej. które najszybciej 
taśmie. trzeba było robić napra- 
| WY, 
wę taboru. 


„Potok“ szedł ociężale, brako- | 


wało klap czołowych. drzwi 
suwnych i innych części, 
wykonywały oddziały pomocni- i 
cze (kuźnia, tokarnia, warsztaty | 
ślusarskie). Wyczerpały się „za-: 
pasy“ części zamiennych. trzeba 
było dorabiać nowe, co pochła- 
niało większą 
(azin. W warsztatach podręcz- 
inych lepiej „opłacało sie“ robić 
krzyżulce. wiązary i inne czę- 
|ści, niż pracować nad suwnymi 
| drzwiami. 


| Znamienny jest fakt, że sy- 
jtuacja ta wytworzyła się 

jostrowskich zakładach w prze- 
| dedniu zwiększonych przewo- 
|zów jesiennych, w okresie, gdy 


i 


$ 


obostrzo- : 
„szły* na. 


przerzucić się na odbudo- . 


które | 


ilość roboczogo- | 


O pełny „potok* w Zakładach 


Dlatego fo myśl racjonalizae 
torska omijała dotąd sprawy 
„potoku“, nie była prowadzona 
, należyta walka, o usunięcie nie= 
| dociągnięć i usprawnienie orga= 
nizacji robót. 

Nowa metoda pracy musi do= 
trzeć do każdego robotnika w 
jostrowskich zakładach, każdy 
| członek załogi powinien wie- 
| dzieć, o co należy się bić i jak 
pracować, żeby dać maksimu 


| wydajności na swoim odcinka 
| pracy. - 
| A wtedy znikną na pewno 


i takie przykłady. o których opo- 
wiadają towarzysze z Ostrowa, 
,że warsztaty pomocnicze nie za— 
wsze dotrzymują terminów wy= 
konania pewnych części i opóź= 
niają szybkościową naprawę. 


Sprawa typizacji zakładów 


A teraz kilka słów pod adre- 
sem władz nadrzędnych. 


| 


| Potokowy system napraw po= 
winien być zaplanowany długo- 
| falowo. Zakłady muszą z góry 
i wiedzieć jakie wagony napłv- 
ną w najbliższym okresie do 
naprawy i w oparciu o zapla= 
nowany napływ taboru kolejo= 
wego ustalić plan zaopatrzenia 
materiałowego. 

Tak np zakłady naprawcze 
w Ostrowie mając w pianie re= 
„mont wagonów krytych. ściąg- 
neły do magazynu większą ilość 


i blachy do krycia dachów, a 
,tymczesem dyrekcja okręgowa 
przysłała węglarki, plan prze- 
widywał naprawę wagonów 
| dwuosiowych a przychodzą 
4-osiowe. 


| Tu wysuwa się ważne zagad 
nienie, a mianowicie koniecz= 
ność typizacji warsztatów na- 
| prawczych. Polegałaby ona na 
-| tym, że do danych warsztatów 
| przychodziłyby wagony jedne- 
.go typu lub przybliżonych i o 
i podobnym stopniu zniszczenia. 
Jakie przyniosłoby to korzy= 


| toczyć się powinna zacięta wal- ści dla zakładu? 


ka o szybsze wykonanie napraw 
taboru kolejowego. 


które nasuwa szereg wniosków 


j 
i 
: > > | 
i wskazówek zarówno pod adre- l 
i 
l 
| 


sem ostrowskiej załogi, Cen- 
trałnego Zarządu Kolejowych 
| Zakładów Naprawczych, jak i 


Nie wszyscy robotnicy 
wiedzą o nowym systemie 


Zacznijmy od samych war- 
sztatów. Gdy przegląda się 
wskaźniki wykonywania planów. 
rozmawia z kierownikami po-| 
szczególnych oddziałów i z za- | 


| nie został tu należycie i do koń- i 


pca rozpracowany. 
"DR | 


'rowych z oddziałami 


że potokowy system naprawy ; 


l 
i 
i 
f 


Słabo zorganizowano *współ- | 
pracę oddziału wagonów towa- ' 


Jest to zjawisko niepokojące, | 


| wysyłałyby 


A wszystkim umożliwiła 
| by systematyczne i równomier- 
ne stosowanie  szybkościowej 
naprawy taboru. Warsztaty mo- 
głyby już z góry przygotować 
i części zapasowe, ulegające 
częstszemu zużyciu i rozpocząć 
seryjną produkcję tych części. 

Typizacja zakładów pozwoli= 
łaby również na opracowanie 


„rysunków technicznych. Obec- 


nie bowiem warsztaty ostrow- 
skie każdorazowo kopiują częe 
ści, które ulegają wymianie. 
Wiedząc jakie typy wagonów 
remontują określone warsztaty 
naprawcze, dyrekcje okręgowe 
również do nich 
wagony po kasacji również tego 
samego typu, umożliwiając 
przez to właściwe wykorzysta- 
nie części nadających się jesz- 


,cze do eksploatacji. 


pomocni- | 


'czymi (kuźnią, tokarnią i war-| 


| pariyjna i dyrekcja zakładu to 


nicy pracującego pierwszy rok. | 


praca dojarki. pracującej drugi 
rok. praca owczarza. pracowni- 
ka chlewni itd Wykonanie 
dziennej normv przy jakiejkol- 
wiek pracy załiczonej do trze 
ciej grupy uznano za równowar- 
tość jednej dniówki obrachun- 
kowej. 

W miarę rozwoju: gospodarki 
uspołecznionej, technicznego wy_ 


sztatami  ślusarskimi). Potok 
szedł zrywami i przy „sprzyja- 


jących* warunkach. 
A drugi zasadniczy błąd, do 
którego dopuściła organizacja 


fakt, że wśród załogi jest jesz- 
cze wielu robotników, którzy 
nie bardzo zdają sobie sprawę 
ze zmiany metody -pracy, nie 
wiedzą właściwie nic o potoko- 
wym systemie napraw, o jego 
zasadach i Ścisłej współzależno- | 
ści przy „potoku“ wszystkich | 


kadr specjalistów, powstała ko- 
nieczność zrewidowania i prac 
szenia systemu opłaty za pra- 
cę w kołchozach. 


Podkreślając szkodliwość PAN 
starzałych norm wydajności, |: 
prowadzących do marnotrawie- 
nia dniówek obrachunkowych. 

Komunistyczna Partia ZSRR za_ 

leciła kołchozom zrewidować 
normy i zagwarantować wyższą 
opłatę za podstawowe roboty w 
kołchozach. Na mocy uchwały 
rządu radzieckiego z 19 kwiet- 
nia 1948 roku w kołchozach 
ZSRR wprowadzono opłatę za 
pracę uwzględniającą jej ja- 


| Kość i rezultaty. W tej samej 


uchwale zalecono kołchozom 
wprowadzić nowe normy wydaj 
ności, uwzględniające podział 
prac już nie na siedem, lecz na 
dziewięć grup oraz wycenę ich 
od 0,5 dniówki obrachunkowej w 
pierwszej grupie do 2,5 w dzie- 
wiątej grupie, z progresją 1/4 
dniówki obrachunkowej. Wyj- 
ściową podstawową grupą, w 
której norma równa się jednej 
dniówce obrachunkowej pozo- 
stała nadal grupa trzecia. któ- 
rej prace wykonywać mogą 
wszyscy kołchoźnicy: zasięg 
prac objętych każdą grupą zo- 
stał jednak znacznie rozszerzo- 
ny. Do ósmej i dziewiątej gru- 
py zaliczono prace wvmagajace 
dużego wysiłku fizycznego. wie] 
kiej wprawy i kwalifikacjj tor- 
ka ugorów zimowa podorywka. 
koszenie itd.) 

Stosunek między pracą naj- 
wyższej i najniższej grupy wy- 


Ry) 
m! 


0.5 

Na podstawie wzorcowych 
norm, w każdym kołchozie 
ZSRR opracowano nowe normy 
wydajności odpowiadające wa- 
runkom produkcjj w każdym 
artelu. $ 

Zwiększenie liczby grup ro- 
bót w kołchozach od 7 do 9 o- 
raz podniesienie oceny pracy 


nosi pięć do jednego ( 


j sprzeczności 


* 


Na przykładzie warsztatów 
mechanicznych nr 11 w Ostro- 
wie Wikp. można powiedzieć 
jedno: należy i można usunąć 
istniejące jeszcze trudności 
riedociągnięcia przy poiokowej 
naprawie taboru. Trzeba to u- 
czynić zwłaszcza w obecnym 
okresie — okresie wzmożonych 
przewozów jesiennych, gdy z 
każdym dniem w związku 
z przewozem ziemniaków i 
buraków cukrowych przed 
kampanią cukrowniczą, zwięk- 
szać się będzie ogólna masa 


obrachunkowych do 2,5 jest wy- 
nikiem umocnienia się gospo- 
darczego kołchozów w ZSRR, 
| następstwem wzrostu poziomu 
ich gospodarki społecznej. Prze- 
prowadzana rokrocznie kontro- 
ła wykonania, oraz dokonywa- 
na systematycznie rewizja przy= 
jętych poprzednio norm zapew= 
nia usunięcie braków w nor- 
mowaniu pracy w kołchozach. 

Do 1940 roku przy ocenie pra- 
cy w brygadach nie uwzględ= 
niano zazwyczaj wysokości zbio. 
rów poszczególnych upraw na 
polach płodozmianów wyznaczo- 
nych tej czy innej brvgadzie, a= 
ni produktywności bydła powie- 
rzoneso brygadzie. a tym sa- 
mym ignorowano ocenę wzra= 
stającej wydajności pracy w 
brygadach i ogniwach. Taki 
tryb wynagradzania za pracę— 
jedynie według ilości przepra- 
cowanych dn'ówek obrachunko= 
wych, bez uwzględnienia rocz- 
nych wyników pracy brygady 
czy grupv. krył} w sobie elemen- 
tv zrównywania wynagrodzeń. 
W jednym i tym samym artelu 
kołchożnicy, którzy  osiągneli 
wysoką wydajność pracv przy 
mniejszej liczbie dniówek obra- 
chunkowrvch. mieli  czestokroć 
niższe dochody niż kołchożnicy, 
którzy przepracowałi wiecej 
dniówek , obrachunkowych. da- 
jac jednak kołchozowi mniej 
produktów [Istnieiącv przedtem 
tryb opłatv według ilości pra- 
cv bez uwzglednienia rocznych 
rezultatów pozostawał wiec w 
z  osiągnieciami 
| przodowników nracv, przestawał 
być bodźcem do rozwoju arte- 
lu rolnego. 


Ohecnie przestarzały tryb o= 


plai za pracć `w kołchozach 
ZSRŁ zastąpiony został przez 
nowy, obowiazkowo  uwzgled= 


niającvy ostateczne wyniki 
cy brygady z tym. bv pracę 
bvrzedowników koniecznie pod- 
kreślić j wyróżnić materialnie. 
(Dokończenie na str. 4) 


pra- 
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Nowy ukła 


qd zbiorowy 


w rybołówsiwie kutrowym 


FYD w bieżącym miesiącu 
wchodzi w życie nowy zbioro- 


wy układ pracy w rybołówstwie | 


kutrowym opracowany przez 
Zw. Zaw. Prac. Żeglugi w po- 
Tozumieniu z Min. Żeglugi. — 
Uwzgledria on zmiany, jakie 
zaszły ostatnio w zakresie do- 
skonalenia sprzętu i techniki 
połowów oraz daje rybakom 
możliwości lepszych zarobków 
w oparciu o większą wydajność 
pracy m. in. przez wprowadze- 
nie dodatkowych wynagrodzeń 
za przekroczenie planu połowów 
j za oszczędność materiałów 
pędnych. sieci itp. 

W związku z rosnącym zapo- 
trzebowaniem na. szlachetne 
gatunki ryb. umowa przewiduje 
zwiększenie procentowego wy- 
nagrodzenia za połów łososia o 
44 procent, śledzia o 16 pro- 
cent itp. 

Układ reguluje również płace 
rybaków, w wypadku dłuższego 


postoju kutrów w porcie. Są oni: 


wówczas zaliczani do tzw. re- 
'zerwy załóg kutrowych i za 
pracę wykonywaną na 
otrzymywać będą wynagrodze- 
nie według specjalnych stawek. 


Nowy układ zbiorowy oma- 
wiany jest na zebraniach ryba- 
ków. Zebranie takie odbyło się 
w Państw. Przeds. „Arka w 
Gdyni, gdzie rybacy przyjęli 
zbiorowy układ z dużym zado- 
woleniem. ZMP-owiec Rudolf 
Harek *powiedział: 
o dokładną analizę okresowych 
'planów, naukowego badania ła- 
wic ryb, badania warunków 
atmosferycznych wprowadzili- 
śmy przodujące. radzieckie me- 


tody połowów. Opieramy się na| 
opracowanych planach, określa- | 


jących czynności każdego ryba- | 
ka w porcie i na morzu. Nowy 
układ pozwoli nam na całkowi- 
te wykorzystanie 


~ Surowe kary na spekulantów | 
i oszustów utrudniających zaopairzenie 
ludzi pracy w mięso | 


(O W woj. warszawskim Or-, 


gana Prokuratury RP i MO po- 
łozyły kres ciemnym machina- 
ciom spekulanta Józefa Gingol- 
da z Mogie!nicy. 


Śledztwo wykryło w miesz- 
kaniu spekulanta duże ilości 
różnego gatunku mięsa prze- 


chowywanego w brudnych kry- 
jówkach 

Sprawe snekulanta przejęła 
Prokuratura Wojewódzka. 


Dzięki czujności społecznych | 


kontrolerów zdemaskowano za” 
wodową spekulantkę - recydy- 
-wistkę, właścicielkę prywatne- 
go sklepu spożywczego. Wikto- 
rię Pragacz, z Nowej Wsi, pow. 
Maków. 


Przed Sadem Wojewódzkim w , 


Katowicach na sesji 
wej w Rybniku stanęli: 
Grzybek i Józef Jameta. 

Osk. Grzybek zawodowo i 
systematycznie zajmował się 
skupowaniem od chłopów cie- 
ląt i jałówek nadających się do 
chowu. 


wyjazdo- 
Jan 


Do swych machinacji wcią- 
gnął on osk. Józefa Janetę — 
kierownika Miejskiej Spółdziel- 
ni Rzeźniczej w Rybniku. 

Sąd skazeł w trybie doraż- 
nym — Grzybka Jana na karę 
4 lat więzienia i 
praw obywatelskich na prze- 
ciąg 3 lat oraz grzywnę w wy- 


sokości 2 tys. zł, zaś Janetę Jó- ; 


zefa na 3 lata więzienia. 
Na zebraniach i naradach 
produkcyjnych pracownicy han- 


"dłu uspołecznionego omawiają 


metody „skutecznej walki ze 
 spekulacją i nadużyciami w 
handlu. 


Pracownicy dzielnicy WSS- 
Wola uchwalili jednogłośnie 
rezolucję: „My, pracownicy 
dzielnicy WSS-Wola, zobowią- 
zujemy się do' stałej) wałki ze 


szkodnictwem gospodarczym ij 


, wszelkimi nadużyciami w han- 
(dlu. Zobowiązujemy się tak 


|wzmóc naszą czujność aby ża-| 


|den towar nie przeniknął na 


'czarny rynex'. 


XVI ziazd inter 


() W Lublinie rozpoczął ob- 
rady XVI Zjazd Towarzystwa 
Internistów Polskich. W zjeź- 
dzie bierze udział około 600 le- 
karzy z całego kraju. Zjazd po- 
święcony jest zagadnieniu lecze- 
* mia białaczek i chorób tarczycy. 

Na obrady przybył wicemini- 
ster zdrowia dr Kożusznik. W 
Zjeździe udział biorą delegacje 
zagraniczne oraz lekarze inter- 
niści z całej Polski. Lekarzy ra- 
dzieckich reprezentują: prof. dr 
Paweł Łukomski. główny kon- 
suitant Min. Zdrowia ZSRR i 
kierownik katedry terapii 
Instytutu Medycznego im. 
Stalina w Moskwie, prof. dr 
Aran  Grigorowicz  Gagasjan. 
naczelrik wydz. Akademii Me - 


il 


PRASY RA 


DO CZYTELNIKÓW 


nistów polskich 


| dycznych Ministerstwa Zdrowia 
| ZSRR oraz prof. Moskiewskiego 
| Instytutu Medycznego. Przyby- 

li także lekarze - naukowcy z 
| Czechosłowacji, Niemieckiej Re- 
| publiki . Demokratycznej, Rumu- 
'nii i Bułgarii. 


| W pierwszym dniu obrad wy- 
| głoszono 5 referatów głównych 
ii 9 dodatkowych na temat roz- 
| poznania i leczenia białaczki. 
| Przedstawiciel lekarzy Zwiaz - 
ku Radzieckiego prof. dr Łu- 


/komski zapoznał zebranych z, 


pracami radzieckich towarzystw 
internistów a prof, dr Gaga- 


` | sjan, omówił doświadczenia in- 
ternistów radzieckich w lecze- 


niu białaczki. 


DZIECKIEJ 


lądzie | 


wszystkich | 
tych elementów dla zwiększenia 
wydajności pracy.“ F 


pozbawienie | 


Amerykański dyktat i „francuska 


Amerrkańska. polityka naci- 
sku na Francję, pęłania jej nie- 
podległości i narzucania jej si- 
łą swej woli. polityka 'wpląty- 
wania Francji w awantury na 
Dalekim Wschodzie. odradzanie 
mibitaryzmu niemieckiego 


wszystko to wywołuje poważny 


„W oparciu! opór w społeczeństwie francu- | 


škim. Wałlką_. przeciwko amery- 
kańskiej okupacji kieruje fran- 
cuska klasa robotnicza, ale obok 
niej coraz szersze kręgi tzw 
warstw średnich stawiają pod 
adresem rządu z coraz więk- 
szym niepokojem pytanie: Do- 
kąd idziemy? A raczej „dokąd 
się nas wlecze?“ 

Do Francuzów przemawia te- 
za o możliwości pokojowego 
współistnienia dwóch systemów 


i pokojowego regulowania spor- | 
nych problemów — co z całą | 


konsekwencją wysuwa nie- 
zmiennie Związek Radziecki. 


Znalazło to ostatnio wyraz W | 


licznych wypowiedziach prasy. 


w „Monde“ 


dawno artykuł, który narobił 


wiele hałasu. Przewodnią my- | 
ślą tego artykułu jest twierdze- 
; nie, że poświęcenia i ofiary, ja- 


kich domagają się Stany Zjed- 
noczone (metodami  pałkarzy) 
dla zwiększenia 


spodarczej sytuacji Europy, 
przede wszystkim — Francji. 


Artykuł 
obraz sytuacji 


ten maluje ponury 
w jakiej zna- 


lazła się Francja i cała Europa, 


zachodnia. Podwyżka cen, ob- 


| niżenie stopy życiowej. wysokie | 


podatki itd. Przytoczymy tylko 


dwa wymowne fakty: Zeszłego | 


roku dla 30 tysięcy chorych na 
gruźlicę we Francji nie znala- 


| zło się ani jednego miejsca W | 


szpitalu. A przepiękny pałac w 
Wersalu, historyczny 


kredytów na remonty. 


. Żądania wymiany 
ze wschodem 


W prasie kapitalistycznej w 
biuletynach Izby Handlowej, 
mnożą się gorzkie skargi na 
amerykański ucisk, na krępo- 


Długo namyślali się mało 
omawiali 
szczegół Na 
madzkich walczyły 
nieufność i kułacka plotka z no- 
wą wiarą w słuszna politykę ro- 


botniczo-chłopskiego rządu, Z; 
którego reki kielecki chłop. 
"otrzymał po reformie ziemię. 


W dniu 6 lipca 1950 r. zapadła 
decyzja. Po długiej dyskusji. po 
wysłuchaniu Agnieszki Wojtaś, 
15 małorolnych i 13 średniorol- 


„nych chłopów postanowiło zrze- 


szyć się w spółdzielnię produk- 
cyjną III typu pod nazwą „Prze- 


i dlowej 


ukazał: się nie-. 


wyścigu zbro-. 
| jeń, zagrażają politycznej i 80- | 
W: 


zabytek , 
narodowy, niszczeje, bo nie ma, 


dał 
|średnioroini chłopi z Kozubowa. czerwony 
| Kilkakrotnie każdy | 
zebraniach gro-| 
wiekowa ` 


TRYBUNA LUDU 


rzeczywistość 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU”) 


Joanny 


Berlioz 


wanie wolności wymiany han- 
miedzy Zachodem i 
Wschodem. Biuletyn „Nord In- 
dustrierł* ostro krytykuje od- 
mowę rzadu francuskiego przy- 
jęcia zamówień ńa budowę stat- 


ków dla Związku Radzieckiego | 


i Polski podkreślając, że wyko- 
nanie tych zamówień rozwiąza- 
łoby sprawę bezrobocia w stocz- 
niach. Związek włókniarzy w 
półnienej Francji domaga się 
wznowienia wymiany z Polska 


i Wegrami. Brak węgla niepo- | 


koi przemysłowców. . 


Opozycja średnich przemy- 
słowców francuskich, a nawet 
pewnej grupy wielkich przemy- 
słowców. przeciwko  planowi 
Schumana spowodowała. że 
Schuman nie nalegał na raty- 
fikowanie swego planu w par- 
lamencie. A projekt „opieki“ 
amerykańskich monopoli nad 
niektórymi wybranymi przedsię- 
biorstwami celem wypróbowa - 
nia ich wydajności. wywołał ży- 
wy niepokój wśród tych przed- 


siębiorstw, które obawiają się 
| ostatecznej utraty swej samo- 
dzielności. 


Kiedy w Genewie obradowała 
Komisja ONZ, zachodni eksper- 


ci ekonomiczni w rozmowach 
prywatnych ze swymi kolega- 
mi ze Wschodu nie ukrywali 


faktu, że tylko amerykański na 
cisk uniemożliwia im wypowie- 
dzenie się za rozszerzeniem han- 
dlu Zachód — Wschód. 
„Rozpad gospodarki“ 
Od czasu do czasu, nawet 
członkom rządu  wymknie się 
słowo prawdy, Minister. Rene 
Maver musiał przyznać, że kraj 
znajduje się na krawędzi „gwał- 
townej inflacji“ i „rozpadu go- 
spodarki'. „Monde“ pisał nis- 


dawno, że poważne koła w Eu- | pa A l 
| uroczyście propozycje Szwerni- 


ropie zachodniej mają dość ame 
rykańskiej arogancji wobec 
„atlantyckich“ partnerów niż- 
szego stopnia. 


Opozycja przeciwko polityce | 


rządowej wyszła na jaw z nową 
siłą w związku z konferencją 


‚w San Francisco, na której de- 


legat Francji podpisał haniebnv 
amerykański traktat pokojowy 
z Japonią. Dziennik „Combat“ 
pisał, że do San Francisco „Eu- 
ropa poszła z pętlą na szyi“. 
Prawicowa „Paris Presse“ zwra- 
ca uwagę na gospodarcze klau- 
zule traktatu stwierdzając, że 
w ten sposób odradza się nie- 
bezpieczną dla Europy zachod- 
niej konkurencję japońską. Zna- 
ny publicysta francuski Perti- 
nax w korespondencji 
Francisco sugeruje niedwu- 
znacznie, że rząd japoński wy- 
grał pokój kosztem zachodnio- 
europejskich sojuszników USA. 


| Cytowany wyżej „Cdbmbat* po 
podpisaniu traktatu stawia 
kropkę mad „i“ „Konferencja 


kleskąa dla Europy i paktu a- 


tlantyckiego'. 


Pod wodzą partii 
komunistycznej 


W tych warunkach, masy na- 
rodu francuskiego z coraz więk- 
szą siłą popierają politykę Ko- 
naunistycznej Partii Francji 
jedynej partii, walczącej o nie- 


|zawisłość narodową, demokrację | 


i pokój. Program KP Francji 
przedstawił raz jeszcze w par- 


|]amencie generał Joinville, któ- | 


ry zwracając się pod adresem 
Schumana, powiedział: „Należy 
wypowiedzieć wszystkie pakty, 
które krępują naszą suweren- 
ność narodowa. 
czyć wojnę w Indochinach, od- 
wołać korpus ekspedycyjny, 
biorący udział w bestialstwach 
w Korei, nie zgodzić się pod 
żadnym warunkiem na remili- 
taryzację Niemiec zachodnich i 
wzmocnić wolną wymiane han- 
dlową ze wszystkimi bez wy- 
jatku państwami, zaakceptować 


ka w sprawie Paktu Pokoju 
między pięcioma mocarstwa- 
mi". a 


Na to Schuman cynicznie od- 
powiedział: „Dopóki w Zgro- 
madzeniu Narodowym nie bę- 


Ogladamy najpierw 
budynek na wzgórzu. 
To spółdzielcza obora. 


— Wszystkie zabudowania — 
mówi Hacaga, pokazując oborę 


idwa mniejsze budynki — wy-, 
+budoewaliśmy sposobem gospo- 
dar:zym. Przedsiębiorstwo przy- 
maj- 
— dodaje Hacaga. | 
..Wieczorem przyszło do biu- | 


słało nam tylko dwóch 
strów, którzy służyli nam radą 


fachową. W tym otynkowanym | 


budynku mamy biuro i maga- 


zyn tytoniu, W trzecim — su- 
szarnię tytoniu. 
Przechodzimy przez spół- 


|dzielcze pola. Oglądamy na ob- 
| szarze 1 ha zagony 


wielkiej, 
jak dwie pięści cebuli, łany wy- 


duży, : 


W Kozubowie żyją le 


Młockarnia jest 
spółdziejni. Za uzyskane kredy- 


ity. iśwestycyjne spółdzielnia w 


tym roku zakupiła rownież żńi- 
wiarkę, silnik spalinowy, wial- 


nię do czyszczenia zboża, gra-| 
'biarke. koparkę do ziemniaków. 


— Ileż to ciężkiej pracy unik- 
nęliśmy dzięki tym maszynom 


ra spółdzielni kilku jej człon- 
ków. Chcą dowiedzieć się ile 


|maja wypracowanych dniówek | 


obrachunkowych. ` 
Księgowy wylicza: Andrzej 

Sochawa — 250 dniówek, Wojtaś 

— 240 dniówek, Wilkus — 240 


| lityka nie zostanie zmieniona“ 


z Sami 


| kosztów transportu oznacza re- | 


10 San Francisco — pisze — jest | 2 20. procent. O szybko rosną- 


| cej 


| wszechne oburzenie mas pracu- 
'iących. 


| nauczycieli i pracowników pań- 


Należy zakoń- | 


| za walką o realizację żądań ro- 
| botniczych. 


| przeciwko ` haniebnej 


własnością : 


dzie innej większości, nasza pó- | 


Nowe ataki na stopę 
życiową | 

Polityka ta wyraża się co- | 
raz to nowymi atakami na sto- | 
pe życiową mas pracujących i | 
warstw średnich. Rząd odrzu- | 
cił żądanie Generalnej Konie- 
deracji Pracy ustalenia mini- | 
mum życiowego na 23.600 fran- | 
ków, a równocześnie powziął | 
decyzję o podwyżce cen szere- | 


gu artykułów ; świadczeń. Ce- j ] 


I 
nę węgia podniesiono o 800| 
franków przy odbiorze z ko-, 
palni, co wobec wzrastających | 


alna zwyżkę' o 1.050 franków | 
na tonie. Prasa przypuszcza. że | 
zwyżka cen gazu i elektryczno- | 
ści wahać się będzie między 10. 


fali drożyzny świadczy 
fakt, że cena chleba wzrosła z 
38 do 50 franków za kilogram. 

Decyzje rządu wywołały po- ' 


Pod naciskiem mas, 
członkowskich nawet rozłamo- 
we związki zawodowe zaprote- 
stowały przeciwko uchwałom | 
gabinetu. Agencja francuska 
AFP informuje. że w tym du- 
chu złożyli oświadczenia przed- 
stawicjele socjal- demokratycz- 


nych, rozbijackich związków 
zawodowych (Force Ouvriere), 
tzw. chrześcijańskich związ- 


ków zawodowych oraz związku. 


stwowych. Krajowy” związek 
metalowców į włókniarzy, na- | 
leżący do chrześcijańskich zW. į 
zawodowych wypowiedział się 


Kongres tychże 
związków zawodowych w Gre- 
noble zapowiedział, że meta- 
lowcy nie wezmą udziału w. 
żadnych dyskusjach, w  któ-| 
rych nie będa reprezentowane 
wszystkie zwiazki zawodowe, 
włącznie z CGT. 

Rośnie opór mas pracujących 
polityce 
Plevena. Francja, ta prawdzi- 
wa Francja. zdecydowana jest 
walczyć o prawo do swobod- 
nego decydowania o własnym 
losie. | 


e e > 
pieg | 
chód z uprawy 1.25 ha tytoniu , 
wyniesie około 20 tysięcy zł. 

Według dotychczasowych obli- 
czeń, dniówka obrachunkowa. 
bedzie wynosić około 18 zł. ] 

Przeciętnie każdy z nas, do 
połowy sierpnia, przepracował. 
200—250 dniówek. Do końca ro- 
ku Tezba ta wzrośnie na pew- 
no do 350—400 dniówek. 


Roczny dochód niektórych 


"członków wyniesie więc około, 
6 tysięcy zł. | 
Członkowie spółdzielni mają 


poza tym działki przyzagrodo- | 
we, na których utrzymują wła- | 
sny inwentarz, jak: krowy, trzo- | 
de chlewną oraz drób. | 


| 
| 
| 
| 


| cjaine 


| skiego 


WEEST 
ı kortach CWKS o godz. 8.15, 
jwackie na pływalni CWKS o godz. 


dow Polski. 


W Zakładach im. Stalina w Poznaniu obok słynnych już paro- 


wozów PT-47 do pociagów osotowych 
polskiej 


parowozów towarowych 


produkcję 
Na 


rozpoczęto 


konstrukcji TKT-48. 


zdjęciu -nowowyprodukowany parowóz TKT-48 odbywa probę 


pod parą. 


Baranowski 


za 


Foto CAF 


Wiadomości sportowe 


Sześć strzeleckich rekordów Polski 


w przedostatnim 


W niedzielę, 16 bm. odbędzie się | rytka Słowińska-Gościniakówna 
na Stadionie WP w Warszawie uro- | 
'czyste zamknięcie I Ogólnopolskiej 
| Spartakiady Letniej. Na bogaty pro- 


gram zakończenia tej wielkiej im- 


prezy składa się: 


godz. 13.00 — tor przeszkód, 

godz. 13.40 zawody finałowe w | 
lekkoatletyce (5.000 m, 4 100 m ko- 
'biet i 4400 m mężczyzn), 


godz. 
godz. 


14.10 pokazy gimnastyczne, 
14.30 rozdanie nagród i oli- 
zamknięcie Spartakiady, 
16-ta finał meczu pilkar- 
o Puchar Polski między 
Gwardią — Kraków i Unią — Cho- 
rzów. 

W przerwie meczu 


godz. 


piłkarskiego 


odbędzie się wręczenie nagrod 
zrzeszeniom i kołom sportowym 
przy zakiadach piacy, przodują- 


cym we współzawodnictwie w zdo- 
bywaniu SPO. 

Konkurencje finałowe w siatków- 
koszykówce rozpoczną się na 
a pły- 


10. 


O godz. 13 zostaną 
bramy Stadionu W.P, 


STRZELECTWO 


zamknięte 


Po zakonczeniu zawodów strzelec- | 
„cy tych walk spotkają się w me- 
ników Zzgłosiio próby bicia rekor- | 
Proby powiodły się il 


kich w Rembertowie, kilku zawod- 


w rezultacie ustanowiono 6 rekor- 
dów Polski. 
SŚwierczewska (Kol) pobiła 3 re- 


i kordy w strzelaniu z karabinu spor- 


towego na 50 »n z 
z postawy stojącej 
przedni rekord — 313 pki.), 7 posta- 


użecn postaw. 


wy klęczącej — 360 pkt. (poprzedni ' 


rekord — 347 pkt.), oraz w vgómtej 
punktacji za trzy postawy 1068 pkt. 


Wynik ten jest o u4 pkt. lepszy od. 


poptzedniego rekordu. 

bwa rekordy Polski pobił Butkie- 
wiez (Gw.)! w strzelaniu z karabinu 
wojskowejpi na LIU nu z Irzech pos 
Staw — 407 pkt. (popizedni rekord 
— 450 pkt.) oraz w suzelaniu z pi- 
stoleiu wojskowego dv tercz na 50 
m. — 423 pkt. (poprzedni rekord — 
iiS pki). 

Szosty rekord ustanowił Wasilew- 
szl (CWKS) w strzelaniu z karabinu 
sporiowego na 100 m. z pozycji le- 


źącej, uzyskując 354 pkt. Wynik ten | 


lepszy jest od dotychczasowego re- 
kordu o 5 pki. 

w ostatnicu konkurencjach strze- 
leckich tytuły niisirzowskie zdoby- 


ini, 


-— 3o4 pkt. (po- | 


| ka, 


|| ai s + rę a 
dniu Spartakiady 
v 
dobrym czas .e 12,5. 

30 m. przez plotki kobiet: 

1) Słowińska-Gościniak (Gw) 12.5; 
2) Leszner (AZS) 13,0, 3) Maciejak 
(AZS) 13.1. 

Rzut granatem mężczyzn: 

1 Sidlo (Sp.) 72,2%, 2) Wrona (Bud.) 
1.20, 3) Bąkiewicz (Gw.) 70,75. 

Skok o tyczce: 

1) Ważny (Og.) 4,00, 2) Adamczyk 
(CWKS) 4.00, 3) Malecki (Gw) 3,80. 

Bieg 1.500 m.: 

1) Korban (Sp) 3:57,6, 2) Potrze- 
bowski (AZS) J:58,6, 3) Statkiewicz 
(Sp.) 3.59.4. 

Bieg 400 m. przez płotki: 

1) Kuśmitek (Gw) 55,9, 2) Gralka 


(Gór.) 56;2, 3) Makomaski (O08.) 
56,2. 
3x100 m mężczyzn: 


N AZS — 42.8 2) CWKS — 43,4, 
3) Gwardia — 43,5. 

Ponadto odbyły się eliminacje 
sztalet 4x100 m. kobiet. Do finału 
który odbędzie się w niedzielę, 18 
pm. zakwalifikowały się: Budowla- 
Górnik, Spójnia, AZS, 'CWKS 
i Gwardia. 

BOKS 

w Łodzi rozegrano 10 półfinało= 

wych walik bokserskich. Zwycięz= 


czach finałowych z tymi zawodni= 
kami, którzy nie ponieśli dotych* 
czas w turnieju żadnej porazki. ci 
pięściarze, którzy przegrali walki 
pórlinałowe sklasyfikowani zostali 
na M1 miejscach. 

Niespodziankami walk finałowych 
byty porażki Cebulaka i Szymury. 
Cebulak przegrał -z  Krupińskim, 
Szymura z Nowarą. 

Wyniki: (od muszej do ciężkiej) 
Justka pokonał Niedźwieckiego; 
Stefanluk — wienia, lzydorczyk — 
Soczewińskiego, Suszka Kudla= 
cika, Ścigała — Wytyka. Nogajski 
-- Chodorowskiego. Wojtkowiak — 
Łęgowskiego, Kiupiński — Cebula- 
Nowara — Szymuřę 1 JaSko0ła 
— Pateroka. 

Układ par w waikacn finałowych 
jest następujący: (od muszej do 
ciężkiej) Murawski — Justka, Woż= 
niak — Stefaniuk, Bazatrnik lzy- 


| dorczyk, Antkiewicz — Suszka, KO- 


muda — Scigaia, Debisz — NDgaj-= 
ski, Musiał = Wojtkowiak, Kolczyn= 
ski — Krupiński, Grzelak — Nowa= 
ra i Gośćiański — Jaskóła. 


SIATKÓWKA 


ństwow Przedsiębiorstwo Kolportażu „Ruch™ rozpoczęło lom“. JEM 3 ió À À „|]i: w strzelaniu z karabi 5ko- ] yw wee 
PE A SOBIE na nz WAG dzienników i czasopism r F p A SE 62.57 1 r 5 E I i „wz ciekawi, co mówią — Och! Gdyby teraz żył mój | wego na, 200 A zwei AE odr d DA dO Miu dodac 
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; Jak NGN R = Eni A 2 ib umożliwi regu- | wiódł im słuszności _powziętej | elitarnych nasiennych BOrAROW ACE. a e DROS ENY, Y- jowa. — Przed wojna pracował E Ma) afere na W możiWyeh | iy już wielu niespodzianek. | 
arna wysyłkę prasy zi 1 a . 14711 UTA! i R . Aae Ą Wi '0]-KOw — strzęianie do | Siatkówka mężczyzn: w pu ina= 
Wskazane jest. aby zamówienia na prenumeratę opiewały mo- decyzji. Korzyści z kolektywnej — Nawet kartofle, choć w tym — Sumiennie pracowaliśmy za 60 groszy od świtu do no- Ly,wetek na 25 Z 1) Ginitrowicz | łowej CWKS Aach AZS 21, a 


sliwie na okres roczny, co zapewni ciągłość dostawy przez cały TOK pracy widoczne są dziś tak Sa- | roku panowała susza, — Opo- cy w majątku. Za takie pienią- (CWKS) 20 tralień, 188 pkt. | Gwardia — Kolejarza 2:0. W tabeli 


Iw tym roku na wspólnej go- 


w stizęlaniu śrutowym do rzut- 9 — 11 wależą trzy zespo- 


Q miejsca 


kalendarzowy 1932. S mo dla średniaka Hacagi, jak | wiada Hacaga — udały nam się, | 2 AlE )- dze bardzo trudno było się wy- _Suzeianie z karabinu sportowego prowadzi Gwardia. 
q erąt rasy radzieckiej rzyjmuja: Wojewódzkie Od- 5 Ą : 3 _| $ a " spodarce — mó przewodani- ; s b: s ks A z 3 po%aw na 50 . (K i i i iej Spójnia 
działy PPK RUCH", Kuns Międzynarodowej prasy | Ksiązki, ||| dla małorolnej Agnieszki Woj- dlatego, ze daliśmy. poza obor- | czący Wilkus. BG wra żywić i ubrać. Umarł biedak z Kobiety? w ETEW EEN | RAE E M ETA SENTE 
- rozdzielnie PPK „Ruch“ w miastach powiatowych i wydzielonych, taś. |nikiem, spora dawkę nawozów | jigmy każdą dogodną chwilę i nędzy, 1016 pkt. | Włókniarz przegrał z Ogniwem 1:2 
urzędy, agencje pocztowe i listonosze, kolporterzy w zakładach || t h ółdziel - sztucznych. Nasze jeszcze rosną, | 3 i p Mężczyźni: 1) Wasilewski (CWKŚ) o 9 i 10 miejsce Budowlani pokonal 
pracy. | Po 113 hektarach spółdzielczej | są zielone, a tam, u indywidual wszystkie prace w polu ukoń-: * 1072 pkt. RI 
państwowe Przedsiębiorstwo Kolportażu ziemi oprowadza nas z dumą | A og batizcjeł czyliśmy; na czas, choć jedno- (W strzelaniu ż karabinu sporto- | Siatkówka kobiet: w pul finało= 
członek spółdzielni — Stanisław X , AR e 6 M | cześnie prowadziliśmy budowę, Tak... ace 160 m. iaw m. z pozycji | wej Unia zwyciężyła Kolejarza zily 
1 ądamy we wskazanym: brei ; iowek i +5 h sej: j i a GWKS — Gwardię 2:1. Prowa 
~ ———1 MW Z l ME i PaRaS ost de. i ao dR dniówek Dziś stary Bugaj żyłby ina-' EA 1) Surowiecki (Kol.) CWKS. : ) "i i 
or aT meo a e a a my różnie OSIE: ych. Często w CIąĄ- czej. W chatach chłopów-| 26 pkt. A | w walce o 5 i 6 miejsce Spójnia 
4 i gamy 2: gu jednego dnia wyrabialiśmy | Ąm RAR OE Kobiety: 1) Nowachowicz (Kol.) pokonała Ogniwo 2:0, o 7 i 8 micie 
ky” au W a i : - ZARY (członków spółdzielni produk- 686 pkt = ókniar jycięzył AZS 20. 
Dniówka obrachunkowa i jej znaczenie wych grupy szy moes- we Zbiory mamy obrachunko- , BRODA 
x 4d. IRA 


cyjnej „Przełom* w Kozubowíe | 


"=" a 


i dzimy obok grupy ludzi, mlócą- | we. Zbiory mamy bardzo dobre. | woj. kieleckie nie ma nędzy. ków wyniki przedstawiają się na- |ły, Budowlani, Górnik i Stal. Bu- 
=. . p 6 D © |ecych zboże. Z wielkiego stogu Z jednego Kaci zebraliśmy: | ni rachitycznych . dzieci... Dziś | stepudago:. D | dowiani pokonali Górnika 2:1. 
2 f d ; i; i — intali, ż — É LĄ RA, EA zelanie do rzutków £ ne BR 
, s 7 id | p d k ? d h i piyną po transporterze snopki ; pszenicy wintali, żyta śr 6 (strzelanie KOSZYKÓWKA 
y dla roz% oju spo Zie ni rodu cy ny e do młockarni. Szerokim stru- | 22 kwintale, owsa — 20 kwin- wreszcie, przyszedł i do nich PRE” FeeL EWIE AA gone a. R 
a mieniem sypie się ziarno do tali. Zbiór cebuli będzie przy dostatek kaca RETI (st zelan anao TK. Pogona MASERU CO poe 
y A c : i i jej 7 ści ólni ` S ue TA s jaci ajączkowski (CWKS) 249 grywki w piłce koszykowej dostar= 
/__ (Dokończenie ze str. 3) | gospodarki społecznej „kołcho- | jej towarowości. Szczególnie do- | worków, a AAE wio fa A Bah eaa i CS) 240 | gryki W DC raeo lele niez 
. |zów ma walka o prawidłowe i, niosłe znaczenie ma przy tym u- | I Pzd j ia Spartakiady | spodzianej. | kar pila NASło- 
A 5 2 . E rę 3 $ BĘ! f ; norm | ; | strzeleckiej przedstawia się nasię- | Koszykówka męska: ia 
Potężnym: środkiem w walce oszczędne wydatkowanie dnió hste 63 , prawidłowych orm į i = | pująco: 1) CWKS 113 pkt. 2) ARCE iwa — Ogniwo, -- Gwardia 33:4 
= o wzmocnienie kołchozowej wek obrachunkowych, walka | wydajności. Zaniżone i przesta- | Plantatorzy bu raka cukrowego otrzymują ez Bi pkt, i Wiokniaiż 0% pkt jean i Spómia, < EWES 52:41 
- iówki i ikwi- j x I TZE p rad d ar- i | l udowlani 90 pkt, 5) Gwardia | (24:11). Prowadzi niwo, 
dniówki obrachunkowej o likwi- przeciw marnotrawstwu w tel, rzałe normy prowadzą do m i A '70 pkt, 6) Ogniwo 67 pki, 1) Spój-| W meczu o 5 i miejsce Kolejarz 


notrawienia dniówek obrachun- 
kowych, do ich zdeprecjonowa- 
nia, a więc również do osłabie- | 


dację tendencji do zrównania 
opłat za pracę, jest system do- 
datkowego zaliczania i potrąca- 


nia 65 pkt, 8) S. P, 55 pkt, 9) Stał, pokonał Stal 53:50 (41:26), O T is 
|47 pkt, 10) AZS 41 pkt., ll) Unia |miejsce AZS zwyciężył Włókniarza 
i28 pkt, 12) Górnik 20 pkt. 48:41 (16:21), o 9 i 10 miejsce Górnik 


i K . ` m) 
chłop Stanisław | TPEROMŁEtYK A wygrał z Uma 49:47 (14:23), 


dziedzinie. Prawidłowe wydat- | 
kowanie dniówek obrachunko- 
wych wymaga zdecydowanej 


zaliczki w cukrze i w gotówce 


(a) Na terenie woj. wroclaw- | 


Zarówno chłopi gospodarują- |  Małorolny 


nia dniówek obrachunkowych walki z obniżaniem norm wy- nia społecznej gospodarki ar- skiego już w 90 procentach za- cy indywidualnie jak i spół- Pieśniak,, z gromady Karczyce wy przedostatnim dniu Spartakia IR ©) e e e adkrdiedtel 
poszczególnym brygadom i gru- dajności, z nadmiepnym pod- telu. | kończono lustrację plantacji #dzielcy znacznie zwiększyli w | w pow. Środa Śląska, gospoda- dy, przy niesłabnącym zainiereso. PUS i AZS — Spóinia 55:47 (26:22). 


| puraka cukrowego.  Plantato- | bieżącym roku areał upraw bu- 
rzy, u których stwierdzono do- | raka. s 

'bry stan plantacji, otrzymują M 

| drugą ratę zaliczki w cukrze i| o 


Prawaczi Kolejarz. 

w mecza o 5 i 6 miejsce Włól- 
niarz wygrał z  Ogniwem 26:30 
| (19:12), 07 1 8 miejsce CWKS poko- 
| nał Stal 43:4] (22:22), 0.9 i 10 miCJ= 


) 
: rujący na niecałych 5 ha za- |Waniu wielotysięcznej widowni, T9- | 
| | kontraktował 1,2 ha buraka cu- |zegrano finały w skoku o tyczec, | 

| 


A |w rzucie granatem, w biegu kobiet 
|krowego. Wysoki zeszłoroczny |s0 m. pł, biegu na 1500 m. 
|urodzaj zachęcił go do obsiania 


pom w zależności od wyników 
ich pracy — od wysokości plo- 
| nów i produktywności bydła. 


 wyższaniem opłaty za drugorzę- | 
dne prace, z nadmiernym rozra- 
staniem się aparatu administra- 


4 Niewłaściwe normowanie po- 
woduje, że w kołchozie pewne 


rodzaje pracy stają się „nieko- 


400 m 


in. członkowie spółdziel- 
s 4x100 


pt. mężczyzn i w. sztafecie 


Wzorcowy statut artelu rolnego 


cyjnego, z tworzeniem w koł-| 


rzystne* inne zaś „korzystne“ 


¿w gotówce. 


ni produkcyjnej w Stoszycach 


| burakami 3,7 ha. Lustracja wy- 


mężczyzn. 


sce Unia zwyciężyła Budowlanych 


idui 7 i 3 sis 3 FM 3 - im z w ch Ustanowion w elimina- | 27:25 (11:16) 
AGORY ROWE FEC chozach zbędnych stanowisk W tym wypadku wśród człon- | M. in. cukrownia Klecina w x oya NR > zakonta kazała wyjątkowo dobry stań | cjach pan b c na TEATRO 
TERCIE Boc:  „DTZĘPTACOWA itd. | ków artelu może zrodzić się nie- | PW: wrocławskim dostarczyła | ktowali w br. 25 ha PWZ (CWKS) rekord Polski wynikiem w jeździeckim konkursie szybko” 
nych dniówek obrachunkowych) Na mocy uchwały lutowego „arowy pęd do „łat chk dnió- | chłopom - plantatorom około 40 | siali zaś 26,76 ha. Spółdzielcy ci | liczkę drugiej raty W wysoko- | wo maj wezoraji tylka 24 godziny. sej sztafet, przeprowadzonym W 
dobrze pracującym kołchożni- plenum KC WKP(b) we wszyst- zarowy pę o „Jaaltwyc nio- | tys. kg cuk-u. otrzymali około 4 tys. kg cukru. ści 3.532 zł. Sł dra wczorajszego finału mistrz | parku szkolnym. zwycięstwo od 
L4 


kom oraz strącanie do 10 proc. 
tym brygadom, które pracują 
źle. Ten punkt statutu artelu 
został rozwinięty w specjalnej 
uchwale rządu radzieckiego 19 


kwietnia 1948 roku, w myśl któ- 


rej przy podziale dochodów w 
kołchozach uwzględnia się z re- 
guły i w trybie obowiązkowym 
jakość i wyniki pracy każdej 
brygady i ogniwa. Każde prze- 
kroczenie planu wyróżniane jest 
“przez doliczanie odpowiedniego 
procentu dniówek obrachunkóo- 
wych. I przeciwnie, jeśli bry- 
gada nie wykonuje 


dnia ilość dniówek obrachunko- 
wych, nie więcej jednak niż 25 
proc. łącznej sumy dniówek ob- 
rachunkowych w brygadzie. 


Tego rodzaju obliczanie dnió- | 


wek obrachunkowych świadczy 


= o wielkich sukcesach kołchozów 


ZSRR w dziedzinie planowania 
produkcii. Zapewnia on nieu- 
st nny wzrost wydajności pra- 
ey członków artelu i prowadzi 
K do dalszego rozwoju społecznej 
gospodarki kołchozów i wzro- 
stu dobrobytu kołchoźników. 

- Tak więc znaczenie dniówki 
obrachunkowej w życiu kołcho- 
' zów jest ogromne. Wielkie zna- 
czenie dla umocnienia dniówki 
"obrachunkowej i 


ma. RAAE 


kich kołchozach ZSRR wprowa- 
dzono system planowania dnió- 
wek obrachunkowych wg pro- 
dukcji poszczególnych upraw 
rolniczych. oraz wprowadzono 
surową kontrolę nad oblicza- 
| niem dniówek obrachunkowych. 
Dla właściwego realizowania 
socjalistycznej zasady opłaty za 
| pracę wg dniówek obrachunko- 
"wych doniosłe znaczenie ma 


i również dobra arganizacja pla- | 


nowania w kołchozie, ponieważ 


zalety właściwego systemu opłat 
za pracę. Niewłaściwie opraco- 
wany, zaniżony plan zbiorów i 
wydajności bydła osłabia walkę 
o wysokie plony prowadzi do 
niewłaściwej oceny pracy. do 
zaliczania niezasłużonych dodat- 
kowych dniówek 
wych. i na odwrót zawyższony 
plan prowadzi do obniżenia O- 
płaty za pracę ` kołchożników. 
do niewłaściwego planowania 
pracy w poszczególnych gałę- 
ziach gospodarki  kołchozowej. 
w poszczególnych brygadach i 
grupach. Właściwe planowanie 
dniówek obrachunkowych ma 


wielkie znaczenie nie tylko dla» 


opłaty za pracę, ale i dla umoc- 
nienia całokształtu gospodarki 


całokształtu | społecznej artelu, oraz wzrostu 


obrachunko- 
|rozwoju społecznej 


wek obrachunkowych. 


kiem czego rezerwy pracy w 
spółdzielni zostają niewykorzy- 
stane. Dlatego też sprawa nór- 
mowania i właściwego planowa- 
nia pracy w kołchozach ZSRR 
ma znaczenie ogólnopaństwowe. 


Socjalistyczna zasada podzia- 
łu wg. pracy, w oparciu o dnió- 
wkę obrachunkową ma decydu- 


i | jące znaczenie dla umocnienia 
rzłe planowanie gospodarki mo- | 
i że obrócić w niwecz wszystkie | 
przyjętego | 
planu. potrąca się jej odpowie- ; 


i rozwoju całej produkcji koł- 
chozowej. W podziale docho- 
dów wg dniówek obrachunko- 
wych, z uwzgłędnieniem rocz- 
nych wyników pracy, znajduje 
pełny wyraz socjalistyczna za- 
sada ekonomicznej równości 


| członków spółdzielni produkcyj- 


nej Zapewnia to materialne 
zainteresowanie kołchoźników w 
gospodarki 
artelu, umożliwia codzienną 


konirolę nad udziałem każdego 
członka spółdzielni w społecznej 
gospodarce artelu, pozwala za- 
interesować produkcja społecz- 
ną j wciągnąć doń całą zdolną 
do pracy łudność kołehozu, za- 
pewnić nieustanny wzrost wy- 
dajnoścj pracy kołchozowej i do- 
brobytu kołchożników. 


Prof, A. W. ROMANCZENRO 


Niskie je 
'noriay wydajności powodują o- 
słabienie dyscypliny pracy, skut- 


| W 


Na budowie największej w kraju ceqielni 


$ 
j 
| plantacji. Pleśniak otrzymał za- 


Zielonce pod Warszawą prowadzone sa prace przy budowie jednej z wielkich inwestycji 


planu 6-letniego największej i najnowocześniejszej w Polsce cegielni. Na zdjęciu: fragment 
robót przy montużu konstrukcjiświetlików dachu, Przy pracy brygada ciesielska Juliana Liw- 


skiego, wykonująca 365 procent normy. 


, 


Foto WAF 


w oszczepie Sidło (Sp) po- 
prawił ten wynik o 60 cm ustana- 
wiając rekord Polski — 12,27 m. 
W skoku o tyczce 
kowała do nowego rekordu. Adam- 
czyk i Ważny, będąc w dobrej for- 
mie, próbowaji po gładkim przejściu 
4 m skakać 4.15. Jednak próby prze- 
kroczenia tej wysokości nie udały 
się. Tytuł mistrza zdobył Wazny 
(Ogn.) 

Finał na 1500 m wygrał bezapela- 


cyjnie Korban, który na ok. 300 
m przed melą rozpoczął już ostry 
finisz. Atak Potrzebowskiego, naj- 


groźniejszego rywala. odparł Kar- 
ban stosunkowo łatwo i minął me- 
tę w czasie 5:57,6. 

w biegu 400 m. pł. meżczyzn zwy- 
ciężył Kuśmirek. uzyskując najlep- 
szy tegoroczny wynik — 55.9. Bieg 


niewiele bra- | 


niósł LZS przy PSO Bozusławieć 
w czasie 4:13 min. przed LZS przy 
PSK Posadowo — 4:18 i LZS przy 
PSK Racot — 4:35. 


PŁYWACTWO 


w sobotę przeprowadzono elimi- 
nacje w dalszych konkurencjach 
pływackich. 

Na podkreślenie zasługują dobie 
wyniki, jakie uzyskano w tym dniu. 
Dotyczy to głównie najciekawsze] 
konkurencji jaką było 100 m. 5t- 
dow. mężczyzn. Najlepszy czas dnia 
uzyskał  Tołkaczewski (Ogn) ~ 
1:01,23. Procel, który zajął w tym 
przedbiegu drugie miejsce, ( 
czas o 0.3 sek. gorszy od zwyśgęzcy' 
Doskonale popłynał również Mrocz 
kowski (Ogniwo), który zwycięzy 
w trzecim przedbiegu, uzyskując — 


na 80 m. pł kobiet wygrała fawo- | 1:01,6. 
Siatkarki polskie zwyciężają 
Jugosławię 3:1 


PARYŻ W sobote. 15 bm., rozpo- 
częły się w Paryżu III mistrzo- 
stwa Europy w siatkówce. W wy- 
niku losowania polska drużyna zeń- 
ska, która broni tytulu wicemistrza 
Europy, znalazła się w II grupie z 
Bułgarią, Włochami i Jugosławia. 
W grupie I walczą: ZSRR, Francja 
i Holandia. 

W.pierwszym meczu Polki wygra- 
ły z Jugosławią 3:1 (13:15,-15:10. 15:5, 
15:10). Drużyńa polska, za wyjąt- 
kiem pierwszego seta. w którym 
wszystkie zawodniczki grały nerwo- 
wo, górowała zdecydowanie nad ze- 


jugosłowiańskim. Doskena” 
łe zagrania Polek zjednały _ 1% 
sympatię widowni i były żywo okla- 
skiwane. Polki były zespołem wY” 
równanym, bez słabych punktow: 
Cała drużyna grała bardza ambt 
nie. W niedzielę Polki grają z W!o* 
chami. 

W siatkówce męskiej drużyny są 
dzielono na 3 grupy: I — ZSRR 
Belgia, Włochy, II — Bułgaria, POTT 
tugalia, Holandia, Jugosławia, 11 — 
Rumunia. Francja. Izrael. W pierw* 
szym meczu Francja  pokonaia 
Izrael 3:0. 


społem 


Zatopek bije dwa rekordy Świata 


PRAGA. Na mistrzostwach lek- 
koatletycznych armii czechosłowa- 
ckiej, które rozpoczęły się w Pra- 


dze, wspaniałą formę zademonstra- 
wał Zatopek, bijąc dwa rekordy 
świata. 


W biegu na 20.000 m Zatopek uzy- 
skał rekordowy czas 1:01:16, popra- 


"rekord świata, należący do Fina 


wiając o 1:24 min. dotychczasowy 
Heino. „Po drodze“ Zatopek 
rekord świata w biegu godzinny 

przebiegając w tym czasie 19.558 poj 
Poprzedni rekord w tei konkurens 
cji należał również do Heino i był 
o 219 m 'gorszy, 


c" oli 


ciażby 
RE 
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Z NATATNIKA 
W AGISZAWY 


W hotelach robotniczych | 
wciąż jeszcze 
nie najlepiej 


Plenum Stołecznej Rady 
Narodowej podjęło w dniu 24 
lipca uchwałę w sprawie znaj- 
dujących się na terenie War- 
szawy licznych hotelj robot- 
niczych. P 

Uchwała ta zobowiązywała 
wydziały prezydium StRN do 
otoczenią opieką tych hoteli 
i udzielenia im pomocy w 
zorganizowaniu życia kultu- 
ralnego. Równocześnie uchwa- 


ła apelowała do WEZZ. Ligi 
Kobiet i ZMP o zwrócenie 
szczególnej uwagi na hoteie 


robotnicze. Zobowiązano rów- 
nież zjednoczenia i przedsię- 
błorstwa. prowadzące hotele 
robotnicze do szybkiego i kon- 
sekwentnego wykonania prac 
związanych z podniesieniem 
poziomu pracy kulturalnej ho- 
teli robotniczych w myśl za- 
leceń inspekcji przeprowadzo- 
nej przez komisję prezydium 
StRN. Wykonanie zaleceń ko- 
misji miało być zakończone 
najpóźniej do 1 października, 
* Dobrze się jednak stało, że 
Prezydium StŁRN nie wyczeki- 
wało tego terminu i przed kil- 
ku dniami dokonało kontroli 
wykonania uchwały. Okazuje 
się, że nie wszystkie powoła- 
ne do wykonania i stałej kon- 
troi nad wykonaniem jed- 
nostki stanęły na wysokości 
zadania. Ruszyła co prawda z 


miejsca zaniedbana dotych- 
czas akcja Kulturalno - o- 
światowa. WRZZ i wydział 


kultury przeprowadził wiele 
imprez w hotelach. W wieln 
hotelach wiele zmieniło się na 
lepsze. Ale w bardzo wielu ho- 
tełach nic nie zrebiono, aby 
zrealizować zalecenią komisji. 

Brak kontroli spowodował, 
że zjednoczenia i przedsiębior- 
stwa nie przystąpiły w termi- 
nie do likwidacji usterek, czy 
też do likwidacji hoteli zakwa- 
lifikowanych przez komisje do 
zamknięcia. I tak w hotelach 
zjednoczeń budowlanych przy 


„uł. Żabiej 5, Wierzbowej 6 nie 


nie «.obiono. To samo dzicje 
się w hotelu na rogu Święto- 
krzyskiej i Mazowieckiej. Ho- 
tel na Wybrzeżu Gdańskim na 
Żoliborzu zakwalifikowano do 
likwidacji na dzień I paździer- 
nika. Nikt się jednak nie za- 
interesował tym, że do tego 
crasu, o ile rzecz jasna ter- 
min ten w ogóle zostanie do- 
trzymany, mieszkańcy hotelu 
mają bardzo złe warunki hi- 
gieniczne. 

Jest rzeczą charakterystycz- 
ną, że mimo tak ospałego tem- 
pa realizacji uchwały, nie 
przyjęto sankcji wobec żadne- 
go z dyrektorów  zjednoczeń 
czy też kierowników hoteli. 

1 pażdziernika jest ostatecz- 
nym terminem wykonania 
wszystkich zaleceń. A Prezy- 
dium Stołecznej Rady Naro- 
dowej stoi i stać będzie na 
stanowisku całkowitego prze- 
prowadzenia i wykonania za- 
leceń komisji oraz uchwały 
plenum' rady. W stosunku zaś 
do nie stosujących się do za- 
leceń j uchwały wyciągnięte 
zostana niechybnie odpowied- 
nie konsekwencje. (i) 


Komunikaty szkoły 
partyjnej przy KU PZPR 


Podaje się do wiadomości wolnym 
słuchaczom Il-go roku. że wykłady 
z Katedry Historii WKP(b) odbywać 
się będą w poniedziałki o godz. 8 


rano. 
* 


Wykład z ekonomii politycznej 
dla wolnych słuchaczy odbędzie się 
w dniu 19.9 br. o godz. 8 rano. 

Egzamin z materializmu diaiek- 
tycznego dla wolnych słuchaczy 
odbędzie się w dniu 26.9 o godz. 15. 

% 

Podaje się do wiadomości wolnym 
słuchaczom, że egzamin z ekonomii 
politycznej dla I-go roku odbędzie 
się dnia 5.X. br. o godz. 17. Egzā- 
min z Ekoncemli Politycznej Socja- 
lizmu dla HI roku odbędzie się dnia 
10.X br. o godz. 17. 


przed trzema tygodniami pa- 
nowała tu cisza. Tylko przejeż- 
dzające od czasu do czasu sa- 
mochody ciężarowe, wiozące ma- 
teriały budowlane dla osiedla 
Muranów ciągnęły za sobą dłu- 
gie tumany suchego, czerwone- 
go kurzu. Bliżej al. Świerczew- 
skiego w warszawskim tempie 
rosło nowe osiedie, nowej War- 
szawy — Muranów. Rosły do- 
słownie na  stertach gruzu 
dziesiątki i setki nowych do- 
mów. Wprowadzali się miesz- 
kańcy. Dziś południowa część 
Muranowa to dzielnica zamiesz- 
kała przez 15 tysięcy mieszkań- 
ców. 

Przyszła kolej na dalsze te- 
reny. dalej na północ leżące. 
Te właśnie do niedawna ciche, 
martwe sterty gruzów, zalega- 
jacych całą północną część Mu- 
ranowa  zaroiły się od pierw- 
szych dni września. 

Prawda, że już za kilka dni 
przed wrześniem kręciły się tu 
ekipy robotnicze. szykujące to- 
ry kolejowe dla wie'kiej akcji 
odgruzowania tej dzielnicy. 


* 


1 września na gruzach pół- 
nocnego Muranowa pojawili się 
ludzie z łonatami, kilofami, Po 
torach zbudowanych w wąwo- 


Na zbiegu Nowego Światu 1 
Świętokrzyskiej w pogodne 
wrześniowe popołudnie stało 
kilku mężczyzn zawzięcie o 
czymś dyskutując. Zawzięta ta 
dyskusja, przechodząca chwila- 
mi w kłótnie, zgromadziła wielu 
przechodniów. O co chodziło? 

Okazało się, że dwaj z dysku- 
tantów to przedwojenni miesz- 
kańcy ul. Świętokrzyskiej. A 
sprzeczka szła o to jakie domy 
stały na tej ulicy do 1939 r. 
Dwupiętrowe, czy wyższe? Jaki 
dom stał u wylotu Świętokrzy- 
skiej w Nowy Świat. I oto oni 
starzy, jak sami mówili, mież 
| 
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szkańcy tej ulicy, nie pamiętają 
jakie tu domy stały, po prostu 
nie zwracali uwagi. Cóż to ich 
zresztą obchodziło. 

Stały sobie te domy. Ileś tam 
pięter, jeden większy, drugi 
mniejszy, na dole księgarnie 
czy antykwariaty, maleńkie 
sklepiki, i nie większe od nich 
podwórka. 

Dziś każdy mieszkaniec stoli- 
cy nie tylko interesuje się za- 
| budową jego ulicy. Dziś stają 
przechodnie przy nowych budo- 
wach, dyskutują, krytykują; 
ciekawi ich każdy nowy dom. 

Ale wróćmy do naszej grupy 
dyskutantów. Przecież patrząc 
na dzisiejszą ulicę Świętokrzy- 
ską trudno naprawdę przypom- 
nieć sobie jej wygląd sprzed 
lat. Nie wielu pamięta, że w 
miejscu, gdzie dziś stoi dobu- 
dowane skrzydło pałacu Staszi- 
ca a nieco dalej piękny budy- 
|nek Polskiego Radia, stał parte- 
rowy domek, bodajże otynkowa- 
ny drewniak, z olbrzymim da- 
chem na którym na ironię świe- 
cił wielki neon z napisem rekla- 
mującym prywatną kolekturę 
„Szukasz szczęścia wstąp na 
chwilę”. 

Niepostrzeżenie powstaje 
wielka arteria 


Dziś ukryta za parkanami 1 
barakami rośnie mowa ulica 
Świętokrzyska. I gdy pewnego 
dnia przedsiębiorstwa budowla- 
ne rozbiorą te parkany i bara- 


ki, mieszkańcy stolicy ujrzą pra- 


wie gotowy odcinek ulicy Świę- 
tokrzyskiej od Nowego Światu 


| do Marszałkowskiej. A przecież | 
| towy już dziś 


ten odcinek to zaledwie mała 


i 


ł 


| 


l 


| 


„skręcamy nieco i przez 


| roku 


40m 


Nie tak dawno, bo zaledwie | zach utorowanych przez potęż- 


ne radzieckie spychacze nadje- 
chały lokomotywy ciągnąc za 
sobą dziesiątki pustych wago- 
nów towarowych. 

Setki mieszkańców stolicy 
staneły na wezwanie Stoleczne- 
go Komitetu Odbudowy War- 
szawy do społecznej akcji od- 
gruzowania. Musi zniknąć gruz 
zalegajacy te tereny. aby dać 
możność dzielnej załodze Zjed- 
noczenia BW-2 przygotowania 
placu pod budowę wielu no- 
wych domów mieszkalnych dla 
ludzi pracy. Przecież jeszcze w 
roku przyszłym w tym miejscu 
gdzie dziś leżą prawie 2 milio- 
ny m. sześc. gruzu staną pier- 
wsze domy o R — 9 kondygna- 
cjach. Kto wie, czy wśród se- 
tek pracujących tu orzy odgru- 
zowaniu warszawiaków nie 
znajdzie się wielu. którzy przyj- 
dą za rok w to miejsce z klu- 
czami do nowych mieszkań. 


* 


Opodal nracuje tów. Jarosz 
z BW-3 KAM ze swą towarzy- 
szką pricy Jadwigą Zielińską. 
Ta ostatnia iuż drugi raz bie- 
rze udział w akcji odgruzowa- 
nia, 

I znów megafony przerywają i 
muzykę. Znów padają słowa: | 

— Grupa pracowników z CRS 


część wielkiej arterii wschód— 
zachód, arterii łączącej tereny | 
wypoczynku na Powiślu z dziel- 
nicą przemysłową na Woli. Ar- 
teria ta o długości przeszło 4 
km spełni nie tylko funkcje 
komunikacyjne, ale spełniać bę- 
dzie także funkcję urbanistycz= 
no-architektoniczną. 

Przenieśmy się na chwilę do 
pracowni  gospodarskiej inż. 
Z. Stępińskiego w Biurze Urba- 
nistycznym Warszawy, gdzie 
powstała wielka koncepcja tej 
arterii, gdzie powstają plany. 
Tu będziemy mogli rozpocząć 
wędrówkę po nowej ulicy na 
pierwszym jej odcinku, który 
nie został jeszcze zrealizowany. 

Na terenach przyszłego Par- 
ku Kultury rozpoczyna się sze- 
roka jezdnia, która serpentyną 
po skarpie obok adaptowanych, 
stojących tu domów, prowadzi 
do wylotu ul. Bartoszewicza. Tu 
tereny 
obecnego szpitala dziecięcego, 
między pałacem Staszica i bu- 
dynkiem wybudowanej tu w 
ubiegłym nowoczesnej 
szkoły TPD oraz kamieniczką 
przedsiębiorstwa  radiofonizacji 
kraju wjeżdżamy na Nowy 
Świat. 


Gipsowe modele zmieniają 
się w rzeczywistość 


Od ulicy Kopernika Święto- 
krzyska nabiera (już obecnie) 
charakteru ulicy wielkomiej- 
skiej. Szerokość ulicy sięgająca 
jezdni od 12 do 18 m stwa- 
rza z niej dogodną arterię ko- 
munikacyjną. Tuż przed domem 
PPRK mijamy wejście do cią- 
gu pieszego, idącego na tyłach 
Nowego Światu wzdłuż nowo- 
powstającego osiedla. Możemy 
opuścić pracownię i przejść się 
tam, gdzie plany przestały być 
planami, gdzie gipsowe modele 
domów zmienione zostały ręką 
robotnika i inżyniera w potęż- 
ne bloki z żelaza, cementu i ce- j 
gły. 

Teraz wchodzimy na odcinek 
starej Świętokrzyskiej. Idąc w 
kierunku zachodnim mijamy po 
lewej stronie piękną nowocze- 
sną kawiarnię, właśnie wykań- 
czaną obecnie a po prawej go- 
budynek Mini- 


p 


Nowa rada— stare bledy 


O pracy rady zakładowej w Fabryce Narzędzi Lekarskich 


— Nam pracownikom pole- 
rowni wydano kombinezony z 
kapturami. Takich kombinezo- 
nów nie potrzebujemy. Nadają 
się one za to dla pracowników 
transportu. Prosiliśmy więc o 
zamianę tych kombinezonów na 
zwykłe, Odpowiedziano nam 
jednak, że innych nie ma i jak 
chcemy to możemy kaptury po- 
odpruwać. Przecież to szkoda. 


— Obiecano założyć wentyla- 
tor — mówią robotnice z lu- 
towni. Jest nawet miejsce 
gdzie go umieścić, Do tej pory 
jednak wentylatora nie założo- 
no, 

— Od trzech miesięcy nie a- 
trzymujemy biletów do łaźni — 
mówią robotnicy. 


— Zakładanie wyciagów w 
w kuźni i polerowni trwa już 
kilka miesięcy. Robotę rozba- 
brali, narzucali gruzu, aby w 
końcu przerwać zakładanie wy- 
ciągów. Mówią, że mają jesz- 
cze czas, do grudnia — taki po- 
dobno wyznaczono termin. A ro. 
boty jest właściwie na kilka 
dni. 

Pada jeszcze wiele innych u- 
wag świadczących o tym że ra- 
da zakładowa Fabryki Narzędzi 
Lekarskich zbyt mało interesu- 
je się sprawami bytowymi za- 
łogi oraz bezpieczeństwa i hi- 
gieny pracy Wiele z tych uwag 
od dawna już j niejednokrotnie 
docierało do radv zakładowej. 
Rada zaś zamiast sprawy te 


Szybko załatwić — często pozo- 


stawiała je samym sobie Naj- 
lepszym tego dowodem jest cho- 
sprawa wspomnianych 


już wyciągów dla polerowni i 
kużni, 

"Tow. Borys, przewodniczący 
rady zakładowej twierdzi, że 
jroboty przerwano dlatego, że 
nie ma wszystkich wymaganych 
rysunków. Inni zaś towarzysze 
mówią, że brak jest niektórych 
części. Jak jest naprawdę, nikt 
nie wie. 

Nikł też nie pomyślał o tym. 
aby zawiadomić okręg warszaw. 
ski Zw. Zaw, Metalowców, po- 
prosić go o pomoc, nikt nie po- 
myślał, Ê 
tej sprawie w nadrzędnych in- 
stytucjach. 


Rada zakładowa 
nie wyzbyła się 
złych „tradycji“ 


— W drugim kwartale br. 
przystąpiliśmy do współzawod- 
nictwa, podjęliśmy szereg kon- 
kretnych zobowiązań mówi 
Anna Gajowa z lutowni. — Mia. 
ły być wykresy obrazujące prze. 
bieg współzawodnictwa i reali- 
zacji zobowiązań. Do tej pory 
wykresów nie ma, do tej pory 
nie wiemy jaką osiągnęliśmy wy- 
dajność pracy w ostatnim okre- 
sie współzawodnictwa, jak wy- 
konsliśmy zobowiązania. Ja na 
przykład chciałabym podwyż- 
szyć swoje zobowiązania. Nie 
wiem jednak jak wykonałam 
poprzednie. 

Tow Borys 
rady zakładowej mówi, 
misja współzawodnictwa 
najlepiej pracującą komisją. 

Z  przytoczonego przykładu 
wynika jednak jasno, że komi- 


przewodniczący 
że ko- 
jest 


aby interweniować w, 


ji nie słucha uwag robotników. 


: sja bytowo 


sja ta pracuje bardzo słabo, że 
nie ma ona „kontaktu z załogą 


Pozostałe komisje, a jest ich 
kilka, zupełnie nie pracują. Nie 
pracuje komisja kulturalno- 
oświatowa, nie pracuje komi- 
mieszkaniowa i 
inne. Nie ma żadnej opieki i 
kontroli nad klubem racjona- 
lizatorów. 


Towarzysze z rady zakładowej 
usiłują usprawiedliwić braki w 
pracy rady tym, że nowa rada 
wybrana została stosunkowo 
niedawno — około 2 miesięcy 
temu. Okres ten nie jest zbyt 
długi — to fakt, Ale czy uspra- 
wiedliwia to towarzyszy z ra- 
dy zakładowej, którzy zamiast 
aktywnie zabrać się do pracy, 
naprawić błędy starej rady za- 
kładowej, wciąż te same błędy 
popełniają? 


Nowa rada zakładowa do tej 
pory np. nie ma planu pracy. 
Bez planu pracowała stara ra- 
da zakładowa, złą tradycję bez- 
planowej pracy kontynuuje no- 
wą rada. 


Zaktywizować 
członków rady 


Towarzysz Borys oprócz funk- 
cji przewodniczącego rady za- 
kładowej, pełni funkcję — ceza- 
sowo co prawda — kierownika 
personalnego. Tow. Borys nie 
uznał nawet za stosowne zawia- 
domić o tym Związku. Tow. Bo- 
rysa trudno jest nawet przeko- 
nać, że łączenie tych dwóch 


TRYBUNA LUDU 


Mieszkańcy stolicy budują swoje miasto 


pod kierunkiem ob. Drzewiec- 
kiego zobowiązała się w 40 mi- 
nut załadować wagon. 
Padają coraz to nowe zobo- 
wiazania. 
$ 


Z zapałem ładują gruz na 
wagony. pracownicy setek za- 
kładów pracy. Profesor obok 
ucznia robotnik obok inżynie- 
ra, wszyscy przyszli tu, aby 
wnieść swój wkład w wielkie 
dzieło budowy nowej Warsza- 
wy. 

Instruktorzy kierujący tymi 
robotami to członkowie załogi 
BW-2. która wkroczy niedługo 
na ten teren, aby systemem po- 
tokowym, budować domy. 

Oto właśnie tow. W Orze- 
chowski brygadzista z Zarządu 
Budowlanego Nr 1 stoj uśmie- 
chrięty, obserwując prace po- 
wierzonej jego opiece grupy 
pracowników z Centrali Rolni- 
czej Spółdzielni. Błyskają w 
słońcu łopaty Przybywa gru- 
zu na wagonach. 

Z megafonów rozlega sie głos: 

— Uwaga, uwaga. Pracowni- 
cy CRZZ Wójcik, Gławdzin, 
Sztachelski į Miler zobowiązali 
się we czwórkę załadować wa- 
gon gruzu. 

Normalnie pracę tę wykonu- 
je się tu w 10 osób. Idziemy zo- 


Zachód 


sterstwa Finansów. Po lewej 
stronie początek ciągu pieszego 
wzdłuż osiedla Nowy Świat — 
Zachód. Ciąg ten tworzy oś 
kompozycyjną zamkniętą wła- 
śnie pięknym podwórzem Min. 
Finansów. 

Tuż obok wejścia do ciągu 
pieszego rośnie szybko wielki 
gmach Narodowego Banku Pol- 
skiego, stanowiący narożnik pla- 
cu Wareckiego. Naprzeciw od 
wylotu ul. Czackiego do Mazo- 
wieckiej ścianę ulicy tworzyć 
bedzie fragment dobudowany 
do Domu Technika. 


Plac Warecki prawie gotów 


Plac  Warecki stanowiący 
kompozycyjnie całość z nową 


arterią jest już dziś z grubsza 
rzecz biorąc gotowy. Z wyjąt- 
kiem terenów dawnego łombar- 
du, gdzie projektowana jest bu- 
dowa wielkiego hotelu miejskie- 
go wszystkie inne gmachy za- 
mykające plac są bądź to w 
trakcje realizacji, bądź też już 
nawet zrealizowane. Idąc dalej 
na zachód po prawej stronie po- 
wstanie gmach Polskich Wy- 
dawnictw Gospodarczych, teatr 
dla dzięci, 
zjednoczeń budowianych. oraz 
wyrośnie kompleks budynków 
monopolowych między ulicami 
Szkolną i Jasną. 

Od Marszałkowskiej w kie- 
runku Woli, wzdłuż wybudowa- 
nej w latach poprzednich szero- 
kiej jezdni ulicy Świętokrzy- 
skiej aż do Trasy N—S, projek- 
towana jest zabudowa związa- 
na z przewidzianym tu tere- 
nem ośrodka kultury. 

W latach następnych, już po 
planie 6-letnim, Świętokrzyska 
przedłużona zostanie mniej wię- 
cej po osi dzisiejszej ulicy Pro- 
stej, z bardzo małym odchyle- 
niem i dojdzie do ulicy Ka- 
sprzaka, aby w okolicy cer- 
kwi na Woli połączyć się z ulicą 
Wolską. 

-Powstająca dziś zabudowa 
mennicy przy zbiegu Żelaznej i 
Prostej znajdzie się właśnie 
frontem do nowej arterii. 
odcinku od Żelaznej do Towaro- 
wej Świętokrzyska biec będzie 
przez wielki pas zieleni łączący 
dzielnice przemysłowe ze śród- 
mieściem stolicy, przy czym 


budynek dyrekcji | 


Na | 


| wysokości. 
| kładem może być północna ścia- 


| najlepszych tradycji 


baczyć tych zuchów, Czterech 
opalonych ZMP-owców szybko 
zapełnia wagon. Praca im idzie 
szybko. 

— Czy aby wykonacie swe 
zobowiązanie? 

— O to nie ma obawy. Od- 
powiada kol Gławdzin do nie- 
dawna goniec. dziś pracownik 
umysłowy. 

— Jeżeli dobrze pójdzie to i 
drugi wagon też coś niecoś od 
nas dostanie. ; 


* 


Nadchodzi sapiąca lokomoty- 
wa. Z toru Nr 9 rusza przeszło 
2) załad. wanvch gruzem wago- 
nów w kierunku Wisły. Tu 
gruz ten zawadza tam jest po- 
trzebny przy wielkich robotach 
regulacji naszej rzeki. 

I tak dzień w dzień tysiąc 
mieszkańców” stolicy pracuje na 
Muranowie. Codziennie znika 
ponad 50 wagonów gruzu leżą- 
cego tu od 7 lat. Powstaje 
wielki plac. Ale nie na długo. 
Bo widniejące na południe O- 
siedle Muranowskie potrzebu- 
je nowych terenów pod bu- 
dowe domów. [Innych niż te. 
które tu kiedyś stały, domów 
jasnych i słonecznych, domów 
dla ludzi pracy. 


IGNACY GOLIK 


Swiętokrzyska — nowa arteria . 


Wschód- 


Dom Słowa Polskiego bedzie 
jednym z większych obiektów 
leżących przy tej trasie. 
Przecięcie Świętokrzyskiej z 
wielką arterią komunikacyjną, 
jaką stanie się już w najbliż- 
szych latach ulica Towarowa, 


| będzie dwupoziomowe. 


Wielu projektantów — 
jeden cel 


Wykańczany obecnie odcinek 
Świętokrzyskiej od Nowego 
Światu do Marszałkowskiej miał 
bardzo wielu architektów, jeżeli 
idzie o jego zabudowę. Zabudo- 
wę samego tylko pl. Wareckie- 
go projektowało 7 różnych ar- 
chitektów, o różnych tempera- 
mentach, różnego wieku i z róż- 
nych szkół. 

Jak to się więc stało, że o- 
glądając dziś, co prawda, jeszcze 
nie zakończoną zabudowę ul. 
Świętokrzyskiej, podziwiamy jej 
różnorodność architektoniczną 
a zarazem wielką harmonię. Do- 
my o różnych wielkościach, róż- 
nych przeznaczeniach pasujące 
do siebie, ale nie monotonne. 

Jest to niewątpliwie zasługą 
Biura Urbanistycznego Warsza- 
wy, które spełniało rolę koordy- 
natora tych projektów, jest rów- 
nież zasługą samych  architek- 
tów i projektantów, którzy wy- 
pracowują now$f styl budowni- 
ctwa, budownictwa socjalistycz- 
nego, łączącego w sobie prak- 
tyczność i piękno, wygodę i mo- 
numentalność, 

W ten tylko sposób mogły po- 
wstać takie śmiałe projekty jak 
projekt gmachów NBP, które od 
strony ulicy Świętokrzyskiej 
dostosowane są wysokością do 
zabudowy Nowego Światu, a w 
głębi sięgają wiełopiętrowej 
Drugim takim przy- 


na ul. Świętokrzyskiej od Nowe- 


|go Światu do Jasnej. 


naszych 
budowni- 
ctwa, łączenie ich z nowoczes- 
nością i wygodą to cel, który 
przyświecał projektantom Świę- 
tokrzyskiej, który przyświeca 


Nawiązywanie do 


wszystkim urbanistom i archi- | 


tektom, budującym nową War- 
szawę, stolicę państwa socjali- 
stycznego. (g) 


mam ee nc 


funkcji nje jest wskazane. Poza 
tym praca kierownika perso- 
nalnego zabiera mu tyle czasu, 
że nie starcza mu go na pel- 
nienie obowiązków przewodni- 
czącego rady zakładowej. 

Do kompetencji sekretarza ra- 
dy zakładowej 
należy m. in. załatwianie spraw 
związanych z wyjazdami na 
wczasy oraz opieka nad współ- 
zawodnictwem. Tow. Przybysza 
obciąża się jeszcze dodatkowymi 
funkcjami. Rzecz jasna, że żad- 
nej z nich nie spełnia dobrze. 

Członek rady zakładowej tow 
Gańko odpowiedzialny jest za 
pracę komisji bytowo - miesz- 
kaniowej. Komisja ta również 
nie pracuje. 


Członek rady zakładowej tow. | 


Karpiński nie przychodzi na 
posiedzenia rady zakładowej. A 
tymczasem tow. Karpiński od- 
powiedzialny jest za aktywiza- 
cję komisji kulturalno _ oświa- 
towej. Jak wygląda ta aktywi- 
zacja nie trudno się domyśleć. 
kiedy samego członka rady tow. 
Karpińskiego trzeba jeszcze ak- 
tywizować. - 

I teraz nasuwa się pytanie. 
Okręg Warszawski Zw. Zaw. 
Metalowców otrzymuje odpisy 
protokółów z posiedzeń rady, 
które nie są przejrzyste, trudno 
się z nich zorientować w pracy 
rady. Związek wie również, że 
rada zakładowa tej fabryki pra- 
cuje bez planu i ed początku 
swojej działalności kontynuuje 
złą tradycję starej rady zakła- 
dowej. Co zrobił związek. aby 
zmienić ten stan rzeczy, aby po- 
móc radzie zakładowej? 


Związek nie pomógł 


Związek nie zrobił nic. Nie 
wiele też pomogli instruktorzy 


w tej fabryce | 


związku, którzy rzadko co 
prawda, ale od czasu do czasu 
bywają w Fabryce Narzędzi 
Lekarskich, Instruktorzy ze 
Związku nie pomogli zaś dla- 
tego, że niektórzy z nich mają 
zły, fałszywy styl pracy. Gdy 
przychodzą oni na fabrykę to 
interesują się poszczególnymi 
zagadnieniami wycinkowo. Py- 
tają o cyfry, ale za cyframi nie 
zawsze dostrzegają żywych lu- 
dzi, pytają też o przekraczane 
normy, zapominając zapytać je- 
dnocześnie w jak sposób prze- 
kroczenie to osiągnięto i czy 
przodującymi w fabryce ludźmi 
opiekuje się rada zakładowa. 


Bardzo rzadko instruktorzy 
związkowi interesują się spra- 
wami bytowymi załogi. 


Tow. Jabłonowski, przewod- 


|niczący Okręgu Warszawskie- 


go Zw. Zaw. Metalowców mó- 
wi, iż czynione są obecnie wy- 
siłki w kierunku zmiany stylu 
pracy instruktorów. 

— Będziemy wymagać szcze- 
gółowych i jak najbardziej wni- 
kliwych sprawozdań od każde- 
go instruktora — mówią towa- 
rzysze z Okręgu Warszawskie- 
go Zw. Zaw. — Będziemy pra- 
cowali teraz według szczegóło- 
wego planu pracy, w którym 
uwzględnione będą wszystkie 
rady zakładowe. potrzebujące 
szybkiej pomocy z naszej stro- 
ny. Każdy instruktor będzie 
przebywał w fabryce do tej po- 
ry. aż praca jego da konkretne 
wyniki, aż pomoże on radzie 
zakładowej w przezwyciężaniu 
trudności i naprawieniu błędów 


Należy wyrazić najgorętsze 
życzenie aby te zapewnienia 
zostały zrealizowane. 


(iwa) 


= 


Przy odgruzowaniu terenów północnego Muranowa, na których staną nowe bloki mieszkalne, 
pracują mieszkańcy stolicy oraz pracownicy licznych zakładów pracy. Na zdjęciu grupa robot= 
ników zjednoczenia BW-3 (KAM), po załadowaniu wagonu gruzem. 


| nia Warszawy piękniejszą. W 
siącem Warszawy. Na zdjęciu: 


Centralnego Parku Kultury na Powiślu. 


dniu 13 września wzięli oni udzia! w pracach związanych z 


CAF Fot. Wdowiński 


Również i sportowcy, p EU udział w Spartakiadzie postanowili przyczynić się do uczynie- 


Mie- 


grupa zawodników AZS przy pracach porządkowych na terenie 


CAF Fot. Nowosielski 


Państwo ludowe otacza opieką 


W zbliżającym się roku aka- 
demickim 6.000 studentów stu- 
diujących w Warszawie znaj- 
dzie pomieszczenie w domach 
akademickich. Najwięcej bo aż 
3.500 studentów zamieszka w 
zespole domów akademickich 
przy placu Narutowicza. 

Zespół przy pl. Narutowicza 
i jest w tym roku znacznie roz- 
| budowany. Przybyły dwa nowe 


dą pokoje mieszkalne dla 600 
osób. 

W całym zespole gmachów 
wydzielono 20 pokoi przezna- 
czonych wyłącznie do nauki. 


Nowe pomieszczenia dla mło-- 
| dzieży studiującej w wyższych 
zakładach naukowych wybudo- 
wano także w zespole przy ul. 
| Madalińskiego,  Karolkowej i 
Kazimierzowskiej oraz w no- 
wej Dziekance, 


Ogółem przybędzie w bież. r. 
1390 nowych miejsc w warszaw- 
skich domach akademickich. 
Jednocześnie dzięki 


0 50 procent 
w porównaniu z r. 1939 
wzrosła ilość miejsc 
w szpitalach Łodzi 


(a) W okresie 7 lat istnienia 
Polski Ludowej, dzięki przepro- 
wadzonej rozbudowie ilość 
miejsc w szpitalach w Łodzi 
wzrosła w porównaniu z rokiem 
1939 o blisko 50 procent. Dal- 
sza rozbudowa ośrodków lecz- 
niczych trwa. M. in. w bieżą- 
cym roku oddane zostaną do 
użytku 2 nowe pawilony szpita- 
la na Radogoszczu. 


Nowy pawilon o 120 łóżkach 
uruchomiony będzie również w 
szpitalu położniczym. Zwiększa 
się również sieć przychodni le- 
karskich. Ostatnio otwarto am- 
bulatorium lekarskie z gabine- 
tami specjalistycznymi w Za- 
xładach Przemysłu , Bawełnia- 


nego im. Stalina. W zakładach | 


tych uruchomione będzie rów- 
nież — w oparciu o wzory ra- 
dzieckie — tzw. nocne sanato- 
rium zakładowe, przebywać w 
nim będą pracownicy, którzy 
do całkowitego powrotu do 
zdrowia muszą korzystać 
specjalnych zabiegów i potraw 
dietetycznych, 


ze 


| bloki, w których mieścić się tę- | 


wykorzystaniu pomieszczeń u- 


zyska się 600 dodatkowych 
miejsc. 
Mieszkania w nowych do- 


mach akademickich są specjal- 
nie dostosowane do potrzeb 
młcdzieży studiującej. Młodzie- 


studiującą młodzież 


1300 miejsc przybędzie w tym roku w nowych domach akademickich 


ży zapewniono wiele światła ij 


słońca. Nie są to już domy- 
studnie budowane przed wojną, 
do których przez cały dzień ani 
razu nie zajrzało słońce. 


Przy obszernych pokojach 
znajdują się umywalnie. W każ- 
dym nowym bloku są specjal- 
nie wyposażone pokoje do nau- 
ki i obszerne świetlice. W no- 
wych domach akademickich u- 
rządzono także pralnie, kuch- 
nie i stołówki. Na zewnątrz 
urządzone są trawniki j boiska 
do gry w siatkówkę i koszy- 
kówkę, 


W czasie przerwy wakacyj- 
nej młodzież postanowiła po- 
móc przy budowie swoich do- 


sielska, betoniarska i transpor- 
towa. Młodzież wytrwałą pracą 
i stałym przekraczaniem normy 
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zyskała sobie uznanie budowla- ` 


nych stolicy. 


Szczególnie wyróżniła się w 
pracy czwarta brygada kolegi 
Parniaka — słuchacza Wyższej 
Szkoły Pedagogicznej. Brygada 
ta przy rebotach betoniarskich 
osiągnęła 396 procent normy, 


Ekspozytura Warszawska Za- 
rządu Ośrodków Akademickich 
naszykowała już wyposażenie 
do nowych pomieszczeń — sto= 
ły, szafy, krzesła i inne sprzę= 
ty. Poza tym, na każdego mie- 
szkańca czekają: koc, podusz= 
ka i pościel. 

Dzięki intensywnej rozbudo- 
wie domów akademickich ilość 
miejsc znacznie  przekroczyłą 
liczbę przedwojenną. 

Rozpoczęte budowy dalszych 
domów ji plany na przyszłość 
zapewniają rosnącej stale licz- 


mów. Do pracy na budowie sta- | bie studiujacych jak z | 


Dziś w Warszawie 


TEATRY 


Polski — „Sprytna wdówka — 
g£. 14, „Mądremu biada" — 19. 

Kameralny — „Trzeba było iskry“ 
— g. 19. 

Nowy — „Pygmalion“ — g. 19. 

Powszechny — „Szczygli zaułek“ 
— g. 19. 


Domu Wojska Polskiego — „Wzgó- 
rze - 35" — g. 19. 

Syrena — „Dwa tygodnie w ra- 
ER 19.15. 

Letni „Ojciec debiutantki' 
g. 19,15. 

Muzyczny — „Szelmostwa Skape- 
na“ — g. 19. 
Nowej Warszawy — „Osiem lalek 
i jeden miś“ — g. 12, " Poemat pe- 
dagogiczny* — g. 19. 

Ateneum = „Interwencja — g. 19. 

Młodego Widza „Baj“ — „O żacz- 
ku szkolaczku** — g. 16. 

Opera i Filharmonia—,„Pan Twar- 
dawski'* — g. 19. 


Cyrk nr. 7 (Marszałkowska róg 
Rutkowskiego) — g. 19.30. * 


KINA 


Moskwa — „Córki Chin“ — dod. 
„Nauka bliżej zycia“. 


Praha — „Kulisy ringów“ — dod. 
„Nauka I technika". 

Paliadium — „Przyjdą nowi bo- 
jownicy* — dod. ..Przegląd kultu- 
ralny*' 

Atlantic — „Pogromca Atamana* 
dod. „O puchar ZSRR“. 

w.Z. — „Ślub z przeszkodami” — 
dod. „17 pułk'. 

Stolica — „Czerwony rumak", 

1 Maj — „QGrzesznticy bez winy“ — 
dod. „Polowania zimowe" 


Ochota — „Na odsiecz Carycyna“ 
— dod. „Przeglad sportowy" 

Syrena — „Śluby kawalerskie" — 
dod. „Nauka | technika“ 


Tęcza — „Raczek się spóźnia — 
dod. „„Awarie' 

Polonia —  „Bokserzy" — dod. 
„Sport radziecki“ 

Lotnik — „Pocałunek na stadio- 
nie“. 

Początek seansów © godz. 15, 17. 
19, 21; w kinie Lotnik; 16, 18, 20. 


lepszemu | wiły się brygady: murarska, cie- warunki bytowe. 


RADIO 
PONIEDZIAŁEK 17 WRZEŚNIA 


Program IĮ na fali 1322 m 


5.10 Aud. dla wsi, 5.20 Koncert, 
6.05 Pieśni masowe i melode ludo- 
we, 
przedszkoli, 8.00 Koncert, 8.55 Aud. 
dla kl. I, 9.20 Aud. dla kl. III, 9.45 
Informacje, 9.50 Koncert 
10.15 Muzyka baletowa, 10.55 „List'* 
— opow. Jurija Janowskiego, 11.13 
„Muzyka i aktualności“, 11.85 „Głos 
mają kobiety”, 12.30 Aud. dla wsi, 
12.45 „Na swojską nute“, 13.15 Przer= 
wa, 15.30 Aud. dla dzieci, 15.46 Kon- 
cert p sd. Seredyńskiego, 17.15 
kraju 1 ze świata”, 17.45 
krótkofalowiec zna język rosyjski“, 
18.00 Kompozytor Tygodnia — Je- 
rzy „Fryderyk Haendel, 18.40 „Nawy 
mur“ — odc. pow. Hussarskiego, 
19.00 Śpiewa Paul Robeson, 19.15. 
Aud. dla młodzieży, 20.30 Rosyjska 
muzyka ludowa. 20.45 And. 
21.00 Recital skrzypcowy St. Tauro- 
sa, 21.25 Reportaż lit. 21.40 Muzyka. 
rozrywkowa, 22.20 Muzyka symt. 


Program II na fali 367 m 
, 


5.15 Melodie ludowe 1i'pieśni maso= 


we, 7.45 Duet foitepianowy, 8.00- 
Przerwa, 13.30 „Muzyka dla wszyst 
kich“. 13.50 Aud. ZNP, 14.30 „Felka“ 
— fragm. pow 
14.50 Koncert rozrywkowy, 15.30 Aud. 
dia dzieci, 15.50 Aud. PCK dla cho- 
rych, 16.05 Pieśni St. Niewiadom- 
skiego, 16.20 Dziennik warszawski, 
16.35 Recital fortepianowy Benno 
Mojsiewicza, 17.05 Odpowiedzi „Fa- 
li 49“. 17.15 Koncert, 16.00 „Mło= 
dzian piękny i posępny* — fragment 
ksiażki St. R. Dobrowolskego, 18.15 
„W pracowniach naukowych“, 18.2 

„Ulubione melodie“, 
ca Radiowa, 19.20 Koncert p. d. Tar= 
skiego, 20.30 Aud. rozrywkowa,. 21.00 


Recital skrzypcowy Stan. Taurosa, 
21.20 „Wolne Chiny“ — kantata, 
21.45  ..Wspomnienia robotnicze, 
22.00 „Muzyka i aktualności" 22.30. 


Muzyka taneczna, 23. Aj Koncert pod 
dyr. Gerta, 


| 
i 


7.45 Aud dia wychowawczyń 


solistów, 


dla wsi, — 


Ing. DąbrowskeGo0, 1 


13.00 Wszechni- 


l 


TRYBUNA LUDU 


Czytelnicy i korespondenci piszą |Lusty z Chin Ludowych 


W wojsku wyuczyli się zawodu 


Żołnierze ludowego 
Polskiego nie tylko 
wojskowo j politycznie, ale jed- 
n.cześnie, odbywając. służbę 
wojskową, uczą się zawodu. Nie 
dawno odbvło się uroczyste za- 
kończenie kursu żołnierzy _ ki- 
nomechaników Program kursu 
obejmował przedmioty fachowe 
i ogólnokształcące. Ponadto kur- 
sanci odbyli zajęcia praktvcz- 
ne przy aparatach kinowych. 
będące konkretnym sprawdzia- 
nem zdobytych wiadomości teo- 
retycznych. 


Dzięki sumiennemu podej - 
ciu kursantów do nauki — kurs 
spełnił swoje zadanie Na ogól- 
ną ilość przeszkolonych — 30 


proc. otrzymało przygotowanie 

do pracy na aparatach stałych. 

a 70 proc. na aparetach rucho- 

mych. Najlepsze wyniki w nau- 

ce osiągnęli kursanci: st. sierż. 

Urbaniak, kpr. Kucharczyk i 
” 


Wojska | wielu innych. Ogromna więk- 
szkolą s1ę | szość 


kursantów otrzymała 
świadectwa z wynikiem bardzo 
debrym i dobrym. Absol- 
wenci kursu otrzymali świa- 
dectwa. a wyróżnionym w 
nauce wręczono poza tym na- 
grody w postaci 
książek. Między innymi nagro- 
dv książkowe otrzymali: plut 
Tużnik i kpr. Żurek. którzy że 
sprzętem kinowym zetknęli się 
po raz pierwszy w życiu na kur- 
sie. a jednak dzięki intengvw- 
nej nauce i przy pomocy orga- 


nizacjji ZMP osiągnęli bardzo 
dobrę wyniki. 

Po skończeniu służby woj- 
skowej, byli słuchacze kursu 


będa mogli kontynuować pracę 
w zawodzie do którego przygo- 
towali się w wojsku. 


RUDOLF GLIŃSKI 
Warszawa 


Już czas myśleć o wykorzystaniu 
niszczejącego budynku 


Pracownicy huty Stalowa Wo- 
Ja zamieszkali w gromadach 
"Wielowieś, Sobów, Sielec, Zale- 
rzow, Koćmierzów i Trześn 
dojeżdżają codziennie do pracy 
z przystanku kolejowego Wie- 
lowieś. 

Przez Wielowieś przechodzi 
poza tvm druga linia kolejowa. 
Tarnobrzeg Sandomierz. z 
ktorej korzysta młodzież do- 
jeżdżająca:z wymienionych gro- 
mad do szkół w Tarnobrzegu i 
Sandomierzu. 

Na przystanku w  Wie!owsi 
znajduje się budynek kolejowy. 
Jest on od kilku lat zupeł- 


nie niewykorzystany, a mógłby 
przecież służyć jako poczekal- 
nia dla pasażerów, którzy bez 
względu na porę roku czekać 
muszą na swe pociągi pod go- 
łym niebem. 

Wydaje mi się, że Dyrekcja 
Okręgowa Kolei Państwowych 
w Lublinie powinna wreszcie 
przypomnieć sobie, że zbliża się 
pora jesiennych deszczów, a 
później mrozów i śniegów i po- 
winna oddać budynek do użytku 
pasażerów. 


WŁADYSŁAW KÓŁECZKO 
Stalowa Wola 


r 
Sladem listów naszych czytelników 
2 p MA SPP MAGA A A ŁAC oska ską 


Za niepariyjny stosunek do krytyki 


Czytelnicy nasi zatrudnieni w 
Spółdzielni Spożywców ,„Wspól- 
na Praca* w Drawsku przysła- 
li do redakcji list, w którym o- 
pisywali wypadek karygodnego 
tłumienia krytyki, który miał 
miejsce w ich zakładzie pracy. 
Na zebraniu podstawowej orga- 
nizacji partyjnej tej spó!dziel- 
ni poddano surowej krytyce dy- 


rektora spółdzielni, który w 
pracy stosował dyktatorskie 
metody nie współpracował z 


organizacją partyjną i związko- 
wą, odrywał się od mas. W pa- 


rę dni po zebraniu za wiedzą, 


i przy poparciu II sekretarza 
Komitetu Powiatowego PZPR 


w Drawsku Pomorskim, rozpo- 
częły się prześladowania 1 re- 
presje towarzyszy ze spółdzie!- 
ni, którzy krytykowali dyrek- 
tora. 


Sprawą zajęła się Wojewódz- 
ka Komisja Kontroli Partyjnej. 
Jak nas powiadomiono w wy- 
niku przeprowadzonych docho- 
dzeń dyrektora Spółdzielni u- 
sunięto z zajmowanego stano- 
wiska i udzielono mu nagany z 
ostrzeżeniem. 


Za niepartyjny stosunek do 
krytyki zdjęto ze stanowiska I 
i II sekretarzy Komitetu Po- 
wiatowego. 


Opera Dolnośląska wystawi 
balet Gliera „Czerwony mak* 


Zespół 


Polsce monumentalnego 


wiska muzyczno-baletowego ra- | wuje 
Gliera |opracowan' m scenograficznym 


dzieckiego kompozytora 


Opery Dolnośląskiej i go utworu osnuta została 
czyni ostatnie przygotowania do | dziejach buntu kulisów 

wystawienia po raz pierwszy w l skich. Stronę 
wido- | baletu „Czerwony mak“ opraco- 


na 
chiń- 
choreograficzną 


bale.mistrz  Patkowski. 


pt.: „Czerwony mak*. Akcja te- |kieruje prof. Frycz. 


Prace nad nowymi polskimi 
filmami kukiełkowymi 


Grupa realizatorska 
kukieikowych pod kierowni- 
ctwem Zenona Wasilewskiego 
zakończyła prace nad nowym 
filmem, który nosi tytuł „Przy- 
gody lisa-chytruska". 

Obecnie na ukończeniu 
montaż dźwięku. 

Następną pozycją będzie kolo- 
rowy film kukiełkowy, realizo- 


d 


jest 


filmów į; zoryczny tytuł tego filmu brzmi 


„Opowieść Michałowicka*. Bę- 
dzie to film średniometrażowy 
(5800 m) o treści opartej na baj- 


| ce ludowej. 


Na warsztacie zespołu Zeno- 
na Wasilewskiego znajduje się 
ponadto inny kolorowy film ku- 
kiełkowy pt. „Janosik“ — we- 


wany na tle scenariusza pióra | dług scenariusza St. R. Dobro- 


Hanny Januszewskiej. 


Prowi- | wolskiego. 


zegarków i| 


| 


Nowe 


Rzeka Huai Ho budziła wiele 


ilat postrach wśród mieszkają- 


cych nad nią chłopów chiń- 
skich. Panowała nad nimi we- 
spół z tamtejszym klimatem. W 
maju ı czerwcu. kiedy wilgoć 
potrzebna jest dla upraw 
straszliwa susza niszczyła pięx- 
ne zoiorv. Resztki zmiatała po- 
wódź, którą powodowały bar- 
dzo obfite opady w lipcu i sier- 
pniu, 

A były to powodzie groźne nie 
tylko dla plcnóćów rolnika. Na 
życie jego czyhało również nie- 
bezpieczeńsi wo. Coroczne klęski 
żywiołowe zagrażały bezpośred- 
nio lub bośrednio około 50 mi- 
lionom ludzi. mieszkającym w 
czterech prow.ncjach — i 
chłaniały wieie istnień ludzkich. 

Szczególnie groźną stała się 
Huai Ho w okresie działań wo- 
jennych. Huaj Ho przepływa 
mianowicie w najniższej częś- 
ci wielkiej niziny chińskiej. 
między 'zeką Żółtą-na północy 
i Jang Tse-kiangiem — na po- 
łudniu. Przez wysadzane na rze- 
ce Żółtej tan y, muliste jej wo- 
dy wpadały w systemat Huai 
Ho. zamulały jei ujścia i od- 
cinały ją niejako od morza. 


Zbrodnie Czang Kai-szeka 


Pierwszym razem tego rodza- 
ju zbrodniczą strztegię powodzi 
zastosował w 1938 roku Czang 
Kai-szek, który wysadził tamy 
rzeki Żółtej, powodując śmierć 
w jej nurtach pół miliona ludzi. 
5 i pół miliona rolników chiń- 
skich straciło wówczas wszelki 
dobytek i dach nad głową. 
Zbrodniczy manewr okazał się 
zgubny w skutkach dła milio- 
nów Chińczyków., ale dobrze 
wyposażozycn technicznie Ja- 
poeńczyków zatrzymał zaledwie 
na jeden dzień. 


Rzeka Żółta, która wpadała 
do morza na północ od Półwys- 
pu Szantuńskiego, skierowała 
wówczas swe wody na południe 
od Półwyspu w odległości 500 
km od swego dawnego ujścia. 
Ale Czang Kai-szekowi nie dość 
było jednego masowego mordu. 


po- | 


| Tym razem 


życie nad rzeką Huai 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU') 


Woiciech 


Chwalisz 


skich specjalistów przeprowa - 
dził odbudowę tam i ponownie 
zwrócił rzekę Żółtą na północ. 
celem manewru 
miało być zatopienie części o- 
kręgów: wyzwolonych i rozdzie- 
lenie ich na dwie części, po- 
zbawione dobrej komunikacji. 
Znowu oliacą manewru padły 
dziesiątki tysięcy potopionych 
Chińczyków. 


Największe roboty 
publiczne 


Rząd Chińskiej Republiki Lu- 
dowej z inicjatywy Mao Tse- 
tunga, który osobiście zatwier- 
dzał projekty robót, przystąpił 
obecnie do regulacji rzeki Hu- 
ai Ho. Są to roboty publiczne o 
największym zasięgu z przepro- 
„wadzanych w bieżącym rcku w 
Chińskiej Republice Ludowej. 

Rzeka Huai Hc płynie z za- 
chodu na wschóu przez prowin- 
cje Honan, Anhuei i Kiangsu 
i ma 1087 km długości. A więc 
mniej więcej tyle samo co Wi- 
sła. Obszar, który podlegał za- 
lewom obejmuje ok. 280 tysięcy 
km kw. 


Wskutek opisanych już dwóch 
zbrodniczych manewrów powo- 
dziowych Czang Kai-szeka uj- 
ście Huai Ho zostało całkowicie 
zamulone i rozpłynęło się nie- 
jako w bezodpływowych jezio- 
rach z bardzo wąskim ga-dłem 
do Jang Tse-kiangu. 

Do walk, z żywiołem trzeba 
było wystąpiś zbiorowo i to je- 
dnocześnie wzdłuż całej diugo- 
ści biegu rzeki. Trzeba było wy- 
stąpić energicznie i z niesły- 
chanym pośpiechem, aby wy- 
konać prace w okresie od mar- 
ca — wcześniej ze względu na 
niewysoki stopień mechanizacji 
i ostrą zimę nie można było ich 
zaczynać — do czerwca, przed 
nadejściem powodzi. 


Potężne rezerwuary 


W 1946 r. za poradą gen. Mar- | 
shalla i przy pomocy amerykań- l wać szereg nowych tam, pogłę- ! sobą politycznej szkoły walki o 


Rząd Ludowy stanął wobec 
wielkiego zadanie, Trzeba było 
w tym krótkim czasie zbudo - | 


bić i poszerzyć ujścia rzeki do 
Kanału Cesarskiego i ujścia Ka- 
nału do Jang Tse-kiangu. Naj- 
ważniejsza jednak praca pole- 
gała na zbudowaniu dużej ilo- 
ści wielkich rezerwuarów wod- 
nych i $ruz, które umożliwiały- 
by zatrzymanie nadmiaru wód 
w okresie fali powocziowej. Na- 
stępnie. w okresie suszy i w ro- 
ku przyszłym te sztuczne jezio- 
ra będą wykorzystane dla na- 
wadniania pól. 

Zadanie „yło poważne nie 
tylko ze względu na krótki ter- 
min. Było ono niezmiernie tru- 
dne również dlatego. że poza 
kilkoma odcinkami pracy, gdzie 
w bardzo małym stopniu stoso- 
wano maszyny, praktycznie ca- 
łość robót musiała być wykona- 
na przy pomocy łopat i plecio- 
nych Koszyczków do przenosze- 
nia ziemi na ramionach. 


2.200.000 ochotników 


Zadanie było wielkie. Ale na- 
ród chiński dorósł do wielkich 
zadań. Do prucy opartej na za- 
sadach całkowitej dobrowolnoś- 
ci zgłosiło się 2.206000 ludzi. 
Chłopom wyjaśniano podczas 
akcji mobilizacyjnej znaczenie 
zamierzonych robót dla spo- 
łeczeństwa j rolę pracy kolek- 
tywnej. I osiągnięto wspuniałe 
rezultaty. 


Złożyła się na nie nie tylko 
imponująca liczba ochotników 
We wsiach, w których chłopi 
zgłosil. się do pracy powstały 
spontanicznie koła pomocy » a- 
jemnej, które zajęły się obro - 


bieniem ich ziemi. Prace na | 
polach członków ochotniczego | 
zaciągu przeprowadzano bez 


zapłaty. traktując je jako WY- | 


mianę świadczeń z tymi. którzy 
ratują zbiorowość, pracując nad 
rzeką. 

Przytłaczającu większość pra- 
cujących chłopów — to analfa- 
beci, a w bardzo wielu wypad- 
kach nawet chłopi z okręgów, 
w których reforma rolna nie 
została jeszcze przeprowadzona, 
a więc ludzie nie mający za 


Budowa rezerwuaru Szi Man Tan na rzece Hung (dopływ Huai) w prowincji Honan. Rezer- 
wuar o pojemności 47 milionów metrów sześciennych zakończcny został z początkiem lipca. 
Pracowało przy nim 25.000 robotników, usunięto 717.000 m? ziemi i 55.850 m? kamieni. 


Od „Brunatnej” do „Białej Księgi” 


"Po dojściu Hitlera do wła- 
dzy, ówczesny Światowy Komi- 
tet pomocy ofiarom faszyzmu 
niemieckiego wydał w sierpniu 
1933 r. „Brunatną Księgę', któ- 
ra, wskazując na prawdziwych 
podpalaczy Reichstagu, Goerin- 
ga i spółkę i podając szereg ty- 
powych przykładów  hitlerow- 
skiego barbarzyństwa. poważnie 
przyczyniła się do wyjaśnienia 
światu prawdy o hitlerowskim 
faszyzmie. 


W sierpniu 1951 roku ukaza- 
ła się „Biała Księga o odrodze- 
niu niemieckiego imperializmu". 
W odróżnieniu od  Brunatnej 
Księgi, która ukazała się za gra- 

- nicą, Biała Księga ukazała się 
w Berlinie — jako- wydawni- 
ctwo Rady Narodowej Frontu 
Narodowego Demokratycznych 
Niemiec. 


Na terenie Niemieckiej Repu- 
bliki Demokratycznej Biała 
Księga jest szeroko  kolporto- 
wana. omawiana w prasie, w ra- 
dio, na zebraniach organizacji 


terenie Trizonii Biała Księga — 
jak niegdyś Brunatna Księga, 
— kolportowana jest potajem- 
mie. Za Brunatną Ksiagę wsa- 
dzał do wiezienia Hitler, za 
Białą — Adenauer. 


. 


Biała Księga ostrzega 


Wydanie Białej Księgi. tro- 
skliwie zestawionego zbioru do- 
kumentów w sprawie an- 
glo-amerykańskich przygotowań 
wojennych na terenie Zachod- 
nich Niemiec i w sprawie odro- 
dzenia niemieckiego imperiali- 
zmu, jest poważnvm wydarze- 
_ niem w skali światowej W Za- 
= chodnich Niemczech bowiem — 
jak czytamy: w przedmowie — 
„rzady USA. Anglii t Francji 
maja zamiar jesienia br otwar- 
"cie zarzadzić odnowienie nie- 
= mieckiego Wehrmachtu* Wyda- 


* 
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Wydawca: Kom:ret Centrainy 


8-51-04. 38-57-62 39-82-28 


politycznych i społecznych Na; 


Telefony nocne: 


Jerzy Rawicz 


rzenia, jakie zaszły już po wyda- 
niu „Białej Księgi”, a zwłaszcza 
uchwały konierencji waszyng- 
tońskiej  Achesona, Morrisona 
i Schumana oraz utworzenie w 
tych dniach „związku żołnierzy 
niemieckich“, z "hitlerowskimi 
generałami, zbrodniarzami wo- 
jennymi Guderianem, Studan- 
tem, Friesenem i Manteufflem 
na czele, wskazuje. na aktual- 
ność oceny, zawartej w „Białej 
Księdze“. 


W tych warunkach 
Ksiega“ ostrzega: 


1. narody świata przed groźbą 


„Biała 


odrodzenia niemieckiego milita- | 


ryzmu, podsycanego przez kapi- 
tał międzynarodowy i amery- 
kański imperializm, 


2. naród niemiecki, by nie po- | 


zwolił się użyć za narzędzie im- 
perialistycznych zbrodni przez 
Trumana, Eisenhowera, Ade- 
nauera i Schumachera, przypo- 
minając jednocześnie, że pod- 
czas minionej wojny „75 do 85 
procent wszystkich strat nie- 
mieckiej armii powstało w 
związku z napaścia na Związek 
Radziecki, na wschodnim fron- 


GE , 


3. nowych amatorów  hitle- 
rowskich laurów przed próbami 
podpalenia świata, wskazując 
amerykańskim podżegaczom 
wojennym i ich sojusznikom w 
Zachodnich Niemczech, że „je- 
żeli rozpoczną swoja wojnę. nie- 
uchronnie nadejdzie dzień, w 
którym tak samo jak zbrodnia- 
rze wojenni z Norymbergi będą 
siedzieli na ławie oskarżonych” 

„Biała Księga“ mobilizuje na- 
rody Świata do czynnego oporu 
przeciw starym t nowym ludo- 
bójcom nazywając ich po 
imieniu. wvrażnie wskazuje na 
podła działalność sił wrogich 
światu i przyczynia się do ich 
izolacji. 


Poiskiej Zjednoczonej Partti 


Redaktor 


Robotniczej 
Naczelnego 8-33-24 Sekretarz Redakcn 8-82-29 Dział propagandy *-08 AS Dział partyjny 
A nocny 2-57-62 Redaktor techniczny ? 01-21 

muja wszystkie Urzędy Pocztowa-Telekamunikaryine oraz kasy POK „Ruch“ w Warszawie przy 1l Srebrnet 6 I Plac 3-ch Krzyty IR Prenumerata miesięczna w Kraju 4 zł 50 gr. prenumerata zbta 5 5 
PKO — Nr 1-14008. Przy zgłoszeniu prenumeraty należy podać dokładny i czytelny adres. Administracja; Warszawa. ul. Wiejska 12, tel. 4-91-87, 90. Biuro Reklam i ORA telefony: E RA zakłady ROEE W SARA Slowa Polskiego, 


Biała Księga zawiera boga- 
ctwo faktów podanych przeważ- 
nie na podstawie amerykańskich 
i zachodnio-niemieckich źródeł, 


którego riesposób omówić w 
ramach artykułu. Wybierzmy 
problemy najcharakterystycz- 


niejsze i dla nas najciekawsze. 

Już sam podział Księgi wska- 
zuje przejrzyście na zakres te- 
matyki. Księga składa się z sze- 
Ściu części. 

Pierwsza mówi o podziale 
Niemiec, dokonanym po wojnie 
przez państwa imperialistyczne 
przy poparciu reakcyjnych sił 
niemieckich. Celem podziału by- 
ło przygotowanie terenu za- 
chodnich Niemiec do wojny. 


Część druga mówi o odrodzo- 
nym, żądnym wojny niemiec- 
kim imperializmie jako głów- 
nym  sojuszniku imperiaiizmu 
amerykańskiego; wskazując na 
potencjał zbrojeniowy Zachod- 
nich Niemiec i podsycanie dąż- 
ności rewanżu przez mocarstwa 
okupacyjne i reakcyjny rząd z 
Bonn, określa Zachodnie Niem- 
cy jako najniebezpieczniejszą 
kuźnię agresji w Europie. 

Część trzecia mówi o wojen- 
nej gospodarce Zachodnich Nie- 
miec, postawionej na nogi i roz- 
wijającej się wskutek starań i 
inwestycji amerykańskiego ka- 
pitału monopolistycznego. Za- 
chodnio - niemiecka gospodarka 
stała Się częścią amerykańskiej 
gospodarki wojennej. 


Część czwarta poświęcona 
jest ocenie państwa i rządu 2 
Bonn, amerykańskiej agentury, 
pod której czułym okiem kwit- 
nie neofaszyzm według wzorów 
hitlerowskich. 


Piąta część dotyczy roli Za- 
chodnich Niemiec jako terenu 
rekrutacyjnego mięsa armainie- 
go dla planowanej wojny. jako 
poligonu ćwiczebnego agresvw- 


Redaguje baj SA EJ 
-34- zie 


i kredyty dolarowe* — to 


Naktadem 
krajowy 8-65-24 
Sekretarta! 8-82-28 


|czonego przez 


nych wojsk i terenu przezna- 
amerykańskich 
strategów przyszłej wojny jako | 
bazy wypadowej przeciwko | 
NRD, krajom demokracji ludo- 
wej i ZSRR. 


Wreszcie część szósta mówi o 
wzrastającym oporze narodu 
niemieckiego przeciw imperia- 
listom, o jego walce o jedność. 
przeciw remilitaryzacji i wojnie. 


Antybolszewizm przynosi 
kredyty dolarowe 


„Antybolszewizm przynosi | 
stare 
hasło reakcjonistów pozostało 
niezmienne: amerykańscy mag- 
naci finansowi — Dawes w roku 
1924 i Young w 1929, finąnso- 
wali w ramach swoich „pla- 
nów" wzrost niemieckiego mi- 
litaryzmu; po drugiej wojnie 
światowej czynił to samo Mar- 
shall ze swoim „planem'. Kre- 
dyty dolarowe płyną i są inwe- 
stowane w zachodnio - niemiec- 
kim przemyśle wojennym: jeśl: 
zadłużenie całych Niemiec w 
1931 roku wynosiło 10,7 miliar- 
da marek. a w roku 1940 — 15,8 
miliarda marek, to dzisiejsze 
zadłużenie rządu z Bonn wyno- 
si 35 miliardów marek, z act 
30 miliardów bonnowcy winni 
są Ameryce Monopole amery- 
kańskie mają więc rząd z Bonn 
w kieszeni. Rzecz prosta — za- 
rabiają na swych operacjach | 
grube miliony. 


l 


Kto daje pieniądze na uzbro- 
jenie Zachodnich Niemiec? Ci 
sami, co dawniej: Dillon, Mor- 
gan. Du Pont, Rockefeller. Ford 
Harriman, — władcy wielkich 
koncernów kapitalistycznych. 
zainteresowani zresztą osobiście 
w rozwoju przemysłu wojenne- 
go Niemiec. 

Dolary płyną zresztą nie tyl- 
ko w formie pożyczek: „wielcy“ 
świata kapitalistycznego maja 


R S W „Prasa“, 


Prenumerata i 


Dział zagraniczny 8-82-25 
zolportaż PPK 


spore udziały w spółkach nie- 
mieckich. Sytuacja jest dziś ta- 
ka, że w Zachodnich Niemczech 
nie wiadomo już, gdzie kończy 
się kapitał niemiecki, a 


reformę rolną. A jednak dzięki 
kierrwn.czej roli komunistów. 
dzięki wspaniałej organizacji 
pracy każdy chłor wiedział do- 
kładnie dlaczego i po co pracuje, 
odczuwał głęboko wartość i 
znaczenie przeprowadzanych ro- 
bót. przepojonv był duchem ko- 
łektywnej pracy, a ponadto o- 
rientował się co konkretnie na 
danym odcinku powstanie i ja- 
kiemu celowi dana śluza czy 
tama ma służyć. 

Na podstawie dobrowolnych 
zgłoszeń zmobi.izowano `> prae 
technicznych również robotni - 
ków z Szanghaju. Nankinu i 
innych miast. Przemysł chiński, 
który dotąd nigdy tego rodzaju 
urządzeń nie produkował, wy- 
konał wszystkie części śluz i 
tam. Wobec blokady ainerykań- 
skiej, wyprodukowano w Chi- 
nach również rćżne maszyny 
pomocnicze jak nn. betoniarki i 
in. Dzięki olbrzymiemu wspól- 
nemu wysiłkowi kadr. robotni- 
ków i chłopów. a także nie- 
zmiernie ceunej pomocy spe- 
cjalistów radzieckich w opra- 
cowywaniu planów zamie- 
rzone prace wykonano . to wv- 
konano nawet przed terminem. 


Ujarzmienie smoka 


Huai Ho nie jest już grożna. 
Nie zagraża już ani życiu rol- 
ników chińskich ani ich zbio- 
rom. Tegoroczny urodzaj jesien- 
ny dzięki przeprowadzonym ro- 
botom regulacyjnym jest po raz 
pierwszy całkowicie zapewnio- 
nv. Rolnicy zamieszkujący pro- 
wincje nad rzeką Huai Ho za- 
wdziączają to przede wszystkim 
samym sobie. wspólnemu, zbio- 
rowemu  wysiłkowi. Z górą 
dwumilionowa armia chińskich 
chłopów i robotników — nie li- 
cząc. ludzi zatrudnionych przy 
transporcie i zaopatrzeniu (tyl- 
ko w średnim biegu rzeki 
900.000) — dokonała nie byleja- 
kiego wyczynu. 


. O ogromie przeprowadzonych 
prac niech świadczy chociażby 
fakt, że w jednym tylko punk- 
cie nad rzeką Huai Ho, w Jun 
Ho-czi już przygotowano sztu- 
czne rezerwuary wodne o po- 
jemności 7,8 miliarda metrów 
sześciennych. Według planu wy- 
budowane w tyn. roku rezer- 
wuary tego okręgu miały po- 
mieścić 7 miliardów metrów 
sześciennych wody, a wykonane 
przechowywać będą ponad 9 
miliardów metrów, 


W średnim biegu rzeki wydo” 
byto w ciągu niebywale krót- 
kiego czasu: od marca do czer- 
wca — prawie 184 miliony me- 
trów sześciennych ziemi i ka- 
mieni, wykonano więc pracę, 
która dawniej wymagałaby 
kilku lat. W pracy nad rezer- 
wuarami w innych miejscach 
wydobyto, niezależnie od po- 
przednich ilości — ponad 90 mi- 
lionów metrów sześciennych 


ziemi į kamieni. W średnim bie- | 


gu Huai Ho wybudowano 44 
duże i małe śluzy. 
W górnym biegu 


rzeki w 


155 miejscach powstały tamy o; 


wysokości 8 — 10 metrów i łą- 


cznej długości — 1992 kilome- 
try. i 
Nie grożą już wylewy, nie 


zagraża susza. Chłopi į robotni- 
cy pod kierinkiem 30 tysięcy 
inżynierów, techników, hydro- 
logów  ujarzmili Huai Ho i 
przekształcili ją w życiodajny 
żywioł. 


Hitlerowcy znów 
na powierzchni 


Tak jak w okresie hitlerow- 


gdzie | skich aneksji w Europie, popar- 


zaczyna amerykański: np. Stan- | ciu finansowemu i gospodarcze- 
dard Oil-Company of New Jer- |mu niemieckiego faszyzmu to- 


sey (Rockefellera) 


opanowała |warzyszyło poparcie polityczne 


zachodnio - niemiecką produk- | rządów kapitalistycznych, tak i 


cję oleju ziemnego. (172 miliony 
marek). „Spokrewniony* ze 
„Standardem“ jest Mc Cloy, a- 
merykański „wysoki komisarz“ 
dla Zachodnich Niemiec. Gene- 
ral E!ectric, koncern Morgana 
ze 142 milionami marek kontro- 
luje przemysł elektrotechniczny. 
I tutaj Me Cloy, ma coś do ga- 
dania. Jego szwagier Zinsser 
jest dyrektorem Banku Morga- 
na. Zinsser jest zresztą również 
szwągrem Adenauera. 

Przykłady takie można by 
mnożyć, przytoczone wskazują 
w dostatecznej mierze na in- 
filtrację amerykańskiego kapi- 
tału do przemysłu zbrojeniowe- 
go Zachodnich Niemiec. 


; „Do diabła 
z demilitaryzacją Niemiec!“ 

Początkowo niektórzy naiwni 
pracownicy amerykańskiej ad- 
ministracji w Niemczech wzię- 
li na serio amerykański pod- 
pis pod umowami w  Jał- 
cie, Teheranie i Poczda- 
mie głoszącymi: „Jest naszą 
niezłomną wolą zniszczenie nie- 
mieckiego militaryzmu i naro- 
dowego socjalizmu i troska o 
tc, by Niemcy nigdy więcej nie 
były w stanie naruszyć świato- 
wego pokoju* (Deklaracja Jał- 
tańska). Rychło przekonali się 
jednak. że władcy Ameryki tyle 
cenią swoje podpisy pod mie- 
dzynarodowymi traktatami. ile 
je np cenił Hitler — i musieli 
ustąpić Ich miejsce zajęli łudzie 
bez skrupułów. tacv jak doradca 
Cloya — Wilkinson. który oś- 
wiadczył wprost „Do diabła z 
demilitaryżacją Niemiec! Chce- 
my odbudąwać trusty i oddać 
zakładu przemysłowe ich hitle- 
rowskktm właścicielom i dyrek- 
torom". (Biała Księga, str. 32). 


Co też uczyniono. 
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obecnie, akcji finansowania 
przemysłu zbrojeniowego Nie- 
miec Zachodnich towarzyszy sze- 
rokie poparcie dla wszystkich 
reakcyjnych elementów w pań- 
stwie Adenauera. Tym bardziej, 
że reakcjoniści niemieccy róż- 
nych maści stanęli jawnie na 
służbie amerykańskiej. 
Równolegie z poparciem u- 
dzielanym byłym hitlerowcom 
toczy się zaciekła walka rząd- 
ców z Bonn, wspomaganych 
przez okupantów przeciw wszy- 
stkiemu co postępowe i walczą- 


ice o pokój. Zakazy działalności 


masowej organizacji młodzieży 
FDJ, działalności rady VVN — 
związku byłych więźniów hitle- 
rowskich, systematyczne prze- 
śladowanie prasy robotniczej i 
pokojowej usprawiedliwiają w 
pełni trawestację znanego hi- 
tlerowskiego powiedzenia w od- 
niesieniu do dzisiejszych wład- 
ców Zachodnich Niemiec: „Gdy 
słyszę słowo pokój, odbezpie- 
czam rewolwer“. 


Naród niemiecki sprzeciwia 
się obłędnym planom 
imperialistów 
Dla czytelnika polskiego inte- 
resujące są dokumenty, przyto- 
czone w Białej Księdze doty- 
czące agresywnych planów mi- 
litaryzmu niemieckiego i impe- 
rializmu amerykańskiego prze- 

ciw Polsce. 

Biała Księga cytuje artykuł 
Otto Kleppera z gazety „Frank- 
furter Allgemeine“, w którym 
nawołuje on do „ratowania 
uschodnich sąsiadów dla za- 
chodniego śwtata* Ten bandy- 
ta pióra wyjaśnia następnie. że 
to „ratowanie“ polega na mar- 
szu wojsk neohitlerowskich dla 
zawładnięcia Polską i innymi 
krajami demokracji ludowej. 

Wściekła propaganda:rewizjo- 
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;Zaurowskiego, str. 123, cena 10 
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Kursy żeglarskie Ligi Morskiej 


W Śródlądowym Ośrodku Szkolenia w Giżycku odbył się kurs 


żeglarski aktywistek Ligi 


szkoleniu, dyscyplinie i samokształceniu 


z przystani 


Morskiej Na zdjęciu przodująca w 


IV 
na ćwiczenia. 
Foto CAF — Dąbrowiecki 


załoga wypływa 


Kronika wydawnicza 


NOWE WYDANIA PRUSA 
W cyklu „Pism“ 


Bolesława 
Prusa, wydawanych przeż 
„Książkę i Wiedzę“, ukazała się 
w czwartym powojennym wyda- 
niu powieść „Placówka“ („Pi-- 
sma*, tom X, str. 295, cena 9 zł) 
oraz w trzecim wydaniu opo- 
wiadanie „Anielka*  („Pisma*, 
tom VII, str. 219, cena 7,80 zł.) 


Dzieła wielkiego reformatora 
teatru, Konstantego Stanisław- 
skiego (1863—1938) wywarły de- 
cyduiący wpływ na rozwój 
współczesnego teatru i są nie- 


resuje się zagadnieniami teatru | 
i realizmu scenicznego. Toteż z 
pełnym uznaniem należy powi- 
tać wydanie przez Państwowy 
Instytut Wydawniczy cennej 
pracy Stanisławskiego (napisa- 
nej w 1908 r.) pt. „Etyka“ 
(przekł. Jadwigi Żmijewskiej, 
wstęp i przypisy Henryka Szle- 
tyńskiego, str. 82, cena 4 zł). 


FRANCE JAKO KRYTYK 
LITERACKI 


Czytelnik polski znał dotych- 
czas wielkiego, postępowego pi- 
sarza francuskiego Anatola 
France'a jako autora znakomi- 
tych powieści. Ale France był 
również zapalonym felietonistą i 
krytykiem, i niewielki wybór 
jego „Szkiców literackich" 
(przekł. W. Natansona, wstęp M 


zł) odsłania nam to drugie inte- 
resujące oblicze pisarza. 


ODPOWIEDZI NA PYTANIA 


„Książka i Wiedza“ zapocząt- | 
kowała nową serię broszur po- 


nistyczna, prowadzona przede 
wszystkim wśród przesiedleń- 
ców, którym stwarza się celo- 
wo jak najgorsze warunki ży- 
ciowe, prowadzona jest zarów- 
no przez rządzącą klikę Ade- 
nauera i tzw. opozycję socjal- 
hitlerowca Schumachera. Schu- 
macher żądał w „Nuernberger 
Nachrichten“ 25.X.1950 r., „utwo 
rzenia licznych dywizji w Niem- 
czech, by... móc rozegrać pierw- 
szą bitwę nad Łabą a drugą 
nad Wisłą". 

Przeciw tym opętańczym i 
ludobójczym  marzeniom nie- 
mieckich militarystów i impe- 
rialistów podżeganych przez a- 
merykańskich ludobójców, Co- 
raz mocniejszy głos protestu 
podnosi się w narodzie niemiec- 
kim. Wyniki referendum nie 
tylko w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej, ale i na zacho- 
dzie (gdzie referendum jest czę- 
ściowo przeprowadzane wbrew 
zakazowi rządu z Bonn) wska- 
zują na to, że większość na- 
rodu niemieckiego wypowiada 
się przeciw remilitaryzacji. Wv- 
stąpienia młodzieży na wyspie 
Helgoland i w tysiącznych 
miejscach przygotowań wojen 
nych okupantów, wspaniała 
młodzieżowa manifestacja ber- 
lińska wskazują na to, że na- 
ród niemiecki wojny nie chce 
i zdecydowany jest jej się prze- 
ciwstawić Akcja przeciw pró- 
bom wprowadzenia powszech- 
nej służby wojskowej zatacza 
w Niemczech Zachodnich coraz 
szersze kręgi. Biała Księga 
stwierdza: 

„Walka przeciw wojnie jest 
jednocześnie walką a zapewnie- 
nie egzystencji narodu nieme- 
ckiego. życia i egzystencji każ- 
dej jednostki Chodzi teraz o 
to, by każdy Niemiec poznał 
uxuelkość niebezpieczeństwau. 
wielkość jego własnej odpowie- 
dzzalnoścti i zgodnie z tym po- 
stępował'" 


Otaczają nas granice 
przyjażni 
Dla Polski wydanie Białej 
Księgi ma specjalne znaczenie 
historia uczy nas. że pierwszą o_ 
fiara imperializmu į militaryzmu 
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htyczno-społecznych p.n. „Od= 
powiedzi na pytania czytelni- 
ków“ O charakterze i prakty” 
cznych wartościach tej nowej 
biblioteczka dają najlepsze po- 
jęcie dotychczas wydane tomi- 
ki Znajdujemy w nich odpowie- 
dzi na tematy aktualnej poli- 
tyki i ideologiczne (np. c Anglo- 
Irańskim T-wie Naftowym, 09 
Tybecie, Taiwanie, Malajach 1 
Mongolii, o snrawie traktatu po- 
kojowego z Japonią, o „sprzecz* 
nościach  antagonistycznych Í 
nieantagonistycznych* itd.). Zna 
komitym przykładem partyjnej, 
bojowej publicystyki jest w tym 
zbiorze art. Jana Cathala 0 
krwawym kacie robotników, 


„socjaliście" francuskim Mochu. 


WYBÓR POEZJI JASTRUNA 


Wybór realistycznych wierszy 
10 dotychczasowych tomów 
poetyckich Mieczysława Jastru- 
na, powstałych w ostatnich 25 


latach, wydał „Czytelnik“ 
(„Wiersze dawne i nowe“, str. 
278, cena 18 zł). Ten ostatni 


wybór wierszy świetnego poety 
zawiera również kilka utworów 
z niedawno wydanego tomu 
„Barwy ziemi“ (Państwowy In- 
stytut Wydawniczy, str. 78, ce= 
na 5,50 zł.). 


DZIEŁA FLAUBERTA 


Po wznowieniu „Bouvard 1 
Pecuchet*, „Salammbo'* i Pa- 
ni Bovary“ wielkich powieści 
znakomitego realisty francus- 


| kiego Gustawa Flauberta, uka- 


zał się nakładem „Książki i 
Wiedzy* w drugim już wyda- 
niu nowy tom Flauberta „Trzy 
opowieści“ (przeł. Julian Rogo- 
ziński, str. 107. cena 4,60 zł). 


a m E S O E E 


niemieckiego była zawsze Pol- 
ska. Biała Księga budzi czuj- 
ność narodu polskiego wobec 
planów amerykańskiego impe- 
rializmu, szczującego odrodzony 
przezeń imperializm niemiecki 
przeciw Polsce. Do starej na- 
cjonalistycznej i szowinistycz- 
nej nienawiści niemieckiego im- 
perializmu przeciw Polsce, do- 
łączyły się nowe czynniki: żą- 
dza rewanżu za przegraną woj- 
nę i powrót starych  piastow- 
skich ziem polskich do Macie- 
rzy oraz nienawiść burżuazji do 
kraju. w którym władzę zdo- 
był lud 

Ale na zawsze minęły czasy, 
gdy Polska, rządzona przez bur- 
Żuazję i obszarników, wydana 
była na łup drapieżczego impe- 
rializmu niemieckiego. Władzę 
w Polsce sprawuje lud, który 
potrafj bronić Ojczyzny. 

Sanacyjna Polska była w wy 
niku obłędnej antynarodowej 
polityki ówczesnych rządów izo- 
lowana i pozostawiona sam na 
sam z Hitlerem. Polska Ludo- 
wa ma przyjaciół u wszystkich 
swych granic. ma mocne opar- 
cie o bratni potężny Związek 
Radziecki. ma trwałe sojusze Z 
krajami demokracji ludowej: od 
imperialistycznego państwa ade- 
nauerowsko eisenhowerow= 
skiego dzieli Polskę zaprzyjaź- 
niona z nami Niemiecka Repu- 
blika Demokratvczna, pierwsze 
w dziejach antvimperialistyczne 
państwo niemieckie. Wreszcie 
Polska Ludowa ma przyja- 
ció} we wszystkich krajach ka- 
pitalistvcznych sa nimi ma- 
sy pracujące walczące o pokój 
i socjalizm Tvch przyjaciół nie 
miała į nie mogła mieć impe- 
rialistvczna Polska Piłsudskie= 
go. Becka į Śmigłego Rydza. 


W wvtrwałej walce, którą 
rrowadza narody świała prze- 
ciw  niebezpteczeństwu wojny 
„Biała Księga" wvdana przez 
Narodowy Front Demokratvcz- 
nych Niemiec iest dokumentem, 
który uczv j demaskuje. poma- 
ga walczyć. uzbraja w argu- 
menty Dokument ten warto 1 
trzeba przyswoić czytelnikowi 
polskiemu. 
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